
Laureaci międzynarodowych nagród leninowskich ,Za utrwa-
anie pokoju między narodami" za rok 1972: (u górv, od lewej* 
EONID BREŻNIEW - sekretarz generalny KC KPZR, SAI.VA-

DOR AM.ENDF. - orezydent Chile ENR?QUE PASTORINO — 
orzewodnif/arv Światowej Federacji Związków Zawodowych 
(Urugwaj), JAMES ALDRIDGE — pisarz i działacz spblerzn\ 

u (Anglia). 
CAF — PI — telefoto 

Minister spraw zagranicznych PRL 
S. OLSZOWSKI" W SZWECJI 

SZTOKHOLM (PAP) dokonano przeglądu polsko-
2 bm min spraw zagranicz -szwedzkich stosunków bilate 

nych PRL — Stefan Olszowski ralnych Po wizycie premiera 
przybył z wizytą do Szwecji, P. Jaroszewicza w Szwecji w 
rewizytując szefa polityki za- końcu ub roku stosunki te 
granicznej tego kraju, Kristera rozwijały się szczególnie aktyw 
Wickmana, który bawił w Pol nie, zarówno w kontaktach po 
sce w ub. roku. litycznych jak we współpracy 

Po przybyciu do Sztokhol- gospodarczej i kulturalnej, 
mu S. Olszowski został przy- W godzinach wieczornych K. 
jęty przez króla Szwecji Gu- Wickman podejmował S. Ol-
stawa VI Adolfa, spotkał się szowskiego i towarzyszące mu 
również z premierem Szwecji osoby obiadem. 
— Olofem Palmę. Obydwa 
spotkania upłynęły w serdecz 
nej atmosferze. Omówiono nie 
które aspekty współpracy pol 
sko-szwedzkiej ze szczególnym 
uwzględnieniem problematyki 
gospodarczej i ochrony wód 
Bałtyku przed zanieczyszcze­
niem. 

W godzinach południowych 
rozpoczęły się rozmowy oficjał 
ne między ministrami spraw 
zagranicznych Polski i Szwe­
cji. 

Jak dowiaduje się PAP — 
rozmowy dotyczyły zagadnień 
międzynarodowych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem bezpie 
czeństwa europejskiego, w tym 
Europejskiej Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy. Po 
ruszono także problematykę 
rozbrojenia i redukcji zbrojeń 
oraz inne zagadnienia między 
narodowe interesujące obie 
strony. 

W dalszym ciągu rozmów S. 
Olszowskiego z K. Wickmanem 

POSIEDZENIE 

Biura Politycznego 
KC PZPR 

WARSZAWA (PAP) 
Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 2 bm 

rozpatrzyło kompleks zagadnień obejmujących ocenę stanu 
przygotowań do zbioru zielonek i zbóż w 1973 r oraz pro­
gramy organizacji przemysłu maszyn rolniczych i zagospo­
darowania drewna \v budownictwie zwłaszcza rolnym 

Biuro Polityczne podkreśliło, że opierając sie na doświad­
czeniach ubiegłorocznej kampanii żniwnej, należy do końca 
maja przygotować we wszystkich ogniwach kółek rolniczych, 
PGR i RSP odnowiednie plany kampanii żniwnej zarówno 
w warunkach roku przeciętnego, jak też dla wariantu iv.w. 
żniw deszczowych- Plan kampanii żniwnej powinien być ze 
szczególną troska przygotowany na szczeblu przedsiębiorstw 
rolnych i gminy z uwzględnieniem lokalnych warunków 
i przewidywań zarówno w zakresie dysponowanych środków 
technicznych, siły roboczej, struktury gospodarstw i innych 
okoliczności decydujących o sprawnym przebiegu żniw, 
omłotów oraz skupu płodów. 

Stwierdzono, że dotychczasowy przebieg napraw i przy­
gotowanie oraz dostawy sprzętu na kampanię żniwną, wska­
zują na konieczność dalszych wzmożonych wysiłków prze­
mysłu, handlu i przedsiębiorstw obsługi rolnictwa dla za-

(dokończenie na str. 2) 
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Dziś inauguracja Dni Oświaty, Książki i Prasy 

Pod znakiem wielkich rocznic 
WARSZAWA (PAP) zwykle, popularyzację książki 
Weszło już w trwałą tradycję Polski Ludowej, ze w naj- naukowej i wydawnictw obra-

piękniejszym miesiącu roku — maju odbywają się Dni O- żujących bojowy szlak Ludo-
światy, Książki i Prasy, zorganizowane po raz pierwszy w wego Wojska Polskiego oraz 
roku 1946. Majowe Dni to wielkie święto polskiej kultury w 
jak najszerszym pojęciu. To nie tylko barwne kiermasze 
książki okolicznościowe imprezy artystyczne, spotkania spo­
łeczeństwa z twórcami- To także, a może przede wszystkim 
okazja do podsumowania dorobku tego wszystkiego, co zro­
biliśmy w dzfiedzinie upowszechniania oświaty i kultury, cze­
go dokonaliśmy w dziedzinie rozwoju nauki. 

Tegoroczne Dni ;  Oświaty, storii Polski. Tak więc będą 
Książki i Prasy rozpoczynają one kolejną okazją do uczcze-
się dzisiaj i trwać bedą aż do nia A szerokiego spopularyzo-
10 czerwca. wania dzieła Mikołaja Koper-

Będziemy obchodzić Dni pod nika w związku z 500. roczni-
znakiem kilku rocznic — wy- cą jego urodzin Dalej uczcimy 

dorobek naszej armii w latach 
powojennych. 

darzeń wiele znaczących w hi 

Wałeckie Przedsiębiorstwo Budowlane 
najlepsze w zjednoczeniu 

Wśród załóg przedsiębiorstw stwa z kierownictwem Zjedno-
budowlanych, podległych Ko- czenia. Dyrektor KZB inż. 
szalińskiemu Zjednoczeniu Bu- Ryszard Lubiński podziękował 
downictwa rozwinęło się współ załodze za bardzo wydajną pra 
zawodnictwo o jak największe cę, pogratulował sukcesu i 
przekroczenie zadań rzeczo- wręczył dyplom za pierwsze 
wych pierwszego kwartału br. 

Warunkiem odniesienia suk­
cesu w tym współzawodnic­
twie było należyte przygoto­
wanie się do robót zimowych, 
a więc takie zaawansowanie 
robót na obiektach będących 
w stanie surowym, aby można 
było kontynuować roboty we­
wnątrz możliwie jak najwięk­
szą liczbą pracowników. 

Bardzo zacięta rywalizacja 
między załogami doprowadziła 
do wykonania w pierwszym 
k wartale przez całe Zjednocze­
nia aż 33 proc. całorocznych 
zadań rzeczowych. Spośród za­
łóg przedsiębiorstw największy 
sukces odniosła załoga Wałec-
k - ,o Przedsiębiorstwa Budów 
lanego, która w pierwszym 
kwartale wykonała 40 proc. 
rocznych zadań. 

Wczora; w no\Vo oddanym 
d? użytku magazynie zaplecza 
przedsiębiorstwa odbyło się 
spotkanie przodujących bryga­
dzistów i aktywu społeczno-
-gospodarczego przedsiębior-

misjsce w Zjednoczeniu. (vvl) 

200-lecie powołania Komisji 
Edukacji Narodowej — pierw 
szego w świecie ministerstwa 
oświaty. Znajdzie swój wyraz 
w obchodach setna rocznica po 
wstania Polskiej Akademii U-
miejętności. Jeszcze :edna waż 
na rocznica — to 30 -lecie po­
wstania Ludowego Wojska Pol 
skiego. Nie zapominajmy rów­
nież, że rok bieżący jest Ro­
kiem Nauki Polskiej. Wszyst­
kie te wydarzenia, zostaną mcc 
no zaakcentowane w czasie 
Dni m. in. przez szerszą, niż 

mmmmi 

W dniu i m?1a opustosM.łv wszystkie brvtvńlne dworce kole­
jowe. W dniu tym odbył sie strajk uraoowników kolei, prote­
stujących przeciwko polityce zamrażania płac. 

Fot. CAF — UPI — telefoto 

Na zachodzie i północy zachmu­
rzenie duze i miejscami niewiel­
kie opady deszczu; na pozostałym 
obszarze zachmurzenie na ogól 
niewielkie i umiarkowane. Tempe­
ratura maksymalna od 14 st. na 
północnym-zachodzie do 20 st. w 
centrum i 25 st. na oołudniowym 
wschodzie. Wiatry słabe i umiar 
kowane, zmienne. 

W przeddzień |  MAJA członkowie Riura Politycznego KC PZPR 
spotkali sie 7 grupa «aslużonvrb działaczy ruchu robotniczego 
i bohaterów prarv sorjalistvcznei Wiflu otrzymało wvsokip od" 
znaczenia naństwnwfi „ .  

N, zdjeriu: premier PIOTR JAROSZEWICZ dekoruie JANA 
ROR< ZÓWSKiFCO ze Słupska (lokomotywownia PKP) Orderem 
Sztandaru II Klasy. 

CAF — Uchymiak — telefoto 

GOŚCIMY 
komisje sejmowe 

(Inf. wł.) rystyczny nad jeziorem i nową 
Od wczoraj w województw^ Przychodnię Powiatową, 

naszym goszczą członkowie Natomiast członkowie Sejmo 
Sejmowej Komisji Kultury F) we]  Komisji Zdrowia po zwie 
zycznej i Turystyki. W pierw dzeniu  szpitala Powiatowego 
szym dniu pobytu zapoznali w Wałczu , spotkaniu z iegc; dy 
się oni ze stanem urządzeń rekcją  wyjadą do Jastrowia, 
Centralnego Ośrodka Przygrto gdzie  7apoznaja  sję  2  Drącą ga 
wań Olimpijskich w Wałczu- binetu  przemysłowej służby 
-Bukowinie oraz jego potrzeba zdrowja  „Jastrobetu" a następ 
mi- nie Wiejskiego Ośrodka Zdro-

Dziś wraz z członkami Sej- wia w Barkowie. Odwiedzą 
mowej Komisji Zdrowia (któ- także  Człuchów, Czarne oraz 
rzy również przebywać będą Szczecinek zapoznając się z 
w naszym województwie) od- tamtejszymi ośrodkami służby 
wiedzą Szpital Powiatowy w zdr0wia W godzinach wieczór 
Wałczu, a następnie obiekty nych ob)e  k0misje spotkaia się 
sportowe i turystyczne w Wał w OPO na Bukowinie z powia 

towymi władzami partyjnymi 
i państwowymi Wałcza. 

(sf) 

czu oraz w Szczecinku W ho 
telu POSTiW odbędzie się spot 
kanie z władzami powiatowy­
mi W godzinach popołudnio­
wych posłowie wyjadą do Zło 
towa, gdzie zapoznają się z po 
stępem prac przy nowo budo­
wanej tam hali sportowej i sta 
dionie oraz zwiedzą ośrodek tu 
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Arabskiej tragedii ciqg dalszy 

Walki armii 
z komandosami palestyńskimi 

PARYŻ, NOWY JORK (PAP) kowali też koszary wojskowe 
Agencje prasowe donoszą, że w kilku punktach stolicy, Stra 

w środę już od wczesnych go- ty po obu stronach nie są na 
dzin rannych w kilku dzielni­
cach Bejrutu rozgorzały gwał 
towne walki fmiędzy armią li­
bańską. a komandosami pale­
styńskimi Jak wynika z pierw 
szych informacji, komandosi 
uprowadzili dwu podoficerów 
armii libańskiej, pragnąc w 
ten sposób wywrzeć presję na 
rząd w Bejrucie i zmusić go 
do uwolnienia kilku aresztowa 

razie znane. 
W środę rano na nadzwy­

czajnym posiedzeniu zebrała 
się Rada Bezpieczeństwa We­
wnętrznego Libanu w związ­
ku ze starciami zbrojnymi 
między armią libańską a ko­
mandosami palestyńskimi W 
posiedzeniu rady wzięli udział 
prezydent republiki, przewodni 
czący parlamentu, premier i nych wcześniej fedainów. . . , 

Armia libańska otoczyła obóz «"?ister spraw wewnętrznych 
uchodźców palestyńskich w Informując o tym bejrucki ko 
Sabra na przedmieściu Bejru- j"®sP°ndent AFtJ  nie pisze, ja 

kie decyzje podjęła rada. Zr od 
ła poinformowane głoszą, że 
przedstawiciel komandosów pa 
Iestyńskich złożył radzie memo 
randum na temat sytuacji fe­
dainów w Libanie, 

W związku z walkami, do 

tu, bowiem przypuszczano, że 
tam właśnie więzieni są dwaj 
podoficerowie Komandosi w' 
c!ząc, że czołgi i samochodu 
oarcerne otaczają obóz. otwc 
rzyli ogień i wkrótce rozgorza 
ła gwałtowna strzelanina. Jak 
wynika z komunikatu opubliko jakich doszło w środę między 
wanego przez libańskie mini­
sterstwo obrony, fedaini zaata (dokończenie na str. 2) 

EDWARD GIEREK 
PRZYJĄŁ 

AMBASADORA 
ZSRR 

WARSZAWA (PAP) 

W dniu 2 bm. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
przyjął ambasadora Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce — Stanisła 
wa Piłotowicza. 

Narada 
przedstawicieli 

przemysłu 
miedziowego 

WARSZAWA (PAP) 

W Komitecie Centralnym 
PZPR pod przewodnictwem 
1 sekretarza KC PZPR — ED­
WARDA GIERKA odbyła się 
2 bm. narada przedstawicieli 
przemysłu miedziowego oraz 
przedsiębiorstw budowy ko­
palń rud miedzi. 

Na naradzie, w której rów­
nież wzięli udział: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC JAN SZYDLAK, kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego 
KC - ZBIGNIEW MADEJ i 
ministrowie przemysłu ciężkie­
go oraz budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych WŁODZIMIERZ LEJ-
CZAK i ALOJZY KARKOSZ­
KA — przedyskutowano zamie 
rżenia w dziedzinie pełnego 
wykorzystania rezerw przemy­
słu miedziowego. 

posmiE I 
Nowy, majowy numer mie­

sięcznika koszalińskiego ..Po-
brzeże" znajduje się już w 
kioskach. Redakcja czasopisma 
zwraca uwagę na publika«-ip 
dotyczące przyszłości regionu 

* artykuł wicepremiera Mie 
czysława Jagielskiego o miej. 
scu makroregionu nadmorskie, 
go w planie perspektywiczne­
go rozwoju Polski; 

* dyskusje o Koszalinie. Ja­
ko kulturalnej stolicy woje­
wództwa; 

* artykuł o różnych typach 
osobowych nauczycieli; 

* szkic z propozycja budo­
wy sztucznego jeziora pod 
Koszalinem. 



W KRAJU... 
* ZE STOLICY Republiki Wybrzeża Kości Słoniowej — Abi-

dżanu, gdzie odbywało się 112. posiedzenie Rady Unii Międzypar­
lamentarnej, powróciła do Warszawy delegacja polska z przewod­
niczącym zarządu Polskiej Grupy Unii Międzyparlamentarnej — 
pos. Wincentym Krasko i sekretarz?m grupy — pos. Henrykiem 
Skrobiszem. 

* W KALISZU rozpoczęły sie XIII Spotkania Teatralne — festi-
waJ organizowany od 1960 r. Uczestniczy w nim 9 zespołów tea­
tralnych z Jeleniej Góry, Kalisza, Lublina, Opola, Poznania, 
Warszawy i Zielonej Góry. Na zakończenie wystąpi gościnnie 
bułgarski teatr Pazardzik. 

* WE WROCŁAWIU rozpoczęły się jubileuszowe X Dni Muzyki 
Organowej i Klawesynowej — organizowana przez Wrocław? V" 
Filharmonię i rozgłośnię Polskiego Radia. Trwać one będą do 
6 maja. Oprócz muzyków krajowych koncertować będą także 
artyści zagraniczni. 

* W PAŁACU „Krzysztofory" w Krakowie otwarta została 
wielka wystawa dorobku utworzonej przed 100 laty Akademii 
Umiejętności oraz kontynuatora jej tradycji: Polskiej Akaderr ;  

Umiejętności i Polskiej Akademii Nauk. Wvstavva poprzedza ogó] 
nopolską 2-dniową sesję naukowa poświęcona dorobkowi PAU 
i PAN w dziedzinie nauk humanistycznych. 

* W WYŻSZEJ Szkole Nauczycielskiej w Zielonej Górze trwa 
2-dniowa sesja naukowa poświęcona 90. rocznicy powstawania 
„Trylogii" Henryka Sienkiewicza. W programie przewidziano 
8 referatów, które wygłoszą naukowcy z różnych ośrodków uni­
wersyteckich w kraju. 

* PREZYDENT Egiptu Anwar Sadat, przemawiając we wtorek 
w ośrodku przemysłowym Mehallah el Kobrah, potęoił agrest • 
ną politykę Izraela prowadzaca do zaostrzenia sytuacji na Bli­
skim Wschodzie i skrytykował stanowisko rządu USA wobec kos 
fliktu arabsko-izraelskiego. 

* W ŚRODĘ I ano wybuchło kilka bomb w katolickiej dzielnicy 
Londondęrry, uszkadzając szkołę i dwa kościoły. Oftar w ludziach 
nie było. 

* SEKRETARZ GENERALNY ONZ Kurt Waldheim opubliko­
wał raport o wynikach rozmów z przedstawicielami rasistowskie­
go rządu Republiki Południowej Afryki, odmawiającego przy­
znania niepodległości Namibii. Wskazuje się w nim na bezsku­
teczność rokowań ONZ i RPA w tej sprawie. 

* ZACHODNIÓNIEMIECKI działacz społeczny, laureat Mię­
dzynarodowej Nagrody Leninowskiej pastor Martin Niemoeller. 
uznał zbliżającą się wizytę Leonida Breżniewa w Bonn za do­
niosłe wydarzenie o olbrzymim znaczeniu dla rozwoju stosunków 
między obydwoma krajami oraz za świadectwo że obie strony 
są zainteresowane w przezwyciężeniu wszystkich istniejącyc 
jeszcze nastrojów z okresu zimnej wojny. 

* DO STOLICY Francji przybył na dwustronne doroczne kon­
sultacje japoński minister spraw zagranicznych Masayoshi Ohira 
Potrwają one 2 dni. Szef dyplomacji japońskiej bawił poprzednio 
w Jugosławii. 

* PREMIER MALTY. Dom Mintoff, odbywa jacy podróż DO kra­
jach Europy zachodniej, prowadził wczoraj rozmowy z przedsta­
wicielami rządu belgijskiego i organów wykonawczych EWG. 

* PRZED KILKU DNIAMI na wydziale nauk ścisłych uniwer­
sytetu w Stambule odbyła się uroczystość ku czci Mikołaja Ko 
pernika w związku z 500. rocznica jego urodzin, w trakcie uro­
czystości zorganizowanej przez turecki oddział UNESCO, refera' 
o działalności Kopernika wygłosiła profesor wydz. astronomii 
Nuzhet Gokdogan. Wyświetlono również dwa kolorowe filmv 
o życiu Kopernika. 

Arabskiej tragedii ciąg dalszy 
Zabici i ranni w Bejrucie 

(dokończenie ze str. 1) 

armią libańską a komandosa­
mi palestyńskimi, rząd libań­
ski wprowadził w Bejrucie i 
innych miastach godzinę poli­
cyjną. 

Sp^jalny wysłannik ONZ 
na Bliski Wschód Gunnar Jar-
ring spotkał się we wtorek w 
Nowym Jorku z przedstawicie 
lem Egiptu w ONZ, Abdelem 
Mequidem i omówił z nim 
kwestię przygotowań do nowe 
go posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa na temat kryzysu bli 
skowschodniego. 

Na ostatnim posiedzeniu, za 
kończonym 20 kwietnia, Rada 
Bezpieczeństwa poleciła sekre 
tarzowi generalnemu ONZ, 
Kurtowi Waldheimowi i Gun 
narowi Jarringowi opracowa­
nie szczegółowego raportu na 
temat wysiłków, jakie podej 
mowano od roku 1967 w dzie 
dżinie uregulowania konfliktu 
bliskowschodniego. 

Według agencji France Pres 
se, w środę po południu ko­
mandosi palestyńscy uwolnili 
trzech żołnierzy*libańskich, u-
prowadzonych we wtorek. U-
prowadzenie tych żołnierzy do 
prowadziło do otoczenia obozu 
uchodźców palestyńskich Sa-
bra przez armię libańską, po 
czym roznoczęły się walki. 

AFP pisze, że w czasie walk, 

SPR0S70WMIE 
We wczorajszym numerze „Gio-

su" w sprawozdaniu z uroczysto­
ści pierwszomajowych w Słupsku, 
wkradł się bład. Pisząc o Wyr' -
Szkole Nauczycielskiej, autor pod­
kreślił, że uczelnia ta kształci ka 
dry dla naszego szkolnictwa, a nie 
dla rolnictwa — jak to ukazało sie 
w druku. Za bład przepraszamy 
naszych Czytelników. 

jakie rozgorzały w środę w 
Bejrucie zginęło 10 żołnierzy 
libańskich, a 29 zostało ran­
nych. 

Głos nr 123 
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Cholera 
na wyspie Bali 

LONDYN (PAP) 

Na indonezyjskiej wyspie Bali 
w ciągu ostatnich 3 miesięcy 64 
osoby zmarły na cholerę. Informa 
cję taka podała w środę indone­
zyjska agencja prasowa KNI, do­
dając, że w tym samym czasie 
liczba zachorowań na cholerę 
wzrosła do 335 osób. 

0 lepsze 
wykorzystanie 

postępowej 
myśli 

technicznej 
WARSZAWA (PAP) 

2 bm. obradowało w Warsza­
wie międzyresortowe kolegium po 
rozumiewawcze przy ministrze 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki. Z przedstawionej w teku 
obrad analizy wynika, że miniony 
rok przyniósł znaczną poprawę w 
zakresie wprowadzania do gospo­
darki rezultatów noowczesnej my 
sh technicznej. W 1972 r. zrealizo 
wano 95 proc. zadań wdrożenio­
wych ujętych w Narodowym Pla 
nie Gospodarczym. Niemal w cal 
łosci zrealizowano najważniejsze 
zadania wynikające z tzw. próbie 
mow węzłowych. 

Sytuacja ta stwarza dobry 
punkt wyjścia do realizacji 
przedsięwzięć zamykających się 
w latach 1971—1975, bowiem już 
pierwsze dwa lata obecnej pięcio 
latkj przyniosły wykonanie poło, 
wy zadań wdrożeniowych przewi­
dzianych do roku 1975. 

W wielu jednak dziedzinach — 
jak stwierdzono' w toku obrad, 
którym przewodniczył minister 
Jan Kaczmarek — tematyka ba­
dawcza nie jest dostatecznie 
szybko aktualizowana z punktu 
widzenia nowoczesności na świe­
cie. T a  „mewrażliwość" na postęp 
światowy powoduje, że często 
realizujemy mało ambitne zada­
nia. 

W toku obrad uznano pilną po 
trzebę zakończenia prac nad aktu 
a lizacją i weryfikacją planów 
koordynacyjnych problemów wę_ 
złowych, a także zintensyfikowa 
nia działalności wdrożeniowej, 
szczególnie w zakresie nowych 
materiałów .wyrobów, technologi-" 
i systemów organizacyjnych. 

W SKRÓCIE ćC ., i 

KOSMONAUTA USA 
OPUŚCIŁ MOSKWĘ 

* MOSKWA 
W środę opuścił Związek Ra 

dziecki, udając się w drogę 
powrotną do swego kraju kos 
monauta amerykański Frank 
Borman. 

PEŁNOMOCNICTWA 
* WASZYNGTON 
Prezydent Nixon podpisał u 

stawę przedłużającą pełnomoc 
nictwa w sprawie kontroli 
płac i cen na następny rok. 
Ustawa została podpisana na 
dwie godziny przed wygaśnię­
ciem poprzednich pełnomoc­
nictw. W poniedziałek uzy­
skała ona aprobatę obu izb 
Kongresu . 

Pełnomocnictwa te prezydent 
Nixon uzyskał po raz pierw­
szy w roku 1970. 

NOWY AMBASADOR 
ZSRR W PARYŻU 

* MOSKWA 
Jak podaje agencja TASS, 

ambasadorem ZSRR we Fran­
cji mianowany został Stiepan 
Czerwonienko. W latach 1S53 
—1965 był on ambasadorem w 
ChRL, a w latach 1965—1973 w 
Czechosłowacji. 

ZGON 
ZNANEJ DZIAŁACZKI 
* TOKIO 
W wieku 73 lat zmarła w śro" 

dę pani Akiko Seki znana ja 
pońska działaczka społeczna, 
laureatka Międzynarodowej 
Nagrody Leninowskiej ,,Za u. 
trwalanie pokoju miedzy naro 
darni". Pani Akiko Seki prze­
wodniczyła postępowej organi 
zacji miłośników muzyki pod 
nozwą ,,Śpiewające głosy Ja­
ponii", która jednoczyła w 
swych szeregach ponad 2 min 
członków. 

POSIEDZENIE 
Biura Politycznego 

KC PZPR 
(dokończenie ze str. 1) 

pewnicnia, najpóźniej do połowy czerwca br., pełnej goto­
wości sprzętu. Pełna gotowość sprzętu do zbioru zbóż do­
tyczy zarówno maszyn ciągnikowych, jak też sprzętu konne­
go i prostych narzęazi, uwzględniając fakt, że kombajnizacją 
zbioru zboz w gospodarce chłopskiej będzie można w br. ob­
jąć niewielki procent areału. 

Biuro Polityczne zobowiązało Ministerstwo Rolnictwa 
i instancje partyjne do podjęcia niezbędnych przedsięwzięć 
mających na ceiu zmobilizowanie wszystkich służb roini-
czycn i organizacji działających na wsi do sprawnego przy­
gotowania i przeprowadzenia zbioru zielonek i zbóz. 

Biuro Polityczne rozpatrzyło i zaakceptowało rozwojowe 
zadania przemysłu maszyn rolniczych, spożywczych i dia 
gospuaar&i leśnej. 

is*uro .Polityczne zaleciło rządowi, aby podjął odpowiednie 
decyzje w sprawie rozwoju przemysłu maszyn dla rolnictwa, 
leśnictwa i przemysłu rolno-spozywczego. 

Biuro Polityczne rozpatrzyło program Ministerstwa Leśni­
ctwa i Przemysłu Drzewnego w zakresie wykorzystania 
drewna w budownictwie zwłaszcza rolnym. Stanowi on in­
tegralną część kompleksowego programu intensywnego za­
gospodarowania krajowej drzewnej bazy surowcowej. 

Biuro Polityczne wskazało na konieczność przyspieszenia 
wykorzystania drewna dia rozwoju budownictwa na wsi, 
zwłaszcza obiektów inwentarskich. 

Biuro Polityczne wysłuchało sprawozdania przewodniczą­
cego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego z wizyty delegacji 
panstwowo-partyjnej w Republice Kuby i zaaprobowało jej 
rezultaty. Oceniono, że wizyta przyczyniła się do pogłębie­
nia przyjaźni i współpracy między Polską i Republiką-Kuby, 
do umocnienia jedności państw socjalistycznych. 

NAPIĘTA SYTUACJA 
W BUENOS AIRES 

MEKSYK (PAP) 
W związku z sytuacją we­

wnętrzną w Argentynie pre-
zydent-eiekt, Hector Campora 
opuścił w środę Hiszpanię i 
odleciał do kraju. Wezwany 
został on do natychmiastowe­
go powrotu przez szefa rządu 
wojskowego, gen. Lanusse. 

Po zamachu dokonanym 
przez jedną z ekstremistycz­
nych organizacji na byłego 
szefa sztabu armii argentyn*-

S. ALLENDE 
POTĘPĘ M0WMIH 
CHILIJSKIEJ REMCJI 
MEKSYK PAP) 

- W przemówieniu wygłoszo­
nym we wtorek z okazji 1 Ma­
ja prezydent Chile, Salvador 
Allende potępił knowania re­
akcyjnej opozycji i sił imperia 
listycznych przeciwko lewico­
wemu rządowi. Oświadczył on 
że pierwszym zadaniem na­
rodu jest zapobieżenie wojnie 
domowej, którą wrogowie lu­
du chcą sprowokować. Allen­
de zwrócił uwagę, że niektóre 
ugrupowania pragną dopro­
wadzić do dymisji wszystkich 
ministrów obecnego rządu, 
aby zahamować proces uspo­
łecznienia gospodarki. 

Szef państwa chilijskiego 
podkreślił, że jedność robot­
ników i związków zawodo­
wych oraz lojalność sił zbroj­
nych pozwala patrzeć ze spo­
kojem w przyszłość. 

Przed wizytą I sekretarza KC PZPR - tow. E. Gierka w Belgradzie 

skiej, admirała Harmesa Qufja 
dę, w Buenos Aires i 5 pro­
wincjach Argentyny wprowa­
dzony został stan wyjątkowy. 
Prowincje te oddane zostały 
pod nadzór sił bezpieczeństwa. 

W komunikacie opublikowa­
nym przez władze wojskowe 
poinformowano, że wobec za­
machowców stosowany będzie 
najwyższy wymiar kary. Ko­
munikat podaje, że w wyniku 
zamachów w ciągu ostatnich 
3 lat zginęło ponad 100 funkcjo 
nariuszy służby bezpieczeń­
stwa. 

Odpowiedzialność za zabój­
stwo Hermesa Quijady wzięła 
na siebie podziemna ekstremi­
styczna organizacja lewacka 
„Rewolucyjna Armia Ludo­
wa". Wynika to z komunika­
tu, który został opublikowany 
w nocy z poniedziałku na 
wtorek w Buenos Aires. 

Polsko-jugosłowiańska współpraca gospodarcza 
słów w produkcji maszyn do 
mycia naczyń, kuchni gazo­
wych i elektrycznych oraz pie 
ców termoakumulacyjnych. 

Na tym tle istotne znaczenie 

WARSZAWA (PAP) 
Szczególne ożywienie polsko-jugosłowiańskich obrotów han 

dlowych nastąpiło w latach sześćdziesiątych, kiedy to wy­
miana wzajemna wzrastała w tempie 15—20 proc. rocznie. 
W obecnym porozumieniu 5-letnim między obu krajami przy­

jęto początkowo dalsze zwiększenie wymiany do 850 min. 
doi., jednakże w rezultacie znacznego przekroczenia pierwot- miało podpisanie w ub.r. poro-
nych ustaleń w latach 1971—72, kwota powyższa została zumienia o utworzeniu polsko-
zwiększona drogą dodatkowej umowy do 1,1 mld dolarów. -jugosłowiańskiego konsor 

cjum bankowego, które ma za 
Aktualnie Jugosławia znajdu przemysłowa. Podczas gdy w cel finansowanie wspólnych 

je się pod względem wielko- poprzednim 5-leciu wartość przedsięwzięć zarówno w sfe 
ści obrotów na 5. miejscu w polsko-jugosłowiańskich do- rze produkcji jak i wymiany 
handlu zagranicznym Polski z staw kooperacyjnych wyniosła towarowej, co szczególnie ułat 
krajami socjalistycznymi i w ok, 20 min. doi., to w 1971—75 wia rozwój powiązań koopera 
pierwszej dziesiątce wśród osiągnie przeszło 200 min doi. cyjnych i finansowanie transak 
wszystkich krajów, z którymi Szczególnie korzystnie rozwi cji na rynki trzecie. 
Polska prowadzi wymianę han ja się kooperacja w przemyśle W br. obie strony kładą 
dlową; W 1972 r. obroty pol- maszynowym, w tym samocho szczególny nacisk na dalsze roz 
sko-jugosłowiańskie przekro- dowym. Dobre tradycje ma szerzenie współpracy przemy-
czyły 200 min dolarów rocznie, np .współpraca w produkcji słowej, m.in. w produkcji ciąg 
zaś w podpisanym w końcu samochodów fiat-125. W nie- ników i maszyn rolniczych, w 
października ub.r. protokóle na dalekiej przyszłości planuje gospodarce morskiej, a także 
1973 r. zakłada się ich dalszy się jej rozszerzenie przy wy- w górnictwie węglówyrh. ener 
wzrost o 26 proc., w tym ek- twarzaniu jugosłowiańskiej getyce i przemyśle metali ko-
sportu polskiego o 33 proc., a zastawy-101 (fiat 128) i pol- lorowych. Partnerzy zaintere-
importu z Jugosławii o ponad skiego małolitrażowego fia- sowani są również współpraca 
20 proc. ta-126P. To samo dotyczy pro w dziedzinie planowania, prze 

Istotnym czynnikiem dynami dukcji sprzętu gospodarstwa widując konsultacje wzajem-
zującym wzajemne stosunki go domowego. Planuje się m.in. ne ,dotyczące założeń rozwoju 
spodarcze stała się współpraca współdziałanie obu przemy- gospodarczego obu krajów. 

Rozmowy 
USA - NRF 

„na szczyci©" 
WASZYNGTON (PAP) 
Pierwsza wtorkowa rozmo­

wa kanclerza NRF Wały 
Brandta z prezydentem USA 
Eicliardcm Ni^onem skoncen­
trowała się głównie na próbce 
mach „polityki europejskiej' 
Stanów Zjednoczonych. 

Rzecznik rządu NRF Ruedi-
ger von Wechmar, oświad­
czył, iż kanclerz postawił pre­
zydentowi „wiele pytań" i 
otrzymał na nie „dostateczne 
i zadowalające" odpowiedzi. 
Brandt starał się uzyskać od­
powiedzi przede wszystkim na 
różne kweście wynikające z 
przemówienia doradcy prezy­
denta USA Henry Kissingera, 
w którym ten postulował pro­
klamowanie „Nowej Karty 
Atlantyckiej". 

W środę o godz. 16 czasu 
warszawskiego rozpoczęło się 
w Białym Domu w Waszyngto 
nie drugie spotkanie Nixon — 
Brandt. W godzinach wieczor­
nych przewidziana była kon­
ferencja prasowa kanclerza 
NRF w krajowym klubie pra­
sy w amerykańskiej stolicy. 

Statek „Kielce" 
na mieliźnie 

GDAŃSK (PAP) 
Późnym wieczorem 1 maja, wę­

glowi ec Polskiej Żeglugi Morskiej 
.Kielce'' wszedł na mieliznę w Cie 
;ninie Duży Bełt w okolicach duń­
skiej wyspy Langeland. „Kielce" 
są najstarsza zbudowana w 1939 r. 
jednostką pływającą \ cod banderą 

PŻM. Węglowiec płynął z ładun­
kiem ponad 2 tys. ton węgla do 
Odensee w Danii. 

Na pomoc uszkodzone} jednostce 
wyruszył fi lny holownik szczeciń­
skiego portu „Cyklop" ze specjali­
stami ratownictwa okrętowego na 
pokładzie* 

8pt& 
Nowy rekord okręgu 

P. Szarniewicza 

W Opolu odbyły się za­
wody o puchar Krajowej Ra 
dy OFSWFiT yv podnosze­
niu ciężarów, w których'u-
czestniczyły zespoły klubów 
związkowych. Województwo 
nasze reprezentowali mło­
dzi sztangiści koszalińskich 
Budowlanych. 

Bardzo dobrze spisał się 
Piotr Szarniewicz, który 
startował w wadze muszej. 
Koszalinianin zajął w tej 
kategorii drugie miejsce, 
wynikiem 157,5 kg w dwu 
boju (67,5 kg — rwanie. 90 
kg — podrzut). Rezultat 
ten jest nowym rekordem 
okręgu juniorów. Dobrze 
także wypadł Mirosław 
Szarniewicz (brat Piotra), 
który uzyskał 155 kg (70 
kg — rwanie, 85 kg — pod 
rzut). Pierwsze miejsce w 
wadze muszej wywalczył do 
brze znany koszalińskiej pu 
bliczności z tegorocznych 
mistrzostw CRZZ juniorów 
— Leletko (Stal), mistrz Pol 
ski, uzyskując 170 kg. 

W klasyfikacji klubowej 
Budowlani Koszalin uplaso 
wali się na 7 miejscu. W 
ounktacji ogólnej pierwsze 
miejsce i puchar CRZZ zdo 
była Federacja Budowla­
nych przed Hutnikiem i Og 
niwem. (sf) 

PÓŁFINAŁY 
PIŁKARSKIEGO PP 
Wczoraj rozegrane zosta­

ły pierwsza półfinałowe 
sootkania o Piłkarski Pu­
char Polski, Rewelacnny 
zespół III- ligowej Odry 
Wrocław, który wyeli­
minował wielokrotnego mi­
strza Polski nńmiVa 17•'hr^e 
spotkał się w Bytomiu z 
miejscowa . polonią. Mi-
gowcy nie dali się zasko­
czyć' Odrze, mimo że do 
przerwy prowadziła dru­
żyna wrocławska 1:0. Mecz 
wygrała Polonia 3'1 (0:1). 
Bramki dla bytowian zdo­
byli: Grociiak. RadecM i 
Br^siak, a dla Odry: Eli-
szewski. 

W drugim meczu oucharo-
wym rozeeranym w Warszawie 
l egia ookonalą II-ligowe Szom 
bierki 3:1 (0:1). Bramki dla Le 
eii zdobyli: Oadocha. Cnrl^ie-
wicz i Stawiszvński a dla Szom 
bierek — Ogaza. (sf) 

Żeglarze wetlcsą 
o Puchar PKO!. 

Na Zatoce Pomorskiej, 0-
bok Świnoujścia, rozpoczęły 
się 2 bm. międzynarodowe 
regaty żeglarskie o Puchar 
Polskiego Komitetu Olimoij 
skiego w klasach finn" 
,ed" i „dragon". Sa one 
równocześnie I eliminacją >^1 
do mistrzostw Europy. W re 
gatach biorą udział iednost 
ki z 22 klubów krajowych, 
38 załóg z NRD oraz 4 z Ło 
twy- Z czołówki krajowej 
uczestniczą m. in. R Blasz 
ka — mistrz Europy junio­
rów, R. Knasiecki — brą­
zowy medalista tych mi­
strzostw, A Rymkiewicz — 
mistrz Polski w klasie 
..finn". 

18 tytuł mistrzowski 

hokeistów CSKA 
Hokeiści moskiewskie;! dru 

żyny CSKA środowym z wy cię 
stwem nad świerdłowskim 
,,AwtomobiIistem" 14 ;3 zapew 
nili sobie tytuł mistrza ZSRR 
Jest to już 18. tytuł mistrza 
kraju, wywalczony przez ten 
zespół. 

Zwycięstwo 
W. Lichaczewa 

W Berlinie odbyło się kry­
terium kolarskie, w którym 
obok czołowych szosowców 
NRD, wystąpił również repre. 
zentanci ZSRR. Na dystansie 
63 km (60 okrążeń) triumfował 
Walery Lichaczew (ZSRR) — 
1:28.28, który zgromadził 27 
nkt. Drugie miejsce zajął ub:'e 
gloroczny triumfator — Mi-
chael Midle (NRD) — 26 pkt. 
przed Schiffnerem (NRD) — 12 
okt, Judinem (ZSRR) — 11 nkt, 
Starkowem (ZSRR) — 11 pkt i 
Limacherp^> (NRD) — 7 pkt. 

W berliń kie.i hali kongreso 
wej odbyła sie uroczystość 
wręczenia reprezentacyjnych 
koszulek siedmiu kolarzom 
NRD, których nazwiska poda 
liśmy już przed tygodniem. 



Uroczystości 1-majowe 
w bratnich krajach 

1-majowe święto uroczyście obchodzili ludzie pracy 
wszystkich bratnich krajów socjalistycznych. Tradycyjne 
pochody i manifestacje odbywały się pod hasłami jedno­
ści krajów socjalistycznych, solidarności i współdziałania 
partii Komunistycznych i robotniczych oraz międzynaro­
dowej solidarności mas pracujących całego świata. 
Akcentowano wolę walki o pokój, o bezpieczeństwo 
w Europie i na całym świecie, wolę współpracy ze 

narodami w duchu wszystkimi 
i pokoju. 

BUDAPESZT 

przyjaźni, braterstwa 

mi idą robotnicy i pracowni­
cy zakładów przemysłowych, 
urzędów i instytucji, chłopi z 
zespołów przemysłowo-rol-
nych, młodzież szkolna i stu­
denci. 

Nad kolumnami płyną plan 
sze i transparenty mówiące o 
osiągnięciach narodu bułgar-

Korespondent PAP, Andrzej alizację programu XIV Zjazdu 
Czerkawski donosi: KPCz., programu, który cał-

Tradycyjnym zwyczajem po kowicie popiera całe społeczeń 
chód mieszkańców stolicy Wę- stwo CSRS, albowiem odpo-

skiego. Dominują cztery podsta 
podkreślił m. in. pomyślną re- wowe hasła, które dotyczą, rea 

gier przeszedł przez centralny 
plac miasta — plac Bohate­
rów. Tam też, obok wielkiego 
pomnika Lenina, wzniesiono 
trybunę honorową, na której 
zajęli miejsca przywódcy par­
tii i rządu z Janosem Rada­
rem, Palem Losonczim i Jenoe 
Fockiem. 

Pochód otworzyła kilkuset­
osobowa grupa młodzieży, nio 
sąca sztandary czerwone i na-

wiada on potrzebom rozwoju 
kraju i jego pozycji w obozie 
socjalistycznym oraz w świe­
cie. G. Husak wysoko ocenił 
pokojową politykę KPZR 
stwierdzając, że CSRS solida­
ryzuje się z tą polityką i 
w pełni ją popiera. Mówca 
podkreślił, iż dzięki pokojo­
wym inicjatywom Kraju Rad 
zmienia się atmosfera w Euro­
pie, która ma realną szansę 

rodowe, flagi wszystkich stać się kontynentem pokoju 
państw wspólnoty socjalistycz i współpracy. 
nej, a także innych narodów Manifestacje 1-majowe od-
świata. były się również w Bratysła-

Przed trybuną przemaszero- wie, Koszycach, Ostrawie, 
wały załogi przodujących bu- Brnie i wielu innych miastach 

całej republiki. 

BELGRAD 
Korespondent PAP, Włady­

sław Knycpel podaje: 
W dniu pierwszomajowego świę 

ta wszystkie miasta i wsie Jugo­
sławii były odświętnie udekorowa­
ne. 1 Maja w Jugosławii upłynął 

który 

dapeszteńskich zakładów pra­
cy, wśród nich — największe­
go — robotniczego, czerwone­
go Csep^a — kolebki ruchu 
robotniczego Budapesztu. 

Manifestanci nieśli portrety 
Lenina, Marksa i Engelsa, 
a także transparenty i hasła 
głoszące pokój i przyjaźń mię- Pod znalem wypoczynku, 
& ^ . J  , " ; trwa dwa dni. Setki tysięcy Jugo 
dzy narodami świata, chwałę słowia,n  o p uściło miejsca zamieś/ 
KPZR i Związku Radzieckiego 
— głównej siły postępu i po­
koju, nierozerwalną przyjaźń 
narodu węgierskiego z naro­
dami ZSRR i narodami pozo­
stałych krajów socjalistycz­
nej wspólnoty. 

Wielką manifestację miesz­
kańców Budapesztu zamknął 

kania udając się nad Adriatyk, 
w góry , nad jeziora, jak też za 
granicę. 

Od wielu już lat w Jugosławii 
nie organizuje sie manifestacji 
pierwszomajowej. Odbyły się na­
tomiast przed 1 Maja liczne aka­
demie i inne uroczystości, podczas 
których wyróżniającym się pra­
cownikom wręczono nagrody, od­
znaczenia i dyplomy. 

.  Przed pierwszomajowym świę-
pokaz w wykonaniu prawie tem uruchomiono wiele obiektów 
10 tys. sportowców. gospodarczych i handlowych. Zor-

Po południu w stolicy W<- Stu?Sy2hWieIe  wyst"w' lmpr« 
gier rozpoczęły się dziesiątki rystycznych.' 
najróżniejszych imprez, festy- Prezydium Związku Komunistów 

sportowych i folklo 

łizacji uchwały grudniowego 
plenum KC BPK o dalszej po­
prawie warunków życia lud­
ności; przekroczenia zadań pla 
nu pięcioletniego; stałego u-
macniania sojuszu i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim; u-
trwalenia pokoju na świecie. 

BUKARESZT 
Korespondent PAP Stanisław Le 

wandowski pisze: 
„Niech żyje jedność międzyna 

rodowego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, wszystkich anty 
imperialistycznych sił socjalistycz 
nych i demokratycznych" — ta 
ki napis widniał pod portretami 
Marksa, Angelsa i Lenina na Sta 
dionie im. Republiki w Bukaresz 
cie, gdzie odbyły się obchody 
święta 1 Maja 45 tys. osób wypeł 
niających stadion gorąco witały 
członków kierownictwa partii i 
rządu z Nicolae Ceausescu i łonem 
Gheorghe Maurerem, zajmujących 
miejsca na trybunie honorowej. 
Obecne były delegacje związkowe 
z 37 krajów, m. in. z polski. Na 
murawie stadionu ustawiły się do 
defilady oddziały gwardii patrio 
tycznych oraz oddziały obrony oj 
czyzny — młodzież z klas liceal 
nych objęta przygotowaniem woj 
skowym. 

Po odegraniu hymnu narodo 
wego przemówienie wygłosił Ni 
colae Ceausescu, który zwrócił 
uwagę na osiągnięcia budowni 
ctwa socjalistycznego w Rumunii. 
Mówił o nieustannym wzroście 
światowych sił socjalizmu i postę 
pu i gorąco pozdrawiał w imieniu 
partii i narodu rumuńskiego naro 
dy wszystkich krajów socjalistycz 
nych, wszystkie siły socjalizmu 
i pokoju. 

Po przemówieniu odbyła się de 
filada oddziałów, a następnie 
barwny, półtoragodzinny 
artystyczno-sportowy. 

W godzinach popołudniowych 
w miastach i wsiach całej Rumu 
nij odbywały się zabawy ludowe, 
festyny, różne imprezy kultural­
ne oraz sportowe. 

Na pierwszomajowej trybunie iv Pradze — sekretarz generalni! XC KPCz Gust.av 
llusak i prezydent CSRS - Ludvik Svoboda. Fot. CAF — PI - telefoto 

ŚWIĘTO PRACY NA ŚWIECIE 
NOWY TORK tradvcvinvm mieiscu spot boczym — świat pracy wystąpił i  
I N U ł V I  ixdU) Lyjayiu uncjs^u i masowym protestem przeciwko 

/ kań robotnikow. Demonstrovta polityce gospodarczej rządu kon-
Korespondent PAP, Jerzy no przeciwko udziałowi Danii serwatywnego. odbyły się liczne 

Górski informuje: w EWG i NATO. W wielu wiece i marsze uliczne w owo*. 
Dzień Pierwszy Maja nie jest miejscowościach odbywały się 5vyCch.Ww ipochodzi1e prze?Central 

w USA dniem wolnym od pra wspólne manifestacje ludo- ne ulice Londynu do tradycyjnego 
wych socjalistów i komuni- miejsca zgromadzeń publicznych cy, co nie przeszkadza organi­

zacjom związkowym, kobie- stów. 
cym, ruchom politycznym, mło 
dzieżowym i innym organizo­
wać wiece, marsze protesta­
cyjne i zgromadzenia pierw­
szomajowe, głęboko związane 
z tradycją amerykańską. Im­
prezy te różnią się zewnętrz­
nie w zależności od zwycza­
jów lokalnych, a także od ro­
ku, w jakim się odbywają, ma 
ją jednak zawsze charakter 
autentycznego protestu wyra­
żającego aktualne nastroje i 
sprawy, które nurtują społe­
czeństwo amerykańskie. Orga­
nizacja nosząca nazwę „Świat 

(PAP) 

BONN 
Korespondent PAP Jan Prej 

zner informuje: 
Miliony ludzi pracy "NRF u 

w Hyde Parku przemaszerowało 
pod hasłami antyrządowymi i soli 
darnościowymi około 10 tys. msni 
festantów. Doszło do starcia z po 
licją, która aresztowała 14 osób. 
Wielka manifestacja uliczna z 
udziałem około 20 tys. osób odbyła 
się w Birmingham. 

Maja obchodzony był także w , . , , , j  . i Maia obchodzony był tai czestniczyły w obchodach mię ośrodkach przemysłowych i miej 
dzynarodowego święta klasy 
robotniczej. Szczególnie uro­
czysty charakter miało 1-ma­
jowe święto w Nadrenii — Pół 
nocnej, Westfalii — najwięk­
szym ośrodku przemysłowym 
Republiki Federalnej, okręgu, 
gdzie Niemiecka Partia Komu 
nistyczna (DKP) ma najsil­
niejsze wpływy i najbardziej 

now i zabaw. Jugosławii, Związkowa Konferen­
cja Socjalistycznego Związku Lu­
du Pracuiącego Jugosławii, Rada 

HANOI 
Po raz pierwszy od 10 lat we 

Związków zawodowych i inne ©r- wszystkich miastach i wsiach 
ganizacje społeczno-polityczne Ju DRW zorganizowano wielkie 
gosiawii ogłosiły pozdrowienia uroczystcści  x_majowe. Po raz 

ten był wolny od 

BERLIN 
Korespondent PAP, Jerzy 

Tomaszewski informuje: pierwszomajowe 
l-majowa manifestacja ludzi kreśS ?? m h 

pracy stolicy NRD — Berlina od- i r r c i a t y v v a  '  przewodniczącego r. v  ririiar. 
była się tradycyjnie na placu Mar Zwi'ązku Komunistów Jugosławii J  azien 
k?a. ~ Engelsa. silniejszy so- i  prezydenta Republiki, J. Broz pracy. 
cjahzm - tym pfewmejszy jest Tito  oraz  ZKJ> p

H
rzekszta lc iła  ę ie  Na centralnym placu stolicy 

chodi widniejące n^Tt-ybun? ho- ™ szert>k1 "k cJe wszystkich zoi- DRW odbyła się parada woj-
nad  ni£.p la?,li T'*kowa i manifestacja ludzi pra 

przywódcy partu i rządu z I te- gmachem Zgromadzenia Zwiazko- cy. Do zgromadzonych przemó 
Honeckerem. Wśród 5 S5 impfelf T* .P™ Ph8m V*" D°"g  

związkowych z 35 krajów świata n a, z  r 0 2 k a z u  n a c 7 e
p

l n eEo dowórtc- Stwierdził on 
reprezentacja CKZZ, sil zbrojnych SFRJ, marszałka Ju- żącym naród wietnamski swię 

gosławii J. Broz Tito, w stolicy tuje w dniu 1 maja wielkie 

Pracy na Rzecz Pokoju", któ 
pokaz ra  reprezentuje blisko cztery nowe. W odezwie, skierowanej 

miliony członków związków do ludzi pracy NRF, DKP we 
zawodowych, zwróciła się z a- zwała do zademonstrowania 
pelem o masowy udział związ jedności siły w walce o pokój 
kowców w marszach protesta- i postęp przeciwko władzy 
cyjnych przeciwko bombardo- monopoli i reakcji. „W naszym 
waniom Kambodży i Laosu interesie — głosi odezwa — le 
przez lotnictwo amerykańskie, ży socjalny i demokratyczny 
Podobne apele wystosowały postęp, polityka europejskiego 
inne tego typu organizacje, 
stwierdzając, że bombardowa­
nia te stanowią pogwałcenie 
konstytucji USA oraz zasad 
międzynarodowego prawa i po 
rządku. 

skich na terenie całej Anglii, 
Walii i Szkocji. Wskutek przerwa 
nia pracy został sparaliżowany 
przemysł samochodowy, zakłócona 
praca portów, wiele zakładów 
przemysłu maszynowego, hut, ko 
palń itp. Nie ukazała się prasa 
centralna. 

Rząd usiłował zdyskredytować 
l-majowa akcję ogólnonarodowego 
protestu przeciwko lansowanej, 
oficjalnej polityce. Ostrą kampa 

że w roku bie 
obecna była reprezentacja CJ 
PRL. 

Manifestację zainaugurowała de federacji oraz w stolicach w, . . ,, 
xeaerac.il oraz w stolicach wszyst- z w y ci ę stw o  odniesione po dłu kich. republik oddano salwy arty-NRD. Okolicznościowe przemowie 

nie wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC SED, przewodniczą­
cy FDGB — Herbert Wamke. 

Uczestnicy wielogodzinnego po­
chodu manifestowali pod hasłami 
zwarcia szeregów ludzi pracy wo­
kół jeszcze szybszego urzeczywist-

leryjskie. 

SOFIA 
Korespondent PAP, 

sław Troński pisze: 
Punktualnie o godz. 

nien a uchwał VIII zjazdu SED. trasie mauzoleum Georgi Dymi 
Dominującym akcentem pochodu . . J  , 
był zbliżający się X Światowy Fe- trowa zajmują miejsce przed-
stiwai Młodzieży i studentów w stawiciele najwyższych władz 
Berlinie. Młodzież zaprezentowała partyjnych i państwowych: To 
madzó«yWjuż v?^akc*!™ p*zygoto- d o r  Żiwkow, Stańko Todorow, i narodów uciskanych, dla 

giej, trudnej i bohaterskiej wal 
ce przeciwko agresji amery­
kańskiej. W dniu tym — po-

Bronl- wiedział premier — naród nasz 
wyraża gorące uczucia i głębo 

10 na kie uzanie dla narodów brat 
nich krajów socjalistycznych, 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, 
klasy robotniczej, ludzi oracy 

po 
wań do tego wydarzenia. Georgi Trajkow i inni. stępowych ludzi w Stanach 

Gorąco przyjmowali mieszkamRozlegają się fanfary, a w Zjednoczonych, dla tych wszy 
działów pochodachmiai-majowych chwilę później — dźwięki pieś stkich ludzi na świecie, którzy 
polskich budowlanych, w rejonach ni rewolucyjnej. Rusza mani- dali wyraz sympatii dla nasze 
w.p5Sy<Łm yimpr« , > :"kuHurainych P ie™szomajowa Po- go narodu, udzielali nam po-
i rozrywkowych z udziałem miesz chód otwiera grupa młodziezy parcia 1 pomocy w naszej trud 
tańców Polski i NRI\ w białych strojach niosąca nej i chwalebnej walce. Zwra-

. czerwony proletariacki sztan- carny się do naszych braci i 
PRAGA dar. Śpiewając pieśni i wzno- przyjaciół na całym świecie ze 
Korespondent PAP, Ryszard sząC raz  p0  raz okrzyki na słowami solidarności i ż.yczy-

cześć partii, solidarności ze my im zwycięstwa w walce o 
Związkiem Radzieckim i in- pokój, nieDodległość, demokra 
nymi krajami socjalistyczny- cję i socjalizm. (PAP) 

Najderski donosi: 
Tegoroczne Święto Pracy w 

CSRS przebiegało pod zna­
kiem pomyślnej realizacji 
przez całe społeczeństwo 
wszechstronnego programu roz 
woju kraju, który nakreślił 
XIV Zjazd KPCz. i szeroko 
rozwijanej wielkiej ofensywy 
ekonomicznej, a także dalsze­
go, wyraźnego wzrostu auto­
rytetu i pozycji Czechosło­
wacji na arenie międzynaro­
dowej. 

Jak nakazuje tradycja, ma-
nilestacja społeczeństwa Pragi 
rozpoczęła się punktualnie o 
godz. 9 na głównej, reprezen­
tacyjnej arterii miasta — na 
Vaclavskim Namesti. Na ho­
norowej trybunie, zajęli miej­
sca przedstawiciele najwyż-

rozbudowane organizacje tere ni<? propagandową rozwinęła wiel 
— - - - '  konakładowa prasa kapitalistyczna. 

Jednakże zabiegi te okazały się 
bezskuteczne. Oblicza się, że W 
akcji l-majowej wzięło łącznie 
udział ponad półtora miliona 
osób. 

BERLIN ZACHODNI 
Zbigniew Korespondent PAP 

Kustosils pisze: 
Zbyt mały okazał się Hohen-

bezpieczeństwa, dobre sąsiedz staufenplatz w zachodnioberliń-
sk:ej dzielnicy robotniczej Kreuz 

Odezwa pierwszomajowa 
Komunistycznej Partii USA, 
która zawsze występuje w 
pierwszych szeregach 
ców interesów społeczeństwa 
amerykańskiego, wzywa na-
ró 1 USA, aby w dniu 1 Maja 
— w dniu jedności i walki — 
zmobilizował swe siły do wal-

two Z krajami socjalistyczny- berg, by pomieścić wszystkich 
mi". uczestników l-majowej manifesta 

T  , V 7 n n  ^ -  .  c j i ,  z o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  K o m i t e t  
Liczne manifestacje 1-majo i_m aj0wy 1973 r, w skład którego 

we zostały zorganizowane wchodziła również Zachodniober 
przez Centralę Związków Za- lińska Socjalistyczna Partia Jedno 
wodowych (DGB). Ich prze- śc i  (SEW)-
wodniczący II. O. Vetter na Ponad 100 tys. robotników, mło 

w manifestacji w Monachium JSg Lz^T^ni^aT'^! 
obroń- P0""3* °Stlej krytyce niepoha- darności ludzi walczących o pokój, 

mowany wzrost cen. Opowie demokrację i socjalizm, jaką był 
cjp pochód ulicami Berlina Zachodnie 
^ r 0 W n.\ e? Z3 P r a~ go, zakończony wiecem na Hohen-

wem do współdecydowania staufenplatz. w hasłach skandowa 
przedstawicieli związkowych nych przez maszerujących i wypi 
W przedsiębiorstwach Na s a ny c h  n a  niesionych przez nich 

transparentach, jak również w 
k}_?:_ę0k6j;.0..ro!b.r0i1nie'__0„s0  pfzeSawiafrówniez^wkeprze™ °k°Ucz?°śc io^m 

cjalizn, dosi ona, że walka 
o pokojowe współistnienie sów H Schmidt. Pie'rwotnie  w.zysUdch^.udrf ^cy^-ciwko 

na tej linie Zachodnim uwidocznił się USA ze Związkiem Radziec- planowano wystąpienie 
^ krajami socjali manifestacji kanclerza Brand- szczególnie międzynarodowy cha 

stycznymi stanowi sprawę nie ta, który iak wiadomo rr»Vńr> rakter  święta ludzi pracy. Masre 
zwykłej wagi. czał 1 '  P  rujących wspólnie z mieszkańcami 

ął 1 maja rozmowy z prezy- tego miasta zatrudnionych tu ro 
irnpinMij a r< a dentem Nixonem w USA. botników tureckich, greckich 1 
aurŁrsMAUA w  , . jugosłowiańskich witały burzliwe 

okresie poprzedzającym oklaski i okrzyki: ,,Solidarność". 
W Danii 1 Maja nie jest obchody 1-majowe w NRF za TT , * , * -it. » 

dniem wolnym od pracy, toteż powiedziały wystąpienia różne 0 godzinę6  wcześniej w*iec z?rga"ni 
wiece i manifestacje odbywały ultralewicowe grupy. W mia- kowany przez młodzież SPD. W 
się w godzinach popołudnio s tach Nadrenii — Północnei k. t ó r^m  wzięło udział około 7 ty-
wych. Na placu Ratuszowym Westfalii oraz w innych ośrod lo^et^™ 
w centrum Kopenhagi premier kach ich zamierzenia zostały 
Anker Joergensen przemawiał Pokrzyżowane. Jedynie we 
na wiecu zorganizowanym Frankurcie ^ nad Menem do-
przez socjaldemokratów i sz.*° zakłóceń, które szybko 
związkowców. Komuniści duń- zlikwidowano. 
scy zorganizowali gwiaździstą 
manifestację, która zakończyła 
się wiecem w parku Faelled 

PARYŻ 

szomajowego, demonstrując w ten 
sposób słuszność hasła o potr?®1  '  -
solidarności w walce z kapitaliz 
mem. 

HELSINKI 
Ponad 10 tys. osób wzięło w 

Wystartował Autostop 1973! 
2 maja we wszystkich oddziałach PTTK roz 

poczęła się sprzedaż książeczek autostopowych 
i tym samym rozpoczął się tegoroczny Auto­
stop, już szesnasty z kolei. Przygotowano 40 
tys. książeczek, w cenie 45 zł (łącznie z mapą 
samochodową)- Autostop 1973 trwać będzie 
do 30 września br. 

Rozwijająca się z każdym rokiem akcja zy­
skała dużą popularność, zwłaszcza wśród mło 
dzieży, jako najtańszą forma turystyki. Co-
rąz ęzęśęięj łąęzy się ona z krajoznawstwem-
Qrganiząt<przy zachęcają autęstopęwiczów do 

w odwied^nią mięjsę związanych z walką i mę 
szyćh władz partyjnych i pań- | (jzęństwęm Polaków w latąch ękupacji hitle-
stwowych z G. Husakiem, L 
Svobodą i L. Sztrougalem. 

Po odegraniu hymnu pań­
stwowego do zebranych prze­
mówił sekretarz generalny KC 
KPCz Gustav Husak, który 

ręwskięj. Z okazji 3Q-lęeia ŁWP opracowano 
specjalne trasy turystyczne pn. „Bohaterskie 
miasta i wsie". Są to miejscowości odznaczo­
ne przez Radę Państwa najwyższymi odzna­
czeniami. Ponadto w tym roku kontynuowany 
jest wielki konkurs „Tam, gdzie żył i działał 

Mikołaj Kopernik". Chodzi w nim o zwiedza 
nie tych miejsc, gdzie istnieją materialne śla 
dy pobytu naszego wielkiego astronoma. Na 
mapce, którą otrzymają autostopowicze, zazna 
czony jest specjalny szlak Kopernikowski. 
Szczegółowe informacje o tych i innych im­
prezach, różne praktyczne adresy, regulamin 
autostopu itp. znajdą zainteresowani w ksią­
żeczce autostop. 

Do książeczki dołączone są kupony na prze 
jazd 1980 km. Numer kuponu jest ^wizytów­
ką" autostopowicza. Kupon posiada bowiem 
numerację zgodną z numerem książeczki, wy­
danej na podstawie dowodu osobistego. Orga­
nizatorzy proszą kierowców, aby z góry pobie 
rali kupony za przejazd. Oczywiście, jak co 
roku wśród kierowców przewożących autosto­
powiczów rozlosowane zostaną wartościowe 
nagrody. 

(par) 

Mimo nieprzerwanie padającego Helsinkach udział W pochodzie 
deszczu l-majowa manifestacja w 1-majowym, zorganizowanym 
mavryuczeZSn°ik-^u;ZiłA " iez] iczone przez Komunistyczną Partię 
my uczestników, o goaz. la snoi, -r-,• i  t. • T-. i  j. 
ratusza ruszył pochod, który Fmlandn i Demokratyczny 
przeszedł liczącą około 4 km trasę Związek Narodu Fińskiego. W 
dwPSuł

Nat lon' pierwszym w tym roku sło-
W pierwszym szeregu pochodu j  • 

zorganizowanego na apel centra' necznym Wiosennym dniu przy 
związkowych CGT, CFDT i F1"*' dźwiękach orkiestr przeszedł 
który został poparty przez partie pochód z czerwonymi i naro-
lewicy i organizacje młodzieżowe fi nerami «7tflrifłn-^mi 
UNEF i UNCAL, kroczyli przed- "agami, sztanda^mi 
stawiciele władz związkowych i organizacji robotniczych i tran 
przywódcy partii komunistycznej, sparentami na znajdujący się 
weCR0 StyRaZdJkatów: RU«T 'letu" ,w. centrum miasta plac Senac 
(CGT), E. Maire (CFDT), J. Maran ^i, gdzie odbył się tradycyjny 
ge (FEN) sekretarz generalny FPK wiec. Przemawiali między in-
— G. Marchais, sekretarze krajowi nymi przewodniczący Związku 
oartii socjalistycznej — C. Estier i G 
Sarre oraz przewodniczący Ruchu 
Lewicowych Radykałów R. Fabre. 
Uczestnicy pochodu wznosili o-
krzyki na rzecz wspólnego pro 
gramu lewicy oraz jedności ludo 
wej. (PAP) 

LONDYN 

Młodzieży Demokratycznej — 
Saarnio, sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Finlan­
dii — Aalto i wiceprzewodni­
czący tej partii Sinisalo. Wiec 
zakończył się odśpiewaniem 
Międzynarodówki. 

Korespondent PAP — Władysław •... 
Krajewski pisze: 

W Wielkiej Brytanii tegoroczny Głos nr 123 
1 Maja miał charakter wyjątkowy. 
W tym dniu — zazwyczaj dniu ro Strona 3 
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bałtyckiej współpracy 
Jako zjawisko napawające uzasadnionym optymizmem rofcu, i za kontynuowaniem 

odnotowujemy od jakiegoś czasu, że w dążeniu do stwo- ^̂ 4° "̂eraln̂ o 
rżenia systemu bezpieczeństwa na naszym kontynencie i 
dc praktycznego wykorzystania szansy, jaką daje idea 
współistnienia, kraje socjalistyczne coraz częściej znajdują 
wspólny język z krajami o odmiennym systemie politycz­

no-społecznym, przede wszystkim zaś — skandynawskimi. 

D O UMACNIANIA 
procesów odpręże­
niowych obok Fin­
landii istotny wkład 
wnosi również Szwe­
cja. W odróżnieniu 

między Wschodem i Zachodem 
Europy. 

Zgodnie z tym stanowiskiem 
Sztokholm jako jedna z pierw 
szych stolic niesocjalistycznych 
opowiedział się za zwołaniem 

od innych krajów neutralnych europejskiej konferencji bez-
podstawy jej statusu nie sta- pieczeństwa i współpracy i 
nowią zobowiązania traktato- włączył do konsultacji przygo-
we czy ustawy konstytucyjne, towujących to spotkanie. 
Opiera się ona na zakorzenię ) iPozycja  neutralności nie 
nej w świadomości narodowej oznacza  milczenia — podkreśla 
tradycji i na praktycznie re- premier  olof Palmę. - Je- ... 
alizowanej polityce bezalianso ste§my neutralni wobec soju- kiej płaszczyźnie. Dowodzą te 

ONZ, Gunnara Jarringa. Ak­
tywność Sztokholmu na are­
nie międzynarodowej zazna­
cza się wreszcie w licznych 
inicjatywach rozbrojeniowych 
antywojennych, antykolonial-
nych i intyrasistowskich, cie­
szących się szerokim uzna­
niem społeczeństwa. „Kraj ta­
ki jak Szwecja — powiedział 
też premier Palmę — ma obo­
wiązek niesienia pomocy." I 
wywiązuje się z niego wzoro­
wo. 

Zbieżność lub identyczność 
po<glądów w węzłowych pro­
blemach naszej doby między 
wspólnotą socjalistyczną i kra 
jami skandynawskimi sprzyja, 
rzecz oczywista, kształtowaniu 
naszej współpracy na szero-

wości — jak mówią Szwedzi 
— „alians fir politik". Polega 
ona m. in na tym, że „Szwecja 
uważa zarówno kraje Europy 
wschodniej, jak i zachodniej 
za integralną część geograficz 
nej i politycznej jedności". 

Z natury rzeczy do prioryte­
towych kierunków dyplomacji 
szwedzkiej należą stosunki ze 
światem skandynawskim Szwe 
cja gorąco popiera bliską 
współpracę pięciu państw w 
łonie Rady Nordyckiej, Widzi 
w tym także element szersze­
go europejskiego współdziała­
nia — istotnej gwarancji na­
turalności kraju i zabezpiecze 
nia jego narodowych intere­
sów, Dlatego także baczną u-
wagę zwraca się tam na za­
pewnienie równowagi w całej 
otaczającej Szwecję strefie — 

szów wojskowych, ale jedno­
cześnie nie jesteśmy bynaj­
mniej. obojętni na problemy 
świata, w którym żyjemy". 

Stanowisko to potwierdza 
dyplomacja szwedzka swym 
stosunkiem do konfliktów 
międzynarodowych. Szwecja 
była bowiem pierwszym pań- sk l>_._ w Kr.nPnhaH7P 
stwem kapitalistycznym, które ^ 

go dynamicznie ożywiające się 
kontakty, że wymienimy z kro 
niki ostatniego tylko miesią­
ca wizytę przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. N Podgornego w Hel­
sinkach, premiera A. Kosygina 
w Sztokholmie ministra spraw 
zagranicznych PRL. S. Olszow 

uznało DRW i udzieliło schro 
nienia dezerterom z armii 
USA, uchylającym się od u-
działu w agresji na Wietnam. 
Również ze Sztokholmu pa­
dły słowa najostrzejszej kryty 
ki wojny indochińskiej. Zgod­
nie z naczelną zasadą lojal­
ności wobec ONZ, wypowiada 
się Szwecja za rozwiązaniem 
konfliktu bliskowschodniego, 
stosownie do rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 22 XI 1967 

JAPONIA PO KRYZYSIE WALUTOWYM 

Wielkie kłopoty 
małych eksporterów 

Po dewaluacji dolara i 
wprowadzeniu płynnego 
kursu jena japońskie małe 
i średnie przedsiębiorstwa 
produkujące wyroby na eks 
port znalazły się w kryzy­
sowym często położeniu. 
Przedsiębiorstwom tym nie 
porównanie trudniej niż 
wielkim firmom jest obni­
żyć koszty produkcji, a w 
rezultacie i ceny, toteż po 
faktycznej rewaluacji jena 
konkurencyjność ich towa­
rów na światowych ryn­
kach wyraźnie zmalała. Spa 
dek dochodów drobnych eks 
porterów był tak znaczny, 
że — według informacji 
jednego z japońskich ban­
ków — w ciągu 2 miesięcy 
ponad tysiąc małych przed 
siębiórstw zbankrutowało. 

Najbardziej ucierpieli dro 
bni eksporterzy sprzedają-

swoje wyroby do Sta­
nów Zjednoczonych. Np. 125 
towarzystw produkujących 
rękawice do baseballu i do 
starczających 80 proc. tych 
rękawic do USA zmuszo­
nych było oo dewaluacji do 
lara ograniczyć swoją wy 
twórczość do 1/3. 

Rząd Tr»ponii podjął ostat 
nio kroki, które mają po­
móc małym przedsiębior-
stwom-eksporterom w prze 
zwyciężeniu kryzysu. Przed 
siębiorstwom tym przyzna­
no kredyty na łączną sumę 
220 mld jenów, które będą 
m udzielane przez 3 pań­

stwowe banki. Oprocento­
wanie obecnych kredytów 
jest niższe od dotychczaso­
wych. Jednocześnie rząd Ja 
ponii wyraził zgodę na od 

roczenie o jeden rok spła 
ty poprzednio udzielonych 
małym przedsiębiorstwom 
kredytów na sumę 150 mld 
jenów Jeśli środki te nie o-
każą się wystarczające, prze 
widuje się udzielenie przez 
rząd dalszych kredytów dro 
bnym eksporterom. (PAT) 

Co szczególnie interesujące, 
to że w toku wspomnianej wi 
zyty powstała nieznana dotych 
czas w słowniku dyplomatycz 
nym i w dyplomatycznej prak 
tyce kategoria „polityki bał­
tyckiej", jak polski premier 
określił zsynchronizowanie 
działań państw o różnych u-
strojach, leżących w jednym 
naturalnym okręgu fizjogra­
ficznym. 

„Szczegółowe zadanie", ja­
kie postawiły przed sobą War 
szawa i Sztokholm, co możli­
we się stało dzięki temu, że 
pozytywny rozwój sytuacji 
europejskiej stworzył funda­
menty trwałego odprężenia 
nad Bałtykiem, polega na tym 
by wspólnie zrealizować hasło 
„Bałtyk morzem współpracy", 
które zajęło miejsce dawnego 
„Bałtyk morzem pokoju". Moż 
na sądzić, że nowy rozdział 
polsko-szwedzkiego dialogu 
dostarczy dowodnego, wzorco­
wego przykładu rozwiązywa­
nia problemów w ramach re­
gionalnych przez zainteresowa 
ne kraje, niezależnie od od­
mienności ich systemów. 

(INTERPRESS) 
JADWIGA ROJEK 

MOSKWA 73 
W Moskwie prowadzi się budowę trzeciej obwodnicy, która usprawni ruch kołowy w 

centrum miasta. Projektuje się też zbudowanie kilku magistrali szybkiego ruchu, prze­
biegających bezkolizyjnie nad i pod miastem. 

Na zdjęciu: odcinek obwodnicy Sadowej. CAF — TASS 

Spacerem po Hanoi 
Sajgon — Hanoi. Po mie­

sięcznej nieobecności po 
raz drugi przyjeżdżam do 
Hanoi na jeden dzień. Tym 
razem trasę z Sajgonu prze 
bywam przez Wientiane. 
Hanoi wita mnie chłodnym 
wiatrem i dżdżystą pogodą. 
Z lotniska zabiera mnie 
mikrobus do śródmieścia. 
Przy drodze ruiny i znisz­
czenia po grudniowych na­
lotach amerykańskich ustą­
piły wznoszonym tu po­
spiesznie rusztowaniom. 
Przejeżdżam przez Rzekę 
Czerwoną odbudowanym 
blisko 2-kilometrowym mo­
stem. Most również był 
zupełnie zniszczony. Teraz, 
w pełni odbudowany, jest 
dostępny dla ruchu kolejo­
wego, kołowego i pieszego. 
Tędy prowadzi szlak do 
odległego tylko o 60 km 
portu w Iiajfongu. Dalej 
jadę wzdłuż torów kolejo­
wych prowadzących ze 
śródmieścia w kierunku po 
łudniowo-zachodniej części 
miasta. Tu znajduje się 
zburzony w czasie trzech 

kolejnych nalotów B-52 
Szpital Bach-Mai. Trwają­
ca od kilku tygodni inten­
sywna odbudowa przynio­
sła już pierwsze efekty, W 
odbudowanych salach zna­
lazło opiekę 300 pacjentów. 

KORESPONDENCJA 
P. A. INTERPRESS 

Z DRW 

Obecnie odbudowuje się 
salę operacyjną i inne po­
mieszczenia usługowe Przed 
zbombardowaniem szpital 
mógł pomieścić 400 pacjen­
tów. W okolicach szpitala, 
w grudniu ubiegłego rokuj 
bombowce amerykańskie 
zrównały z ziemią gęsto 
zamieszkałą dzielnicę mie­
szkaniową. Rozmawiałem z 
jedną z kobiet z tej dziel­
nicy. Płacząc opowiadała, 
że jej mąż i dziecko zginęli 
w czasie bombardowania. 
Mieszkańcy postawili na 

POWRÓT na scenę polityczną Teng 
Siao-pinga jest nadal sensacją 
pierwszej wody. Chodzi nie o by­

le kogo, o byłego sekretarza generalne­
go Komunistycznej Partii Chin. Od 1967 
roku bezlitośnie atakowany przez hun-
wejnbinów jako „wróg nr 2" i najbliż­
szy współpracownik Liu Szao-tsi, po­
zbawiony został, jak się zdaje, wszyst­
kich swych funkcji partyjnych i rządo­
wych. W styczniu 1967 r. mówiono na­
wet o nieudanej próbie jego samobój­
stwa. W rok później oficjalny organ KC 
KPCh, dziennik ŻENMINŻIPAO, pisał, 
o nim jako o „renegacie, specjalnym 
agencie i kontrrewolucyjnym rewizjoni­
ście". Ten człowiek jest dzisiaj znowu 
wicepremierem Chińskiej Republiki Lu­
dowej. 

Na sposób chiński wszystko odbyło 
się zgodnie z zasadami idealnie wyre­
żyserowanego widowiska, nagle, niespo­
dziewanie, bez uprzedzenia, w stylu 
prawdziwego „kryminału". O ile jed­
nak efekty teatralne są jasne, o tyle 
szukając przesłanek politycznych musi­
my się zdać na rachunek prawdopodo­
bieństwa. 

Strona 4 

Chiny maoistowskie są krajem, w 
którym tajność życia publicznego, roz­
dział między rządzącymi a społeczeń­
stwem posunięty został do granic nie­
spotykanych. Nie wspominam że olbrzy 
mi ten, blisko 800 min kraj pozostaje 
od lat bez głowy państwa. Nie zatrzy­
muję się nad tym, że nie są respekto­
wane i realizowane postanowienia kon­
stytucji. Abstrahuję, że mimo wielo-

Głos nr 123 krotnych oficjalnych zapewnień urbi et 
orbi, również od lat nie zwołano posie­
dzenia Ogólnochińskiego Zgromadzenia 

Przedstawicieli Ludowych: Pozosta­
wiam paradoks, że do niedawna „naj­
bliższy towarzysz broni" Mao Tse-tun-
ga — Lin Piao figuruje nadal — co jest 
zresztą faktem bez precedensu — w sta 
tucie KPCh jako urzędowy następca 
przewodniczącego choć zniknął bez śla­
du. W kraju tym nawet lista rządu jest 
tajemnicą państwową i konia z rzędem 
temu, który mógłby podać pełny skład 
gabinetu. 

POZORY 
NIE MYLĄ 

Mimo wszelkich trudności oceny, dwa 
elementy wydają się pewne. Po pierw­
sze, jest to najbardziej spektakularny 
epizod procesu tzw. rehabilitacji daw­
nych kadr partyjnych i administracyj­
nych, odrzuconych za burtę i sponie­
wieranych w pierwszych latach „wojny 
kulturalnej". Są bowiem one nadal po­
trzebne do pomocy przy kierowaniu 
machiną państwową. Nie jest to zresz­
tą jedyny powód jak zaraz zobaczymy. 
Inna sprawa jaką wartość posiada po­
wrót ludzi częstokroć złamanych i upo­
korzonych — zwykłych, uległych na­
rzędzi. 

W procesie tym jest jednak coś wię­
cej, zwłaszcza w zestawieniu z innymi 
analogicznymi posunięciami. Jest to 
przyznanie do niepowodzenia metod 

i praktyk „gorącego" okresu owej „re­
wolucji kulturalnej". Trzeba dzisiaj ra­
tować pozory przy najmniejszych stra­
tach. Podobnie było po katastrofalnym 
załamaniu osławionego „wielkiego sko­
ku" w pierwszych latach 60-tych. Dzi­
siaj oficjalna propaganda nie gloryfi­
kuje już autorstwa „Wielkiego Sterni­
ka" ale zwala niepowodzenia na karb 
wieloletnich klęsk żywiołowych. 

Drugi element o większej jeszcze wa­
dze gatunkowej, to Usilne próby szuka­
nia nowych metod dla osiągnięcia nie­
zmiennych, dawnych celów, Polityka 
uśmiechów na zawołanie, zapoczątko­
wana „pingpongową dyplomacją" z 
kwietnia 1971 r., przynosi lepsze rezul­
taty niż palenie ambasad, wieszanie ku 
kieł, symbolizujących osobistości za­
graniczne obelżywe napisy i tchórzli­
we napady na cudzoziemców. Powroto­
wi na arenę międzynarodową, próbom 
wyjścia z izolacji musi towarzyszyć o-
braz Chin „kraju takiego jak inne", 
ludzkiego i humanitarnego. 

Zmieniają się metody i taktyka, stra­
tegia pozostaje ta sama. Innymi sposo­
bami władze maoistowskie dążą do rea 
lizacji swych podstawowych wielkomo-
carstwowo-szowinistycznych celów. By­
ły sekretarz generalny KC KPCh po­
wraca na scenę polityczną, ale według 
oficjalnej nomenklatury „myśl Mao Tse 
-tunga jest marksizmem-leninizmem na 
szej ery". Wszystkie wystąpienia na 
forum międzynarodowym cechuje nadal 
antyradzieckość, wyobcowanie się maoi-
stów z wielkiej rodziny socjalistycznej. 

(PAP) 

SOGDAN MOSZKIEWICZ 

ulicy Kham-Thien skrom­
ny pomnik, poświęcony 
ofiarom amerykańskich na­
lotów. 

Hanoi odżyło już zupeł­
nie po latach wojny, Ulice 
i place zapełnił znowu 
ruchliwy tłum, Na jezdniach 
tłoczno od rowerów, które 
są tutaj. . najpopularniej­
szym środkiem transportu. 
Czystość i porządek na uli­
cach rzuca się w oczy. 
W odróżnieniu od Sajgonu 
nie czuje się W powietrzu 
przyprawiającego o ból gło 
wy zapachu gnijących od­
padów. W licznych skle­
pach można dostać wszyst­
kie podstawowe towary, 
ubiory, materiały, żywność. 
Drób sprzedawany na pry­
watnych straganach uzupeł 
nia zaopatrzenie sklepów 
państwowych. 

W domu towarowym Bach 
Hoa można także wśród 
innych przedmiotów kupić 
radia tranzystorowe, budzi­
ki, aparaty fotograficzne. 

Odnoszę wrażenie, że na 
razie Wietnamczycy żyją 
po spartańsku. ogranicza­
jąc zakupy do rzeczy nie­
zbędnych. Obecny okres 
życia w stolicy DRW przy­
pomina nasze trudne lata 
powojenne Stąd też ubiór 
dorosłych Wietnamczyków 
jest skromny. Na ogół no­
szą oni ciemne spodnie, gu­
mowe sandały, białe ko­
szule, a w chłodniejsze dni 
swetry lub marynarki. 

W pamiętającym jeszcze 
czasy francuskie hotelu 
Hoa Binh, co znaczy „po­
kój", panuje duży ruch. 
Wśród mieszkających tu 
cudzoziemców są .także 
dziennikarze amerykańscy. 
Ich również interesuje ży­
cie stolicy DRW. 

Nad jeziorem Hoau-Kiem 
w malowniczym parku 
wśród alej i trawników, 
pierwsi spacerowicze ko­
rzystają po pracy ze świe­
żego powietrza. W po­
bliskiej kawiarence rów­
nież i tu popularne piwo 
ma swoich stałych smako­
szy. 

Opuszczając blisko 2-mi-
lionowe miasto wynoszę z 
niego przekonanie, że po­
kój przyniesie tym praco­
witym ludziom lepszą i ra-
dośniejszą przyszłość. Je­
stem pewien, że po miesią­
cu lub dwóch, kiedy znowu 
się tu znajdę, szybkość 
zmian zaskoczy i zadziwi 
mnie jeszcze barcfeiej. 

KAZIMIERZ ŁfABA 
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Pijaństwo i alkoholizm należą do tych zjawisk spo­
łecznych, które wywołują dość specyficzne reakcje Zde­
cydowana większość społeczeństwa uznaje je za nie-
iwykle szkodliwe zjawiska, prowadzące do wszelkiego 
rodzaju nieszczęść i w związku z tym opowiada się za 
stosowaniem wszelkich, nie wyłączając radykalnych, 
metod walki z nimi Równocześnie jednak daje się od­
czuć powszechną niewiarę w skutki tej walki i jej 
realność. Często jest to bowiem walka na niby, pozoro 
wana, a z reguły mało skuteczna. — Cóż z tego — 
słyszy się głosy — że mamy podobno mądrą i nowo­
czesną ustawę o zwalczaniu alkoholizmu, skoro pijań­
stwo jest zjawiskiem powszechnym, a alkoholizm dot­
kliwą, odczuwaną przez całe społeczeństwo plagą. 

Cóż więc robić? 
nej wiadomości nie da się 
niczym zastąpić. Boli nie 
tylko wstyd, ale także szy 
derczy śmiech kompanów. 
I z tego środka kolegia mu 
szą śmielej korzystać, a już 
na pewno wobec osobni­
ków, dla których zdobycie 
dodatkowych pieniędzy nie 
jest zbyt wielkim proble­
mem. 

Niepokoić też musi licz­
ba osób prowadzących po­
jazdy mechaniczne pod 
wpływem alkoholu. Ujaw­
niono ich aż 4.834. Ta licz 
ba musi przerażać! 

Program zwalczania pi­
jaństwa i alkoholizmu jest 
dość wszechstronny, obej­
muje różne dziedziny, po­
cząwszy od. handlu a na 
działalności propagando­
wej skończywszy. Przewi­
duje podjęcie środków na 
rzecz ograniczenia sprze­
daży napojów alkoholo­
wych, zapewnienia porząd­
ku publicznego, wycho­
wawczej działalności szkół, 
rozwinięcia działalności kul 
turalnej, sportowej i tury­
stycznej itp. Przewiduje się 
(nareszcie!) uruchomienie 
zakładu leczniczego dla al­
koholików, otwarcie w Ko­
szalinie i Słupsku izb wy­
trzeźwień, usprawnienie 
działalności komisji spo-
łeczno-lekarskich i powo­
łanie ich w Darłowie i 
Czaplinku oraz wiele in­
nych. 

W zakresie walki z alko­
holizmem program jest 
konkretny. Pozwala sądzić, 
że podjęte środki przyniosą 
pozytywne skutki. Nato­
miast sporo wątpliwości 
mogą wzbudzać przedsię­
wzięcia, jakie mają być 
podjęte dla ograniczenia 
spożycia alkoholu. 

WOJEWÓDZKA Ra­
da Narodowa pod­
czas swej ostatniej 
sesji przyjęła do 
wiadomości infor­
mację o stanie zwal 

czania alkoholizmu w woje 
wództwie w roku ubiegłym 
i specjalną uchwałą za­
twierdziła kompleksowy pro 
gram walki z pijaństwem i 
alkoholizmem na lata 1973 
—75-

W ubiegłym roku zmnlej 
szyło się tylko spożycie win 
I miodów pitnych, nato­
miast zwiększyło się spoży­
cie wódek czystych i spiry 
tusu, wódek gatunkowych i 
likierów, piwa i porteru. 

Wśród przyczyn tego nie­
pokojącego zjawiska wymię 
nia się większy, niż w po­
przednich latach napływ tu 
rystów, zwiększone docho­
dy pieniężne ludności, a tak 
że uzyskiwanie przez mło­
dzież, podejmującą pracę za 
wodową, własnych docho­
dów pieniężnych. 

Wypada zgodzić się z tą 
analizą, chociaż wymowa 
jej jest bardzo przykra. Wy 
nika z niej bowiem, że roz­
rywką jaką oferujemy przy 
bywającym do nas turys­
tom jest zabawa przy alko 
holu i że młodzież nasza w 
piciu alkoholu upatruje^ wy 
raz swej samodzielności ży 
ciowej i niezależności mate 
rialnej. 

Zastosowanie surowszych 
represji, jako wymogu u-
chwały Rady Ministrów, 
nie przyniosło jeszcze spo­
dziewanego rezultatu. Kole 
gia do spraw wykroczeń u-
karały ogółem 7.394 osoby, 
a więc więcej niż w roku 
poprzednim. Trzeba przy­
znać, że kolegia nareszcie 
przestały zbyt po matczyne 
mu karać awanturników, 
popisujących się swoją siłą 
i głosem po nadużyciu al 
koholu. Aż 4.131 osób ukara 
ły grzywnami powyżej 1000 
zł, a 1.569 osób grzywnami 
do 1000 zł. Wobec 265 osób 
orzekły areszt zasadniczy, • 
102 ograniczyły wolność. 

Można by więc zapytać, 
ikoro represje były surow-
gze i dość dotkliwe, dlacze 
go wykroczeń było więcej? 

Zapewne wpłynęło na to 
gurowsze traktowanie prze 
jawów opilstwa i jego skut 
ków przez milicjantów. In­
terweniowali energiczniej i 
byli mniej pobłażliwi. Ale 
to jest tylko jedna strona 
zagadnienia. Odpowiedzi 
można doszukiwać się w li 
czbie orzeczeń kolegiów do 
tyczących zastosowania do­
datkowych środków profi-
laktyczno - wychowaw­
czych. Tylko 308 osobom 
wymierzyły dodatkową ka 
rę w formie podania orze­
czeń do publicznej wiado­
mości. 

W tym jest klucz do roz­
szyfrowania niepokojącego 
zjawiska niedziałania zao-
•trzonych represji. Wyższe 
grzywny działają jedynie 
ca kieszeń delikwenta, ewen 
tualnie jego rodzinę, ozna­
czają wypicie jednej lub 
kilku półlitrówek mniej. Po 
gania orzeczenia do publiai 

Ograniczenia spożycia al­
koholu można spodziewać 
się tylko w sytuacji, kiedy 
inne formy spędzania wol­
nego czasu będą bardziej 
atrakcyjne nli picie alko­

holu, lub kiedy inne napo­
je będą smaczniejsze, atrak 
cyjniejsze. 

Ale pod tym względem 
program jest dość ubogi, 
nie wykracza poza trady­
cyjne, schematyczne środki 
i stwierdzenia, że: należy, 
trzeba itd. Np. komitety 
kultury fizycznej i turysty­
ki mają rozszerzyć działal­
ność profilaktyczną wśrud 
sportowców i kibiców spor 
towych przez organizowa­
nie propagandy przeciw­
alkoholowej na boiskach 
sportowych i w miejscach 
wypoczynku nad wodą. 

Enigmatyczność tego 
stwierdzenia z góry prze­
sądza efekt. Co najwyżej 
przybędzie nam jeszcze 
tablic z pustymi hasłami. 
Tymczasem zamiast tablic 
potrzebne jest działanie, 
organizowanie atrakcyj­
nych wycieczek, imprez, 
turniejów itp. Tyle tylko, 
że na to komitety nie mają 
środków. 

Wypadałoby zapytać, czy 
nie należałoby całą kwotę 
zebraną z tzw. korkowego 
przeznaczyć na zwalczanie 
alkoholizmu, a nie tylko 
10 proc., jak to jest dotych 
czas. 

W programie są także 
zalecenia dotyczące ogra­
niczenia sprzedaży piwa. 
X znów stare ciągoty, ulega 
nit naciskom, żądaniom. 
Nie piwo jest złe, ale zły 
i prymitywny jest obycza'j 
jego spożywania. Trzeba 
budować i urządzać przy­
zwoite, dobrze wyposażone 
pijalnie. I nigdzie nie jest 
powiedziane, że władze mu 
szą ulegfić wygodzie T inte­
resom producentów, zwłasz 
cza wówczas, kiedy ten in­
teres kłóci się z interesem 
społecznym. Dlaczego na 
rynku musi być tylko piwo 
pełne o sporej zawartości 
alkoholu? Dlaczego nie pro 
dukuje się piwa zwykłego, 
smacznego napoju lub tzw. 
piwa lekkiego? Sądzę, że 
władze mają dość możli­
wości, aby zmusić produ­
centów do produkowania 
tego, co jest potrzebne. 

Program jest obszerny. 
Przewiduje najróżniejsze 
działanie. Między innymi 
żąda od organizacji społecz 
nych i administracji zakła­
dów bardziej energicznego 
działania w zwalczaniu pi­
jaństwa i alkoholizmu. 
Można i właściwie należy 
sobie jedynie życzyć, aby 
był on w pełni realizowa­
ny. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

DZIEŃ 3 MAJA 1791 ROKU (według obrazu Jana Piotra Norblina). CAFj 

KONSTYTUCJA 3 MAJA 

D Z I 
WIELKICH 

E Ł O  
REFORM 

Polska XVIII wieku była państwem rozległym zajmu­
jącym drugie miejsce co do obszaru w Europie; była też 
państwem ludnym, liczącym 18 milionów ludności, pod­
czas gdy Prusy nie miały nawet trzech. Była państwem 
zasobnym w bogactwa naturalne, tylko że skarb państwa 
niewiele miał z nich korzyści. Bogaciły się natomiast wiel 
kie rody magnackie, uzurpujące sobie prawa niemal nie­
zależnych księstewek, utrzymując własne wojska i upra­
wiając własną politykę w stosunku do państw ościennych 
rządzonych jako monarchie absolutne. Ustrój wewnętrzny 
ówczesnej Polski cechowała anarchia i upadek oświaty. 
Zaradzić temu miała uchwalona 3 Maja 1791 roku Kon­
stytucja, pierwsza w Europie, wyprzedzająca o kilka mie­
sięcy r  konstytucję uchwaloną tegoż roku we Francji, i 
druga w świecie — po Konstytucji Stanów Zjednoczonych 
z 1787 roku. 

K 
ONSTYTUCJA 3 Ma 
ja była dziełem wiel 
kich reform, jakie 
ją poprzedziły: de­
bat prowadzonych w 
okresie Sejmu Czte­

roletniego, zaleceń Komisji E-
dukacji Narodowej w sprawie 
powszechności oświaty, utwo­
rzenia Szkoły Rycerskiej, zwa­
nej Korpusem Kadetów, oraz 
innych zarządzeń i posunięć 
wagi państwowej. Tak bowiem 
jest, że ostateczny kształt za­
rządzania krajem poprzedzać 
zwykła dyskusja nad najbar­
dziej skutecznymi sposobami 
naprawy istniejącego stanu 
rzeczy i dostosowania go do 
zmienionych warunków. Było 
tak i w okresie uchwalania 
Konstytucji 3 Maja. 

Burzliwy okres, przemian 
społecznych i politycznych w 
latach Sejmu Czteroletniego 
przyniósł powołanie stutysięcz 
nej armii do obrony granic 

sejmików, stanowiących inte­
gralną część ustroju państwa, 
zmiany w ustroju miast, kody 
fikację prawa oraz gruntowne 
reformy w szkolnictwie i oświa 
cie. Konstytucja 3 Maja była 
ukoronowaniem tych przygo­
towań. 

Na rok przed uchwaleniem 
Konstytucji nastąpiła konsoli 
dacja sił patriotycznych i oświe 
conej części posłów, decydują­
ca dla przeprowadzenia dzieła 
reformy. Związane w tym celu 
Stronnictwo Patriotyczne — 
swego rodzaju partia politycz­
na, używając obecnej nomen­
klatury — było wiodącym u-
grupowaniem . a jego ośrod­
kiem ideowym i propagando­
wym „Kuźnica Kołłątajowska" 
odpowiadająca roli ,jaką obec 
nie pełnią prasa, radio i tele­
wizja. Przygotowując „Ustawę 
Rządową" (oficjalna nazwa 
Konstytucja 3 Maja) jej twórcy 
dążyli do przekształcenia 

Przed XI Krajowym Festiwalem 
Polskiej Piosenki 

Rzeczypospolitej, reorganizację RzeczypoSpolitej szlacheckiej w 
• państwo konstytucyjne, z u-

trzymaniem naczelnej roli Sej 
mu. * 

Uchwalona 3 maja 1791 ro­
ku Konstytucja pozostawiła 
ostatecznie ustrój stanowy 
państwa, dokonując w nim 

Zawarte w „Ustawie Rzą­
dowej" artykuły mówiły że 
„wszelka władza społeczno­
ści ludzkiej początek swój 
bierze z narodu", który po­
woływał do pełnienia funk­
cji państwowych trzy orga­
ny: Sejm — jako władzę u-

stawodawczą, rząd z kró­
lem na czele — jako 
władzę wykonawczą i wy­
bieralne przez naród ma-
gistratury — władzę są­
downiczą. Konstytucja po­
wołała też radę ministrów 
pod nazwą „Straży Praw", 

na czele której miał stać 
król. Stanowisko Uróla w 
„Straży Pr,aw" było odbi­
ciem konstytucji Stanów 
Zjednoczonych, w której pre 
zydent jest szefem rządu. 
Członkowie „Straży Praw", 
tj. ministrowie, mieli odpo­
wiadać przed sądem sejmo­
wym za naruszenie praw, a 
za kierunek polityki rządu — 
przed królem i Sejmem. W 
ten sposób po raz pierwszy 
na świecie sformułowano w 
Polsce prawną odpowiedzial­
ność ministrów. 

Pod zwierzchnictwem kró­
la i „Straży Praw" pozosta­
wały Komisje, czyli mini­
sterstwa edukacji, policji, 
skarbu i wojska. Członków 
Komisji wybierał Sejm. Za­
rząd krajem powierzono po­
wiatowym komisjom porząd­

kowym, zlecając im troskę o 
gospodarczy i kulturalny 

rozwój kraju. 
W dziedzinie społecznej 

Konstytucja 3 Maja przesu­
nęła środek ciężkości wła­
dzy z arystokracji rodowej 
na średnią szlachtę i mie­
szczaństwo. Zreorganizowa­
no miasta, nadając im sze­
roki samorząd ,a chłopom 

Niecałe dwa miesiące dzielą na* od 
XI Krajowego Festiwalu Polskiej Piosen­
ki, który odbędzie się w dniach 20—-23 
czerwca w Opolu. Efektem dyskusji, jakie 
towarzyszyły w ostatnich latach tej im­
prezie, są planowane zmiany zarówno pro­
gramowe jak i regulaminowe. Aby 
osiągnąć cel, jakim jest nie tylko prezen­
tacja, ale i stymulowanie rozwoju polskiej 
piosenki; do przygotowań włączone zosta­
ły także związki twórcze, przedsiębiorstwa 
estradowe i inne instytucje „zawodowo" 
interesujące się piosenką. Więcej miejsca 
niż w poprzednich latach przewiduje się 
dla prezentacji wybitnych osiągnięć ama­
torskich. 

W pierwszym koncercie konkursowym, 
w którym jury będzie oceniać piosenki 
a nie wykonawców, usłyszymy utwory 
nie wykonywane dotychczas w radio i 
w TV i nie nagrane jeszcze na płyty. 
W drugim koncercie, „Interpretacji", w 
którym występować będą piosenkarze wy­
typowani przez przedsiębiorstwa estrado­
we, znajdzie się miejsce tylko dla tych, 
którzy jeszcze nie popisywali się w Opolu. 
Oprócz artystów z uprawnieniami estra­

dowymi w koncercie tym pokażą się tak­
że studenci szkół wyższych — muzycznych 
i aktorskich. Przedmiotem ocen jurorów 
będzie wykonawstwo utworów. 

W trzecim dniu pt. „Mikrofon dla 
wszystkich", obok laureatów wskazanych 
przez jury, popisywać się będą również 
laureaci nagrody publiczności i dzienni­
karzy, zdobywcy trzech pierwszych na­
gród z zeszłego roku oraz laureaci między 
narodowych festiwali, jakie odbywały się 
w ciągu ostatniego roku. 21-osobowc jury 
podzielone na trzy ekipy — oceniać bę­
dzie każdy koncert oddzielnie, posługując 
się skalą od 1 do 5. W tym roku stanie 
się możliwe przeprowadzanie prób gene­
ralnych z udziałem publiczności, dzięki 
wcześniejszemu niż zazwyczaj przygoto­
waniu koncertów festiwalowych. Oznacza 
to możność wysłuchania koncertu przez 
większą liczbę widzów i to za znacznie 
niższą opłatą. 

Głównym reżyserem festiwalu został 
Marian Jonkajtys, zaś kierownictwo mu­
zyczne sprawować będzie Czesław Majew­
ski i Edward Spyrka, Kierownikiem lite­
rackim został Jan Pietrzak. (PAP) 

jednak szereg wyłomów: feu- zapewniono „opiekę prawa i 
dalny cenzus szlacheckiego rządu krajowego". Zniesiono 
urodzenia ustąpił w prawie wreszcie „liberum veto", 
wyborczym warunkowi po­

siadania, co wyeliminowało z 
warcholstwa sejmikowego 
wieszające się u magnackiej 

klamki masy szlacheckie. Do­
puszczono też możliwość no­
bilitacji szlacheckiej dla za­
możnych mieszczan, otwiera- mencie 
jąc tym drogę do ich udziału 
w rządzeniu państwem. By­
ła to swego rodzaju refor­
ma na rzecz inteligencji o-
świeconej, stwarzająca prze­
słanki do zmiany klasowej 
ustroju ówczesnej Polski. 

Powołane przez Konstytu­
cję ministerstwa, tzw. Ko­
misje, miały zająć się taki­
mi sprawami, jak regulacja 
różnego rodzaju praw do 
ziemi, jak opieka państwa 
nad produkcją, rozbudowa 

inwestycji i publicznego kre­
dytu. Utrata niepodległości 
nie pozwoliła urzeczywistnić 
tych zamierzeń. 

wprowadzając do obrad za­
sadę większości głosów. 

Ustawa Rządowa z 3 Ma­
ja 1791 roku stała się wy­
darzeniem, o którym mówio­
no nie tylko w kraju, ale 
i za granicą, np. w parla-

angielskim. Przyjaz­
ne głosy odezwały się w Zgro­
madzeniu Naródowym Fran­
cji. Z uznaniem wyrażał się 
o niej Tomasz Paine, autor 
traktatu „O prawach czło­
wieka". 

W perspektywie czasu 
Konstytucja 3 Maja stała się 
jednym z milowych słupów, 
postawionych przez naród 
polski na drodze swej histo­
rii. (Interpress) 
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„Tydzień" potrzebny przez cały rok 
Corocznie organizowany Tydzień Kultury na Jezdni 

ma przypomnieć kierowcom i pieszym o konieczności 
przestrzegania przepisów drogowych, ostrożności i wza­
jemnym poszanowaniu swych praw. Co sądzą sami u-
iytkownicy dróg o „Tygodniu"? Oto garść uwag, za­
notowanych podczas reporterskiego rajdu. 

Andrzej Korenik, uczeń 
VIII kl. Szkoły Podstawo­
wej w Złocieńcu: — O żad­
nym Tygodniu Kultury nic 
nie wiem. To mnie nie in 
tęresuje. A że nie przeszed­
łem po pasach? To co, prze 
cież nic się nie stało. Będą 
szukać pasów za każdym 
razem? 

Bożena Grudzień, IV d, z 
tej samej szkoły: — Pani je 
szcze nic w tym roku nie 
mówiła o Tygodniu Kultu­
ry. Ale w poprzednich kla­
sach uczyłam się, jak trze­
ba przechodzić przez ulicę. 
I wiem, że po takich białych 
pasach. 

Bogdan Bąkowski, dyrek 
tor szkoły: — Rzeczywiście, 
w tym roku nie było poga 
danek, ale ja bym tego tak 
nie traktował, że zapomnie 
liśmy. Może tylko trochę 
mniej wagi przywiązywaliś 
my niż w ubiegłych latach. 
A Tydzień na pewno jest 
potrzebny. Ale chyba nie 
powinniśmy się tylko do nie 
fo ograniczać. 

Andrzej Chmielewski, 
traktorzysta z PGR Żeńsko: 
— No jakże bym nie wie­
dział, że jest Tydzień Kul 
tury na Jezdni? Tu chodzi 
o to, żeby nie spowodować, 
zwłaszcza w tym czasie żad 
nego wypadku, no i uważać 
na dzieci. Ja się też przygo 
towałem, powtórzyłem prze 

pisy, bo traktor, to przecież 
mój warsztat pracy. U nas 
w bazie jest 20 ciągników. 
Kierownik żadnych poga­
danek o przepisach nit 
prowadzi, nie ma na to cza 
su. 

Rowerzystka spotkana w 
Mirosławcu: — A daj mnie 
pani spokój, tamtych zapy­
taj, co pod sklepem stoją. 
Spieszę się, nic nie wiem. 

Zdzisław Skonieczka, szef 

J1W ADZIESCIA siedem lat 
na jednym stanowisku pra 

ey spędziła Zofia Zych. Chyba 
nie trzeba dodawać, że znako 
micie wywiązuje się ze swych 
obowiązków, skoro przez tyle 
lat jest kierownikiem labora­
torium analitycznego w PP 
„Uzdrowiska" w Połczynie-
-Zdroju. Olbrzymie doświad­
czenie pozwala jej bardzo do­
brze organizować pracę i pobu 
dzać zespół do nadprogramo­
wych, pilnych prac. Ostatnio, 
dla uczczenia pierwszomajowe 
go święta pracownia wykona­
ła dodatkowo badania anali­
tyczne młodzieży ósmych klas 
szkół podstaiuowych i ostatniej 
klasy Liceum Ogólnokształcą­
cego. 

Fot. J. Patan 

gminnego sztabu ORMO w 
Mirosławcu: - Dobrze, że 
widzę kogoś z redakcji, to-
od razu powiem, że my je 
steśmy pokrzywdzeni. Do 
tego czasu nie mamy mun­
durów. Więc jak mamy 
mieć posłuch w społeczeń­
stwie. A na Tydzień Kultu 
ry to nic nie robiliśmy, za 
leceń odgórnych nie było. 
Nie jest u nas najlepiej z 
bezpieczeństwem na dro­
dze, w miastach więcej po 
święcą się temu uwagi. 

Starszy sierżant z KP MO 
w Wałczu: — Sprawdzam 
dzisiaj pojazdy. Wykluczy­
łem już dwa z ruchu. Ciąg­
nik z MBM w Mirosławcu 
miał duże luzy układu kie 
rowniczego, a z Nadleśnic­
twa — znaczne braki w o-
świetleniu. 

Zenon Stańczak, kierow­
ca z Państwowego Przedsię 
biorstwa Rolnego w Proch 
nowie: — Tydzień Kultury 
jest bardzo dobry, bo mobi 
lizuje użytkowników dróg, 
przypomina o przestrzega­
niu przepisów. A ja jestem 
za tym, żeby on trwał cały 
rok. Moim zdaniem, dość 
dobrze przygotowali się do 
sezonu odpowiedzialni za 
stan dróg. Są przejścia dla 
pieszych, połatano dziury. 
Jestem kierowcą 14 lat. 
Dziennie przejeżdżam po 
300 km. A jeszcze mandatu 
nie płaciłem. Dbam o po­
jazd i znam swoje obowiąz 
ki. Dlatego nie mam kon­
fliktów z „władzą". 

Barbara Bukwald, Czło­
pa: — „Tydzień" mija, a 
nikt nie zatroszczy się o 
niebezpieczny zakręt w 
Szczuczarzu" Kiedyś było 
tam organiczenie szybkoś­
ci. Teraz nie ma znaku, a 
jeszcze gospodarz ustawił 
sobie płot przy samym za 
kręcie. Już niejeden kierów 
ca na to się nadział. 

Nie jest to jedyne kry­
tyczne spostrzeżeni^. Moi 
rozmówcy nie wspomnieli o 
pordzewiałych i wyblakłych 
od starości drogowskazach 
w większej części woje­
wództwa, o przejściach dla 
pieszych w Tucznie, które 
są malowane dopiero teraz 
itp.'Generalny wniosek, ja 
ki można wysnuć z rajdu 
jest taki: W dużych mia­
stach pamiętano o Tygodniu 
byli harcerze z MSR na dro 
gach, kolportowano ulotki, 
organizowano pogadanki w 
szkołach. W miasteczkach i 
na wsiach już nie miał kto 
się tym zająć. Jak więc Ty 
dzień Kultury na Jezdni 
ma spełniać swoją rolę? 

(war) 
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M i  Las" produkuje 
Gospodarzą, jak to się zwyk 

ło określać wśród leśników — 
na parterze lasu. Zbierają i 
wykorzystują to, co było czę­
sto lekceważone, dając rocz­
nie gospodarce narodowej 20 
milionów złotych czystego zy­
sku, a setkom ludzi zatrudnię 
nie. Są największym w' na­
szym województwie eksporte­
rem; w ubiegłym roku wysłali 
do kilkunastu krajów wyroby 
wartości 7,8 min zł. Odpowia­
dając na apel partii i rządu 
przekazali na rynek krajowy 
dodatkowe towary wartości 
14,5 min zł. 

Z okazji swojego święta 
i Zidobycia I miejsca w kraju 
we współzawodnictwie, praco 
wnicy Koszalińskiego Przed­
siębiorstwa Produkcji Leśnej 
„Las" zorganizowali w foyer 
Bałtyckiego teatru Dramatyez 
nego, gdzie odbywała się uro­
czystość wręczenia im sztanda 
ru przechodniego — wystawę 
niektórych swoich wyrobów. 
Cieszyła się ona dużym zain­
teresowaniem. 

Na zdjęciu: wyroby z wi­
kliny i przetwory z runa leś<* 
nego. (wiew) 

Fot. W. Wiśniewski 

Wędrujący 
i bezużyteczny dźwig 

Pod koniec roku 1972 Wa­
łeckie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane przystąpiło do bu­
dowy wielokondygnacyjnego 
budynku mieszkalnego w 

Mirosławcu przy ul. Wolno­
ści. Zmagazynowano na pla­
cu materiały budowlane, 
wykonano wykopy pod fun­
damenty i ustawiono dźwig. 

Potężny dźwig stał przez 
miesiąc bezczynnie, po 
czym... zdemontowano go i 
zabrano z placu budowy. 
Na początku kwietnia br. 
dźwig znów ustawiono na 
placu budowy, ale... historia 
się powtarza: dźwig nadal 
stoi bezużytecznie, a prac 
budowlanych w ogóle nie 
rozpoczęto. Mieszkańcy Mi­
rosławca zastanawiają się, 
czy budowlani z  Wałcza kie­
dykolwiek przystąpią do ro-

TELEWIZJA. Wynalazek, który wywołał tysiące kon­
trowersyjnych opinii. Uczeni wtielu dziedzin nauki 
przypisywali TV różne funkcje społeczne, pedago­

giczne, rozrywkowe i informacyjne. Wykształciły się różne 
typy telewidzów. Jedni oglądają cały program „jak leci" 
inni wybierają interesujące ich pozycje. Jak zwykle, każ­
dy odbiera program „po swojemu", każdy wyraża swoje 
opinie, jest krytykiem, recenzentem, komentatorem-

Toteż i odpowiedzi na postawione przez nas pytania 
brzmiały różnie. Pytanie brzmiało: 

— JAK OCENIASZ UDZIAŁ NASZEGO REGIONU W 
PROGRAMIE TV? 

„OD CZYSTOŚCI, 
DO GOSPODARNOŚCI" 

Twoje spostrzeżenia 
pomogq 

Prezydium Wojewódzkiej R a  
dv Narodowej w Koszalinie, 
podejmując rzucone przez 
„Trybunę Ludu" oraz Polskie 
Radio i Telewizję hasło — „Od 
czystości do gospodarności", 
wprowadza od 2 maja br. dy­
żury przy telefonie. Pełniący 
dyżury przyjmować będą wnio 
ski i uwagi mieszkańców wo­
jewództwa dotyczące poprawy 
stanu sanitarnego i estetyki 
naszych miast i wsi. Dyżury 
są pełnione codziennie, w go 
dżinach od 15 do 20, a w sobo 
ty od 12 do 20. Uwagi i wnio­
ski można zgłaszać telefonicz­
nie na nr telefonu 244-41. 

(jawro) 
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KIEROWCA ZE SZCZE­
CINKA: — Jak już coś da­
ją o Koszalińskiem, to zaw 
sze to jest poważne i nud­
ne. Mam propozycję. Niech 
przyjadą do nas panowie, 
którzy realizują Bolka i Lol 
ka. Zamiast „wyruszać w 
świat" niech Bolek i Lolek 
„wyruszą" np. do Szczecin­
ka. A teraz to kończy się 
na tym, że dadzą planszę z 
koszalińskim ratuszem i 
ktoś nudnie gada przez pół 
godziny. 

JADWIGA ZIELIŃSKA, 
nauczycielka ze Słupska: 
— O naszym wojewódz­
twie jest w telewizji ciągle 
za mało. Jak już się o 
czymś mówi, to tylko o Ko 
szalinie lub Słupsku. Całko 
wicie zaniedbane przez eki 
py TV jest południe woje­
wództwa. Proponuję rów­
nież pokazywanie w TV 
ciekawych ludzi z naszego 
regionu. Dobrze prowadzo­
ne wyuńady, interesujące 
sylwetki na pewno zainte­
resują telewidzów. 

SZEREGOWIEC WP: — 
Z koszalińską telewizją to 
akurat tak, jak z koszaliń­
skim sportem. Taki kopciu 

szek. W Kronice Pomorza 
Zachodniego mówią tylko 
o Szczecinie. A przecież na 
sze województwo jest cie­
kawsze od szczecińskiego. 

UCZNIOWIE z koszaliń­
skiego LO im .Dubois: — 
Jak już coś o Koszalinie, to 
tylko wybrzeże.' Gdy włą­
czam telewizor i widzę spa 
cerowiczów na plaży, kar­
miących mewy, to na pew 
no program o Koszaliń­
skiem. Nie ma nic o mło­
dzieży. Chodzi nam nie o 
„drętwe" pogadanki o na­
szych problemach, ale o ży 
wo realizowane filmy. Gdy 

by ustawić kamerzystę w 
niedzielny wieczór przed 
koszalińską kawiarnią ,,E 
wa", to więcej dowiedzia­
no by się o naszych pro­
blemach, niż po wysłucha­
niu godzinnego wykładu. 

JAROSŁAW WOŁOSE-
WICZ, mieszkaniec Kosza­
lina: — Teraz jest na pew­
no lepiej. Współpraca ze 
Szczecinem układa się le­
piej niż z Gdańską Panora 
mą. Oczywiście, ideałem 
byłby własny ośrodek tele­
wizyjny. Przesunąłbym tro 
chę czas nadawania progra 
mu regionalnego; najlepiej 
tuż przed dziennikiem TV. 
Wówczas więcej ludzi oglą­
da. Treść programu cał­
kiem. znośna. Za dużo infor 
macji o wybrzeżu i rolni­
ctwie. Mniej o turystyce, o 
szansach rozwoju wojewódz 
twa. Lepsze są wstawki fil 
mowe, jednak ciągle ich za 
mało. Brak jest audycji o 
samych mieszkańcach, o cie 
kawych ludziach. 

URZĘDNICZKA ZE ZŁO 
TOWA: — Gdy widzę plan 
szę z koszalińskim ratu­
szem, idę do kuchni robić 
kolację. Szkoda oglądać. O 
Złotowie i tak nie będzie, 
a reszta jest bardzo nudna. 
A ci z telewizji warszaw­
skiej chyba nigdy nie przy 
jeżdżą ją. Widocznie do nas 
za daleko. 

Notował: 
E. BUREL 

boty. Widocznie kierownic­
two przedsiębiorstwa nie 
koordynuje należycie prac. 
Materiały zmagazynowane 
od pół roku na placu przy 
ul. Wolności powoli niszcze­
ją. 

BERNARD BARTOSIK 

Uwolnienie 
od strachu 

Za kilkanaście dni już ma­
tura! Uczniowie IV klas Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Ustce przystąpią do niej po 
bardzo pożytecznym „trenin-
gu'/ jakim była „próbna ma­
tura". 

56 przyszłych maturzystów 
zasiadło do egzaminów z ma­
tematyki i polskiego oraz z 
przedmiotu dodatkowego: bio­
logii, historii, geografii, chemii. 

„Próbna matura" był to, po 
prostu, ostatni sprawdzian 
wiadomości tegorocznych ma­
turzystów, ale dyrekcja liceum 
zorganizowała wszystko w ta­
kich warunkach, jakie obo­
wiązywać będą na prawdzi­
wym egzaminie maturalnym. 

Po tej próbie wszyscy nabrali 
odwagi. Nie taki diabeł strasz­
ny... Poszło nieźle, zwłaszcza z 
matematyki i polskiego. 

To dobrze, że dzięki „prób­
nej maturze5' kandydaci na lu­
dzi dojrzałych uwolnili się od 
balastu psychicznego, jakim 
jest strach. 

„ZYCH" 

Sport w gminie 
Przy Urzędzie Miasta i Gmi­

ny Mirosławiec powołano o-
statnio Radę Gminną Zrzesze­
nia LZS, która będzie koordy­
nować rozwój sportu i turysty­
ki. W gminie działają trzy og­
niwa LZS: Mirosławiec, Han­
ki i Orle. 

Nowo powołana Rada zaj­
mie się przede wszystkim za­
kończeniem prac przy budowa­
nym w czynie społecznym sta­
dionie sportowym w Mirosław­
cu. 

Przewodniczącym Rady wy­
brano działacza LZS z Miro­
sławca — Bernarda Bartosika. 
Przy okazji powołania Rady 
Gminnej LZS udekorowano 
honorowymi odznakami LZS: 
J. Krzeszowca, St. Sumarę, S. 
Borowca, i R. Grzegorzewskie­
go. 

B. B. 

pó'G1dscm 

...brzmi zupełnie nieegzotycz 
nie — napiwek. Zwyczaj do­
datkowego wynagradzania u-
sług kelnera, czy dozorcy dor 
mu wywodzi się z dawnych 
lat. Jest już tradycją, co wca­
le nie oznacza, że mamy ją 
bez zastrzeżeń kontynuować 
tylko dlatego, że przed laty 
tak bywało... 

Z listów, które otrzymuje­
my od Czytelników można z 
powodzeniem przytoczyć wiele 
przykładów, że sztuka wyczeki 

Bakszysz 
— po polsku 

wania na napiwek w niektó-
rych zawodach kwitnie. 

Zacznijmy od kierowców tąk 
sówek. Zdarzają się często, a 
nawet nagminnie w Miastku i 
Sławnie sytuacje, kiedy niektó 
rym kierowcom ustawicznie 
brakuje drobnych. Zamiast 
7.50 płacimy 8 złotych. Taka 
drobna kwota. Można więc po 
zwolić sobie na gest. Można, 
ale czy trzeba? 

Trochę to dziwne, że w szat 
niach lokali gastronomicznych 
wywieszki, które mówią o wy 
sokości opłaty za usługi szat­
niarza wiszą w miejscach, 
gdzie trudno je wyraźnie zoba 
czyś. Więc znowu płacimy ba­
kszysz po polsku. No, bo kto 
zapyta szatniarza, ile kosztu­
je? Wstyd. Drobna kwota i 
nie ma o co walczyć... 

(pak) 

A P E L  

Komitet Organizacyjny IV 
Kajakowych Mistrzostw Euro­
py Juniorów zwraca się z go­
rącą prośbą do wszystkich za 
kładów pracy i instytucji oras 
organizacji, o ufundowanie na 
gród rzeczowych, bądź też 
przesyłanie kwot pieniężnych 
na ten cel, na konto PKO 
Oddział Wałcz — 94-9-215. 

(zis) 

PLAC WIECÓW NA MEDAL 
Po raz pierwszy w historii 

Drawska wiec pierwszomajo­
wy odbył się w parku im. 
Chopina, na wspaniałym pla­
cu wieców. Plac ter> zbudowa­
no i urządzono w czynie spo­
łecznym. Pomocy i sprzętu u-
dzieliły wszystkie zakłady i 
instytucje z Drawska. Pracy 
było bardzo dużo. Wystarczy 
nadmienić, że ułożono tu 
20 tys. płytek chodnikowych. 
Wokół stoją ławki i tpwałe ste 
laże do okolicznościowych de­

koracji. Kończą się prace w 
parku, który z dzikiej, pod­
mokłej głuszy stał się najład­
niejszym miejscem wypoczyn­
ku. To też zasługa mieszkań­
ców miasta. Następny etap 
społecznego zaangażowania 
drawszczan, to budowa muszli 
koncertowej z szatniami i za­
pleczem. Starą wprawdzie od­
nowiono, ale na nowym, oka­
załym placu wygląda ona 
dość mizernie. 

tjawTO) 



1 

Na zdjęciu: dojarki z przodującej w województwie brygady oborowej z Mierzyna: Mar­
ta Borówka, Bronisława Koleśniuk, Jadwiga Grzyb, Lucyna Zaborowska oraz inż. Janusz 
Wolski (pierwszy z lewej w drugim rzędzie) i brygadzista oborowy technik Marian Pi­
eczyński. F o t• J• L e s i a k  

N A J L E P S Z A  
W WOJEWÓDZTWIE 

Średnia roczna mleczność krów w naszym kraju wy­
nosi zaledwie około 2600 litrów, gdy tymczasem w Japonii 
prawie 5000 litrów, zaś w Holandii, Belgii, Szwecji, Danii 
po ponad 4000 litrów. Prof dr hab .Mieczysław Cena z In­
stytutu Hodowli i Technologii Produkcji Zwierzęcej Aka­
demii Rolniczej we Wrocławiu twierdzi, że mamy w Pol­
sce krowy wartościowe pod względem genetycznym, które 
przy lepszym żywieniu, w lepszych warunkach środowisko 
wych, a przede wszystkim przy fachowej, rzetelnej obsłu­
dze powinny dawać po co najmniej 3500 litrów mleka 
rocznie. 

OTYM, że jest to w 
pełni możliwe świad 
czy m. in. przykład 
Zakładu Doświad­
czalnego Ziemnia­
ka Instytutu Ziem­

niaka w Boninie. W 1969/70 
roku gospodarczym od każdej 
z 330 krów w tym zakładzie 
uzyskano średnio po około 
2800 litrów mleka, w ubiegłym 
roku już po 3540 litrów - zaś w 
bieżącym uzyska się po co naj­
mniej 4100 litrów. 

Rekordowe wyniki osiągnię­
to w należącym do Bonina gos 
podarstwie Mierzyno, gdyż 
każda ze 130 krów dała w ro­
ku ubiegłym przeciętnie po 
4702 litry mleka o zawartości 
3,71 proc. tłuszczu! Pod wzglę­
dem mleczności krów brygada 
i Mierzyna zajęła pierwsze 
miejsce w naszym wojewódz­
twie przed brygadami ze Stacji 
Hodowli Roślin w Dunowie w 
pow. koszalińskim 1 z gospo­
darstwa Łojewo, należącego 

do POHZ w Bobrownikach w 
pow. słupskim. 

Dzięki czemu dokonano w 
Boninie tak ogromnego postę­
pu? Dyrektor zakładu, mgr inż 
Szymon Dajda podkreśla, że 
zadecydowało podniesienie fa­
chowego poziomu pracowni­
ków brygad oborowych. Od 
maja 1970 roku sprawami ho­
dowli w Boninie zajmuje się 
inż. Janusz Wolski, który 15 
lat pracował jako technik we­
terynarii i studiując zaocznie 
zdobył dyplom inżynierski w 
Akademii Rolniczej w Szczeci­
nie. Kierownictwo brygady o-
borowej w Boninie objął tech­
nik rolnictwa, Marian Pija-
czyński, zaś w Mierzynie Nor 
bert Ewert, który również po­
siada średnie przygotowanie 
zawodowe. Ci trzej fachowcy 
odpowiednio przeszkolili pra­
cowników brygad, wpoili im 
zasady wysokiej dyscypliny i 
rzetelności w pracy, ścisłego 
przestrzegania reguł racjonal­
nej hodowli. 

— Gdy rozpoczynałem pracę 
w Boninie — mówi inż. Janusz 
Wolski — krowy dawały mało 
mleka głównie dlatego, że po­
nad 30 proc. nie zacielało się 
na skutek niewłaściwie doko­
nywanej sztucznej inseminacji. 
Zacząłem sam przeprowadzać 
ten zabieg, ponadto co miesiąc 
wspólnie z lekarzem wetery­
narii badamy krowy i w razie 
konieczności podejmujemy ich 
leczenie. Dzięki temu osiąga­
my w zasadzie 100 proc. ciel -
ności krów. 

— W krajach zachodnich 
— podkreśla inż, Janusz Wol­
ski — zabiegu inseminacji do­
konują niemal wy łącznie tech 
nicy i lekarze weterynarii; 
gdy tymczasem u nas powie­
rza się to zadanie bardzo czę­
sto ludziom przypadkowym, 
nieodpowiednio przeszkolo­
nym. Skutki są opłakane. 
Znam wiele gospodarstw, w 
których na skutek wadliwie 
dokonywanej sztucznej inse­
minacji znaczna liczba krów 
jałowieje i corocznie 25—30 
proc. stad przeznacza się na 
rzeź. Krowa w takich gospo­
darstwach eksploatowana jest 
zaledwie w okresie 3—4 lak­
tacji, żyje tylko 5—6 lat. 
W Boninie i Mierzynie elimi­
nujemy corocznie 12—14 proc. 
krów, usuwamy ze stada te, 
które dają po mniej niż 3500 
litrów mleka. Mamy wiele 
krów, żyjących już po 10—12 

lat ł wykazujących się wysoką 
mlecznością. 

Oczywiście, w Boninie i Mie 
rzynie krowy są racjonalnie 
żywione. W lecie pasą się na 
kwaterowym pastwisku, otrzy 
mują kiszonki, wartościowe 
siano, pasze treściwe i co bar­
dzo ważne — do stycznia, 
a w przypadku łagodnej zimy 
nawet do marca — otrzymują 
zieloną paszę w postaci ka­
pusty pastewnej. Udój krów 
odbywa się dwa razy dziennie. 
Dojarze zajmują się tylko u-
dojem i pielęgnacją krów, zaś 
cięższe prace w oborach — u-
suwanie obornika, transport 
pasz — wykonuje inna grupa 
robotników. Mgr inż. Szymon 
Dajda uważa, że udój krów 
jest zabiegiem tak ważnym, 
że musi go wykonywać spe­
cjalnie dobrana i przeszkolo­
na grupa pracowników, któ­
rych nie powino się już obar­
czać innymi pracami. 

W państwowych gospodar­
stwach rolnych w naszym wo 
jewództwie liczbę krów po­
większa się corocznie z wielr 
kim trudem zaledwie o 2—3 
proc., przy czym wiele gospo­
darstw zakupuje w tym celu 
cielne jałówki głównie z go­
spodarstw chłopskich. Tym­
czasem w Boninie od 330 
krów odchowuje się wystar­
czającą liczbę cielnych jałó­
wek dla odnowy własnego 
stada i corocznie około 100 
sztuk przeznacza na sprzedaż. 
Gdyby więc cały przychówek 
zostawiono w Boninie do dal­
szej hodowli, liczbę krów w 
tym zakładzie możnaby zwiąk 
szać corocznie o ponad 25 proc. 
Trudno więc przyznać rację 
tym dyrektorom pegeerów, 
którzy powolny przyrost po­
głowia krów uzasadniają o-
biektywnymi przyczynami. v 

Dodajmy, że mgr inż. Szy­
mon Dajda sprzedaje cielne 
jałówki z konieczności, bo­
wiem w Boninie brakuje obór. 

— Na obszarze 1280 ha użyt 
ków rolnych — mówi dyrek­
tor — chowamy obecnie 1300 
sztuk bydła, w tym tylko 330 
krów, gdy tymczasem starczy­
łoby nam paszy dla wyżywie­
nia 2000 sztuk bydła, w tym 
600 krów. W przeliczeniu z 
1 ha użytków rolnych sprze­
dajemy po 730 litrów mleka, 
a moglibyśmy sprzedawać po 
co najmniej 1500 litrów. Na 
budowę obór mamy pieniądze 
lecz brakuje wykohawcy. 

Niestety, w naszym woje­
wództwie dość często buduje 
się nowe obory w gospodar­
stwach, w których brakuje 
paszy, inne zaś, jak Bonin, 
dysponujące nadmiarem pasz 
nie mogą się doczekać in­
westycji. 

J. LESIAK 

„Złota Wiecha" 
czeka u laureatów 

Jeszcze tylko do 20 maja można zgłaszać budynki do te­
gorocznego, IX z kolei ogólnopolskiego konkursu „Złotej 
Wiechy". Przypominamy rolnikom, że chodzi zarówno o 
budynki inwentarskie nowo zbudowane, jak również stare 
które zostały wyremontowane, zmodernizowane i wypo­
sażone w urządzenia małej mechanizacji. W początkach 
czerwca wojewódzki sąd konkursowy obejrzy budynki, wy 
łonione w eliminacjach powiatowych i ustali tegorocznych 
laureatów. 

JAK dotąd, najwięcej no 
wych i zmodernizowa­
nych budynków inwen 

tarskich do konkursu „Zło 
tej Wiechy" zgłosili rolnicy 
z powiatów sławieńskiego, 
wałeckiego i świdwińskiego. 
Ruch budowlany w tych po 
wiatach znacznie się ożywił, 
zbudowano zwłaszcza wie­
le dużych, nowoczesnych 
chlewni, wyposażonych w 
urządzenia mechaniczne, a 
nawet podłogi rusztowe. 
Niewiele jednak zgłoszono 
dotychczas do konkursu no 
wych obór i owczarni. 

Warto podkreślić, że 
wkrótce spełniony zostanie 
postulat rolników, domaga­
jących się lepszych projek 
tów. W sierpniu będzie go 
towy wojewódzki katalog, 
zawierający kilkadziesiąt 
projektów typowych obór, 
chlewni, owczarni, bukaciar 
n! w różnych wersjach, prze 

znaczonych przede wszyst­
kim dla gospodarstw specja 
lizujących się w wybranych 
dziedzinach produkcji zwie 
rzęcej. Projekty przewidują 
użycie do budowy elemen­
tów zunifikowanych, któ­
rych produkcji podejmują 
się spółdzielnie usługowo-
wytwórcze kółek rolniczych 
i niektóre geesy. Ostatnio 
przygotowano także kilka 
projektów typowych ow­
czarni, bukaciarni i chlew­
ni, budowanych przy uży­
ciu drewna, głównie żerdzi, 
drągowiny, odpadów tar­
tacznych. Koszalińskie pań­
stwowe ośrodki maszynowe 
i zakłady naprawcze mecha 
nizacji rolnictwa przygotu­
ją zestawy typowych urzą 
dzeń mechanicznych do bu 
dynków. Można więc ocze 
kiwać, że przyszłoroczna 
„Złota Wiecha" przyniesie 
plon jeszcze bogatszy. (1.) 

DED. J-ERZY LESIAK, pi-
•*®S2Qc w poprzednim dodat­

ku „Rolnictwo i Wieś" o zada 
niach koszalińskiego rolnictwa 
ustalonych na XIII Wojewódz 
kiej Konferencji PZPR, stwieY 
dził na końcu, że zatrudnia o-
no prawie 10 tys. inżynierów 
i techników oraz, że „od tej 
armii, uzbrojonej w wiedzę, 
oczekiwać trzeba działania". 

Bardzo słuszny to i niezwy 
kle aktualny postulat, bo jak 
dotychczas, niezbyt się udawa 
ło tym fachowcom pełnić rolę 
przywódców. Tych, którzy 
lansują modę wśród rolników 
i pomagają im w przekracza­
niu rozmaitych barier. Oczy­
wiście, różne były tego przy­
czyny, bo jak nie było reor­
ganizacji tej służby, to zaczy­
nała się fluktuacja, cźyli mó­
wiąc zwyczajnie, wędrówka 
tych kadr. A rolnicy niezbyt 
chętnie słuchają człowieka ob 
cego. Muszą go najpierw po­
znać, wypróbować jego rady 
i wtedy dopiero słuchać go i 
szanować będą. 

Aktualny to postulat rów­
nież dlatego, że zamiar zwię­
kszenia w tym roku pogłowia 
bydła o 22 tys. szt, a świń o 
91 tys. sztuk, to już nie prze 
lewki. Kończą się przecież, 
bądź już się skończyły rezer­
wy paszowe, a koszalińskie roi 
jiictwo. staje przed barierą pa 

szową. Pisałem i dowodziłem jednak kto z nimi rozmawiać, 
w ostatnim felietonie „Z zielo zachęcać i przekonywać, że w 
nego notesu", że wielu rolni- warunkach tegorocznej zimy 
ków uświadomiło już sobie jej można łąki nawozić bez żad-
istnienie i zdecydowało się ba nego ryzyka. Niestety,, służba 
rierę tę w tym roku zaatako- rolna dyskutowała nad piana 
wać. mi rozwoju rolnictwa w biu-

Potwierdzeniem tego jest rach urzędów gmin, a tylko 
gwałtowny wzrost zapotrzebo nielicznym rolnikom starczyło 
wania na nasiona traw i ro- odwagi, by w styczniu i lutym 
ślin pastewnych oraz pewien wyjechać na łąki z naioozami. 
wzrost zainteresowania nawo Zgadzam się z FRANCTSZ-
żeniem i pielęgnacją użytków KIEM GINTEREM, znanym w 
zielonych. Oczywiście, za wcze województwie działaczem i roi 
śnie jeszcze na prorokowanie nikiem z Jezierza, że nie każ-
wyników, bądź chwalenie się dy umie i nie każdy ma odwa 

ciągle opady — zdążono ze­
brać zamówienia dopiero na 
7800 ha. Jedynie to niektórych 
gminach powiatu słupskiego i 
sławieńskiego nie oglądano się 
na kalendarz i ustalone w je­
sieni harmonogramy, ale ko­
rzystając z dogodnych warun­
ków przystąpiono już w stycz 
niu do rozsiewu nawozów. W 
pierwszym zdążono do połowy 
lutego rozsiać je na 300, zaś w 
drugim na 533 hektarach. 

Wspominam o tej nie wyzy 
skanej szansie i wypominam 
służbie rolnej jej przespanie 

maananani 

Automatyczny 
regulator dojarki 

W NRF skonstruowano ta. 
nie i pewne urządzenie wyłą­
czające dojarkę elektryczną w 
chwili osiągnięcia takiego stop 
nia. wydojenia krowy, że dalsze 
działanie dojarki mogłoby spo 

(§ wodować uszkodzenie wymie-
nia4Urządzenie działa przy prze 
kroczeniu określonego mini. 
malnego przepływu mleka dzie 
ki zastosowaniu tzw. termisto 
ra — półprzewodnikowego o. 
pornika elektrycznego, zmie­
niającego swą oporność pod 
wpływem temperatury. Urzą. 
dzenie zastosowano już w wie 
lu oborach, dzięki czemu 
znacznie zmniejszyła sie liczba 
przypadków zachorowań krów 
na zapalenie wymienia. 

„Fructus-1" 
dla ogrodnictwa 

Szczecińskie Zakłady Nawo. 
zów Fosforowych ,,Super-
fosfat" w Szczecinie podjęły 
produkcje nowego, wielo-

I składnikowego nawozu dla o-
grodnictwa, dostarczanego pod 

kuje w województwie nasion 
traw i roślin pastewnych. 

Kto mowi, zasiewa... 
sukcesami. Zwłaszcza, że moż 
na już dzisiaj powiedzieć, iż 
nie będą one takie, jakie mo­
głyby być, gdyż jest to wzrost 
żywiołowy, nie kierowany 
przez służbę rolną. 

O rozpowszechnieniu sła-
wieńskich doświadczeń w zbio 
rowym nawożeniu użytków zie 
lonych, mówiono jeszcze w ub. 
roku. Zabierano się jednak do 
organizowania bardzo ślama­
zarnie, odkładając podjęcie 
prac do wiosny. A przecież au 
ra oferowała służbie rolnej wy 
śmienitą okazję, bo lekko za­
marznięte łąki można było na 
wozić i wapnować przez cały 
styczeń. Próżnowały w tym 
czasie maszyny i traktorzyści, 
mieli dość czasu na dyskusje 
i rozmowy rolnicy. Nie miał 

gę sięgać po wszystkie możli­
wości, jakie są obecnie rolni­
ctwu stwarzane. Trudno też 
nie uznać słuszności pretensji 
zgłaszanych w lutym na Po­
wiatowym Zjeździe ZSL w By 
towie do służby rolnej, która, 
jak mówił JAKUB TALEW-
SKI z Niedarzyna, przespata 
świetną i rzadką okazję. Bo 
choć w grudniu i styczniu by­
ły dogodne możliwości, nie na 
wieziono w pow. bytowskim 
ani jednego hektara użytków 
zielonych. 

Identycznie zresztą było i w 
innych powiatach. Choć zbio­
rowym nawożeniem planowa­
no objąć tej wiosny 13,5 tys. 
ha chłopskich użytków zielo­
nych, do 15 lutego — potem 
łąki rozjnarzly i zaczęły 

dlatego, że zanosi się na zmar­
nowanie jeszcze jednej okazji 
znacznego zwiększenia zaso­
bów pasz. Pisałem we wspom 
nianym już felietonie, że na­
stąpiło w \ym roku podwoje­
nie ,a w niektórych przypad­
kach zwielokrotnienie zapo­
trzebowania na nasiona traw, 
łubinu pastewnego, roślin mo 
tylkowych i kiszonkowych. O-
czywiście, KPHRiN przygoto­
wało znacznie więcej nasion — 
z wyjątkiem seradeli, której 
zbiory w ub. roku zawiodły — 
ale nikt nie mógł przewidzieć 
takiego runu na nasiona nie­
których rośiln i nie był w sta 
nie zgromadzić żądanych obec 
nie ilości. Chciałbym jednak 
podkreślić, że generalnie rzecz 
biorąc, nie brakowało j mg bra 

Gdyby służba rolna trzyma 
ła rękę na pulsie, gdyby nie 
rezygnowała ze sterowania a-
takiem na paszową barierę — 

•nie byłoby kłopotów z obsia­
niem hektarów przeznaczo­
nych pod rośliny pastewne. Bo 
choć brakuje seradeli i łubinu I 
pastewnego — roślin bardzo 
modnych w tym roku — pod 
dostatkiem jest nasion kukury 
dzy, słonecznika, wyki, pelusz 
ki.kapusty pastewnej i bura­
ków. Bo choć nie ma nasion 
kupkówki — najmodniejszej 
gwiazdy tegorocznego sezonu 
— tymotki i rajgrasu lołoskfe 
go, są rezerwy innych traw, 
pod dostatkiem jest lucerny i 
koniczyny. 

Wydaje się, że nie można 
mieć specjalnych pretensji do 
rolników, że dobijają się aku­
rat o te modne rośliny i tra­
wy. Można natomiast mieć żal 
i trzeba zgłosić pretensje do 
służby rolnej, że nie dość poro 
szechnie i nie dość skutecznie 
wyjaśnia i przekonuje o możli 
wościach i pożytku zastąpie­
nia modnych roślin innymi rów 
nie wartościowymi. A prze­
cież nie kto inny, ale właś­
nie służba rolna lansować po 
winna modę wśród rolników. 
Pozwolę więc sobie obydwu 
partnerom — słubie rolnej i 
rolnikom — przypomnieć ludo 
we przysłowie: „Kto mówi, za 
siewa, kto słucha, zbiera". 

JOZEF KIEŁB 

nazwą handlową ,,Fructus-1". 
Pierwsza partia, w iloścj 200 
ton, .skierowana została do 
placówek doświadczalnych i 
niektórych gospodarstw o-
grodniczych w celu prze­
prowadzenie prób. „Fruc­
tus-1" przeznaczony jest 
głównie do nawożenia krze­
wów jagodowych (malin, po­
rzeczek, agrestu), truskawek, 
drzew owocowych oraz wa­
rzyw szczególnie wrażliwych 
na chlorki, jak np. ogórki, 
pomidory, cebula .,,Fructus-1" 
zawiera łącznie 40.5 proc. 
składników pokarmowych dla 
roślin, w tym 17 proc. azo­
tu, 8,5 proc. fosforu, 17 proc. 
potasu (w postaci siarczanu 
potasu). 7 proc. magnezu oraz 
drobne ilości mikroelementów. 
W bieżącym roku producent 
planuje dostarczyć 3 tys. ton 
nowego rodzaju- nawozu, zaś 
w latach przyszłych, w miarę 
wzrostu popvtu, kilkakrotnie 
więcej. W niedługim cz=sie 
,,Fructus-1" ma być wprowa 
dzony do obrotu handlowego. 

Temperatura 
w chlewni 

Liczne badania, prowadzone 
w rolniczych ośrodkach nauko 
wych w Szwecji. NRF j w 
Wielkiej Brytanii wskazują 
na ogromną współzależność 
wyników tuczu trzody chlew­
nej od warunków środowisko, 
wych w chlewniach, zwłasz­
cza od temperatury i wilgot­
ności powietrza. W NBF stwięr 
dzono np., że najwyższe przv 
rosty tuczników uzyskuje s!ę 
w pomieszczeniach o tempe­
raturze 15—20 stopni C. Jeże U 
temoeratura w chlewni na 
dłuższy czas obniży się do fi 
stopni C, to w takim przypad 
ku na przyrost 1 kg wsgi 
tucznik zużywa aż o 70 proc. 
więcej p-^szy. Świnie, ważące 
od 40 do 80 kg, najszybciej 
przybierają na wadze w tempe 
raturze 20 stooni C, zaś ważą­
ce od no do 1ón kg- w tempera 
turze 15 stopni C. Wvniki ba 
dań potwierdzają więc celo­
wość budowy chlewni dobrze 
izolowanych termicznie or?z 
wyposażonych w urządzenia 
klimatyzacyjne. 

(Wybrał J. !.) 

WYŻSZE CENY 
SKUPU CIELĄT 
Ostatnio ( 2  maja) zostały 

wprowadzone nowe, wyż­
sze ceny skupu cieląt na-
bywanych przez przemy*! 
mięsny za pośrednictwfem 
gminnych spółdzielni. Za 
cielęta w klasie ekstra, 
pelnomięsne i mięsne o wa 
dze powyżej 80 kg, dostaw 
cy otrzymują no 28 zł za 
l kg a 4 zł za 1 kg więcej 
niż poprzedrlio. Cena cieląt 
mniejszych, o wadze powy 
żej 60 kg. jest niższa — po 
22 zł za 1 kg, ale również 
te cielęta muszą być zali­
czone do sztuk pełnomię-
snych i mięsnych w kla­
sie I. 

Przemysł mięsny zakupu 
je także cielęta w klasie 
II, pełnomięsne i mięsne, 
o wadze do 60 kg oraz cie 
lęta małomięsne w kla­
sie III. Za zwierzęta w kia 
sie II płaci się dostawcom 
po 19 zł za 1 kg (poprzed­
nio 16 zł), a w klasie III 
— po 15 zł za 1 kg (po­
przednio 12,50 i 14 zł). 

( Ś )  
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KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w KOSZALINIE 
plac Bojowników PPR 6/7 

posiada jeszcze wolne miejsca 

w MŁODOCIANYM OCHOTNICZYM 
HUFCU PRACY. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— dobry stan zdrowia 
— ukończone przynajmniej T klas szkoły podstawowej 
— pisemna zgoda rodziców 
— zezwolenie inspektoratu Oświaty na zatrudnienie w przy­

padku braku podstawowego wykształcenia 
— ukończony 16. rok życia 
— możliwość codziennego dojazdu do pracy 

JUNACY u c z y ć  s i ę  b ę d ą  w  z a w o d a c h :  
murarz-tynkarz 
betoniarz 

NAUKA trwać będzie 1 rok. 
Po pomyślnym zdaniu egzaminu gwarantujemy pełne 

zatrudnienie. 
Kandydaci winni zgłaszać się osobiście w tutejszym 

przedsiębiorstwie codziennie w godz. od 7—13. 
i — - •• - K.1398.0 t 
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KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
P  R  Z  E  M  Y  S  Ł U  Z I E M N I C Z A N E G O  

w  S Ł U P S K U  

ogłasza ZAPISY 
do 5-letniego 

TECHNIKUM 
ELEKTRYCZNO-MECHANICZNEGO 

we WRONKACH, woj. poznańskie. 
s p e c j a l n o ś ć :  

budowa maszyn I urządzeń przemysłu spożywczego 
Przy szkole istnieje internat dla chłopców, bezpłatny 

oraz możliwość uzyskania stypendium dla wyróżniają­
cych się w nauce. _ i  , 

Bliższych informacji udziela komórka kadr przed-
w  siąbiorstwa. K.1 6 7 6_0  _ 

_ ^ ^ ^ ^ ̂  m > m ^ ^ itffci if> rfTfc ^ 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INST AL AC Y JNO-MONT AZO WY CH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w SŁUPSKU, ul. Rybacka 4a 

ogłasza ZAPISY 
do PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY 

dla młodocianych pracujących 
w zawodach: 

* monter instalacji sanitarnych 
* monter instalacji elektrycznych 
* ślusarz ogólny 

Kandydaci obowiązani sa przedłożyć w sekcji kadr przed­
siębiorstwa następujące dokumenty: 

— podanie .  . 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
— dwa zdjęcia 
— świadectwo zdrowia 
— metrykę „rodzenia K-1675-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

O D D Z I A Ł  w  S Ł U P S K T J  

jj r z y j m u} e ZAPISY 
do klasy I 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
Dokształcającej 

o specjalnościach: KELNER i KUCHARZ 
Przyjmowani będą uczniowie z m. Słupska i Ustki. 
ZAPISY przyjmuje i udziela informacji 

DZIAŁ KADR WPPG — Oddział w Słupsku 
ul. 9 Marca nr 3. 

K-1696 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „FAMAROL" w SŁUP 
SKU, ul. Poznańska 1, zatrudni natychmiast ŚLUSARZY NA 
KZĘDZIOWYCH FREZERÓW, SZLIFIERZY, TOKARZY, 
ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bhp wydanymi przez SEP, 
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i PRACOWNIKÓW FIZY­
CZNYCH NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy akordo­
wej w produkcji. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale spraw osobowych i szkolenia zowodowego. Zakwate­
rowania zakład nie zapewnia. K-1498 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w KALISZU POMORSKIM zatrudni natychmiast: 4 MURA­
RZY, 4 POMOCNIKÓW MURARZY, 2 MASARZY. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. K-1658 

OŚRODEK NAUKOWO-PRODUKCYJNY MATERIAŁÓW 
PÓŁPRZEWODNIKOWYCH O/KOSZALIN, Leśna 6 telefon 
48-34 zatrudni następujących pracowników: 3 CERAMIKÓW 
z wyższym wykształceniem; FIZYKA z wyższym wykształce­
niem; MECHANIKA z wyższym wykształceniem; CERAMI­
KA z wykształceniem śred. tech.; MECHANIKA z śred. 
tech. wykształceniem. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 

K-1647-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO PREFABRYKACJI NR 2 w CZAR-
NEM k. SZCZECINKA zatrudni natychmiast: ST. KSIĘGO­
WĄ z 6-letnim stażem pracy w księgowości; KSIĘGOWĄ 
z 2-letnim stażem pracy w księgowości; 2 STARSZYCH MI­
STRZÓW DS. TRANSPORTU; 2 KIEROWCÓW z I lub II 
kategorią prawa jazdy. Reflektujemy wyłącznie na pracow­
ników zamieszkałych w miejscowościach umożliwiających 
codzienny dojazd do pracy, K-1648-0 

Na podstawie Zarządzenia Ministra Budownictwa 
1 Przemysłu Materiałów Budowlanych z dnia 24 1 1973 r. 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 

Koszalin, ul. Lechicka 45 

z m i e n i ł o  n a z w ę  n a :  

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE 

BUDOWNICTWA 

„Transbud - Koszalin" 
Adres przedsiębiorstwa nie ulega zmianie. 

K-1691 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojo-
we, kwaterunkowe, stare budow­
nictwo w Łodzi, na podobne w 
Koszalinie. Wiadomość: Koszalin, 
Pawła Findera 19/3. Gp-2250 

MIESZKANIE M-3, własnościowe, 
nowe budownictwo, 34 m kw., w 
Tarnowie sprzedam z kompletnym 
umeblowaniem (ewentualnie gabi 
net dentystyczny). Oferty: Kosza 
lin, Biuro Ogłoszeń pod nr 2239. 

Gp-2239 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią 
łazienką, kwaterunkowe, stare bu 
downictwo, w Gdańsltu-Oliwie, na 
podobne w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, tel. 306-10. Gp-2244 

MIESZKANIE jednopokojowe, z 
kuchnią zamienię na dwupokojo-
we. Słupsk, teł. 55-41 Gp-2254 

KUPIĘ taksometr, najchętniej ba­
gażowy. Słupsk, tel. 26-16. Gp-2260 

KUPIĘ kuchenkę gazowo-węglową. 
Słupsk, Zygmunta Augusta 64. 

Gp-2258 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Słupsk, 
tel. 84-77. Gp-2256 

SYRENĘ 103 — sprzedam. Koszalin, 
Tetmajera 36/6. Gp-2269 

PILNIE sprzedam motocykl M-72, 
stan bardzo dobry. Słupsk, Mała­
chowskiego 27/4, po piętnastej. 

GpV2263 

MOTOCYKL jawę 250, stan bardzo 
dobry —• sprzedam. Słupsk, Niem­
cewicza 23/8. Gp-2257 

JAWĘ 250 — sprzedam. Urbaniak, 
Kretomino k. Koszalina. Gp-2225-0 

Serdeczne 
wyrazy współczucia 

Markowi Klozowi 

% powodu zgonu 

OJCA 

składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
WBPBW SŁUPSK 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koleżance 

Halinie 
Chilcher 

z powodu zgonu MATKI 
* składają 

KIEROWNICTWO, 
RADA ODDZIAŁOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
PRACOWNI PROJEKTOWEJ 

przy KPGR WRZOSOWO 
z siedzibą 

W KOSZALINIE 

SKUTER lambrettę Li 150 — sprze 
dam. Koszalin, Emilii Gierczak 
4/13, po szesnastej. Gp-2242 

DOM piętrowy duży z placem w 
Koszalinie — sprzedam. Wskazane 
mieszkanie M-4. Wiadomość: Biu 
ro Ogłoszeń. Gp-2248 

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje pokoju sublokatorskiego 
czasowo w Koszalinie lub w po­
bliżu. Możliwie z opieką nad dzie­
ckiem. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

Gp-2264 

PRZYJMĘ na pokój panienki 
(chłopców). Słupsk, Sułkowskiego 
27. Gp-2259 

DWIE panienki poszukują pokoju 
w Słupsku, tel. 81-26. Gp-2253 

FRYZJERKA damsko-męska, zdol 
na potrzebna na stałe, fryzjer 
męski ,i dwie fryzjerki damskie na 
sezon. Ryszard Korzon, Ustronie 
Morskie, Bolesława Chrobrego 29. 

Gp-2241 

ZATRUDNIĘ natychmiast kobiety 
przy uprawie pieczarek. Dla za­
miejscowych mieszkanie zapew­

niam. Koszalin, Zielona 6.Gp-2251-0 

OPIEKUNKA do dziecka (2,5 ro­
ku) potrzebna od zaraz. Koszalin, 
tel. 246-41, do piętnastej. Gp-2243 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. Ko 
szalin, Barlickiego 21/3. Gp-2245 

PANIENKI przyjmę na pokój. Ko 
szalin, ul. Marynarzy 11. Gp-2246 

DYREKCJA Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Słupsku zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej, na nazwisko 
Bodgan Bielak. Gp-2261 

DYREKCJA PZPS „Alka" w Słup­
sku zgłasza zgubienie przepustki 
stałej nr 2616, wydanej na nazwi­
sko Halina Wróblewska. Gp-2264 

TECHNIKUM Hodowli Roślin i 
Nasiennictwa Bonin zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej Barba 
ry Kowalczyk. Gp-2247 

TECHNIKUM Mechaniczne Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
ucznia Mieczysława Obel. Gp-2249 

SMACZNIE, tanio przygotuję, ob­
służę każde wesele. Wiadomość: 
Koszalin, Karola Marksa 6. Gp-2240 

WDOWIEC pozna kulturalną panią, 
wiek 50 do 60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Głos Słupski" norf 
nr 2255. Gp-2255 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, 
którzy wzięli udział 
w ostatniej drodze 

naszego Kochanego OJCA 

A. Jerzego 
Ciesielskiego 
najserdeczniejsze 

podziękowanie 
składają 

CORKI 

PRE „ELEKTROMONTAZ" SZCZECIN zatrudni natych­
miast ELEKTROMONTERÓW z kwalifikacjami oraz POMOC­
NIKÓW ELEKTROMONTERÓW na budowy w miejscowo­
ściach: Koszalin, Szczecinek, Mirosławiec, Kołobrzeg, Dar­
łowo, Karlino, Ustka, Sławno. W przypadku oddelegowania 
pracowników poza teren stałego zameldowania, zapewniamy 
kwatery prywatne. Warunki pracy i wynagrodzenia w Kie­
rownictwie Grupy Robót w Koszalinie, ul. Związku Walki 
Młodych 17 m 11, w godz. od 8 do 13, tel. 234-05. K-1655-0 

STOCZNIA „USTKA" W USTCE zatrudni: TOKARZY, ŚLU­
SARZY, SPAWACZY, MURARZY, ELEKTRYKÓW, MON­
TERÓW kadłubowych i PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH do przyuczenia zawodu formierza wyrobów 
okrętowych z tworzyw sztucznych oraz INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW we wszystkich specjalnościach okrętowych 
na stanowiskach KONSTRUKTORÓW i TECHNOLOGÓW. 
Przy przyjęciu Stocznia zapewnia zakwaterowanie częściowo 
odpłatne przez pracownika. Istnieje możliwość dowożenia 
i odwożenia pracowników zamieszkałych na terenie powiatu 
słupskiego autokarami. Wynagrodzenie płatne wg układu 
zbiorowego pracy. Inne warunki do uzgodnienia. K-1657-0 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH w BIA­
ŁOGARDZIE ogłasza PRZETARG na wykonanie elewacji 
budynków mieszkalnych na terenie miasta Białogardu. War­
tość prac wynosi około 400 tys. zł. Do udziału w przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze MZBM, 
przy ul. Dąbrowszczaków 18, w dniu 15 V 1973 r., o godz. 10. 

K-1692 
ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE „PZZ" W WAŁCZU, 
ul. CHEŁMIŃSKA 2, ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wymianę instalacji siły, światła i sterowania w 
Elewatorze 38 Wałcz. Wartość robót ca 400.000 zł. Dokumen­
tacja do wglądu w dziale technicznym zakładów. Termin 
wykonania prac — 15 XII 1973 r. Do przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. Oferty należy 
składać w terminie siedmiodniowym, licząc od daty ukaza­
nia się ogłoszenia w prasie. Przetarg odbędzie się w biurze 
zakładów, w terminie dziesięciodniowym. Zastrzega się unie­
ważnienie przetargu lub wybór oferenta bez podania przy­
czyn. K-1682-0 

R 0 L M A S Z  f 
SKŁADNICE MASZYN ROLNICZYCH 

PZGS na terenie 
województwa koszalińskiego 

o f o r u j q  d o  s p r z e d a ż y  
maszyny i narzędzia rolnicze 

pochodzące z kasacji. 
Po atrakcyjnie niskich cenach zakupić można; 

— młocarnie czyszczące M3C-8 
(Stalowa Wola) 

— przyczepy ciągnikowe 
— siewniki nawozowe 
— siewniki zbożowe 
— snopowiązałki ciągnikowe WC-1, 2, 3 
— brony talerzowe 

K-1617-0 £ 

STACJA HODOWLI ROŚLIN JEZIERZYCE, pow. Słupsk, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
obmurza kotła gorzelni oraz utwardzenie nawierzchni 
podwórza. Dokumentacja kosztorysowa do wglądu w biurze 
Stacji. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 26 Y 1973 r., o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

K-1665 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU SKORZA-
NEGO i SPRZĘTU MORSKIEGO w SŁUPSKU, ul. Słowac­
kiego 42, ogłasza PRZETARG na wykonanie i dostawy części 
do 200 sztuk siodeł sportowych (okute łęki, strzemiona, pu-
kie, spinki popręgowe, spinki pośliskowe, skobelki, wędzi--
dła, sprzączki, krążki do kantarów, kółka, spinki i inne) suk­
cesywnie w 1973 r. począwszy od maja 1973 r. Szczegółowych 
informacji odnośnie zakresu dostaw i rodzajów części udziela 
dział handlowo-administracyjny Spółdzielni tel. 60-31. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w biurze 
Spółdzielni w Słupsku, przy ul. Słowackiego 42, do 9 maja 
1973 r. Otwarcie ofert nastąpi 10 V 1973 r. o godz. 10. 

K-1689j 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU SKÓRZA­
NEGO i SPRZĘTU MORSKIEGO w SŁUPSKU, ul. Słowac­
kiego 42, ogłasza PRZETARG na wykonanie i sukcesywną 
dostawę w 1973 r.: 6.000 sztuk szkieletów siedzeń i 3.000 
sztuk szkieletów oparć do autobusów jelcz, typ MEX272 i ca-
ro 043 ze sklejki, giętych i w pełni obrobionych. Początek do-» 
staw — maj 1973 r. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty na­
leży składać w biurze Spółdzielni w Słupsku, ul. Słowac­
kiego 42, do 9 V 1973 r. Otwarcie ofert nastąpi 10 V 1973 r* 
o godz. 8. K-1688 

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
„ŁOSOS" w USTCE, ul. Marynarki Polskiej 2 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie prac ma­
larskich w pomieszczeniach produkcyjnych i administracyjni 
nych, mieszczących się na terenie Ustki. Oferty w zalako 
wanych kopertach należy składać w biurze Spółdzielni doi 
9 V 1973 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 10 V 1973 r.t 

o godz. 13, w biurze Spółdzielni, ul. Marynarki Polskiej 2. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferen­
ta^ K-1687 

SPÓŁDZIELNIA PRACY WŁÓKIENNICZO-DZIEWIARSK \ 
W KOŁOBRZEGU, ul. Cyrankiewicza nr 3 ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na roboty elektryczne i malar­
skie, c.o.. wod.-kan.. Oferty należy składać pod adresem 
Spółdzielni! do 10 maja 1973 r« Otwarcie ofert nastąpi 10 V 
1973 r. o godz. 10. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. > K-1686-0 

NADLEŚNICTWO GOŚCINO, pow. Kołobrzeg ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie remontu kapitalnego budynku miesz­
kalnego i gospodarczego w osadzie robotniczej 4-rodz. w Lcś 
nictwie Leszczyn. Wartość ogólna robót budowlapych — 705 
tys. zł oraz na wykonanie kapitalnego remontu linii n/n w 
miejscowości Trzynka. WTartość wykonywanych robót wynosi 
107 tys. zł. Dokumentacja techniczna do wglądu w Nadleś­
nictwie Gościno. Oferty należy składać w Nadleśnictwie 
Gościno- Otwarcie ofert nastąpi 10 V 1973 r. o godz. 10. 
Zastrzegamy sobie Wybór oferenta bez podania przyczyn. 

K-1690 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA w SŁUPSKU 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę trzech 
punktów skupu w miejscowościach: Wielka Wieś, Choćmi-
rówko, Dobra. Występują roboty murarskie, stolarskie, ślu­
sarskie, elektryczne, wodno-kanalizacyjne. Informacje ora* 
dokumentacja łącznie z kosztorysem do wglądu w dziale 
gł. mechanika OSM Słupsk. Przetarg odbędzie się 25 V 
1973 r., o godz. 10, w dziale gł. mechanika. Oferty należy 
składać do 24 V 1973 r. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K-1095 

WOJEWÓDZKI KOMITET ZSL w KOSZALINIE ogłasza 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
osobowego marki warszawa, typ 224, nr silnika 27611, nr 
podwozia 174316. Cena wywoławcza 30.000 zł. Przetarg odbę­
dzie się 17 maja 1973 r., o godz. 10, w Wojewódzkim Komi­
tecie ZSL w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej 28. Przystępu­
jący do przetargu winni wpłacić do kasy WK ZSL wadium 
w W3'sokości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej w przed­
dzień przetargu. Samochód można oglądać od 7 do 16 ma.T* 
1973 r., w godz. od 8 do 19, w garażach WK ZSL, przy ul. 
Armii Czerwonej 28. K-1694 
URZĄD GMINY w PRZECHLEWIE, pow. Bytów, nr kodu 
77-124, ogłasza PRZETARG na wykonanie remontu kapital­
nego Szkoły Podstawowej w Golczewie, p-ta Parchowo, pow. 
Bytów. Zakres robót obejmuje prace murarskie, dekarskie, 
stolarskie, zduńskie, elektryczne, wod.-kan. i malarskie. Dar 
kumentacja do wglądu na miejscu. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do 12 V 
1973 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 14 V 1973 r., o godz. 
13, w Urzędzie Gminy w Parchowie, pokój nr 4. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie orzetargu bez po­
dania przyczyn. K-1692j 



Pojutrze inauguracja 

Wiele imprez 
na Doi Oświaty, Książki i Prasy 
TRADYCYJNIE na początku maja zaczynają się Dni O-

swiaty, Książki i Prasy, w tym roku przypadające w 
Roku Kopernika i Roku Nauki Polskiej. Inauguracja 

nastąpi pojutrze, 5 bia., w Muzeum Pomorza Środkowego; 
połączona będzie z otwarciem wystawy „Grafika książkowa 
Andrzeja Strumiłły". Tradycyjnie też uroczyście będzie ob­
chodzony Dzień Wsi Polskiej, połączony ze Świętem Ludo­
wym w powiecie (10 czerwca). Natomiast Dzień Działacza 
Kultury przypadnie 19 maja; w Klubie MPiK spotkają się 
działacze ze Słupska i powiatu. 

NAJLEPSZY 
W SŁUPSKU 
Zakładowy Oddział Samo 

obrony przy Ośrodku Tran 
sportu Leśnego należy do. 
najlepiej pracujących w 
Słupsku- Tak ocenił jego 
działalność przedstawiciel 
Powiatowego Sztabu Woj­
skowego na miłej uroczy­
stości. zorganizowanej w za 
kładzie z okazji 5. rocznicy 
powstania ZOS. We współ­
zawodnictwie ogłoszonym 
przez resort leśnictwa ZOS 
ze słupskiego OTL zajmuje 
już od dwóch lat czołowe 
miejsca. 

Z okazji akademii zorga­
nizowano w zakładzie wy­
stawę sprzętu, za pomocą 
którego członkowie ZOS 
przygotowują się do dzia­
łalności samoobronnej. Pod 
czas uroczystości wyróżnia 
jący sie członkowie ZOS o-
trzymali pamiątkowe odzna 
czenia od Prezydium ZW 
LOK, odznaki wzorowego 
srażaka i dyplomy. Wręczo­
no również upomir^i książ 
kowe. 

Oddział otrzymał dyplom 
Powiatowego Sztabu Woj­
skowego w Słupsku i pro­
porzec Wojewódzkiego Szta 
bu Wojskowego w Koszali­
nie dla najlepiej pracujące 
go ZOS. Komendantem Od­
działu od kilku lat jest Hen 
ryk Janicki. 

(pak) 

Jak z tego wynika, program 
jest wspólny, mimo oddziele­
nia miejskiego i" powiatowego 
wydziału kultury. Wspólnie 
więc organizowane będą liczne 
spotkania z literatami, publi­
cystami, działaczami kultural­
nymi, oficerami Wojska Pol­
skiego (w związku z 30. rocz­
nicą powstania LWP), odczyty 
i prelekcje. 

Duże ożywienie notujemy w 
działalności wystawienniczej. 
Oprócz wystawy grafiki A. 
Strumiłły w MPS (czynna bę­
dzie tylko w czerwcu^ — pla­
nuje się w różnych klubach 
miejskich i wiejskich wystawę 
amatorskiej twórczości pla­
stycznej, graiiki Mirosława Pio 
trowskiego, malarstwa Norber­
ta Skupniewicza, fotografii 
barwnej, plakatów, wykona­
nych przez młodzież szkolną. 
34 wystaw książek. Kilka klu­
bów odwiedzi wystawa grafiki 
pn. „Szlakiem Kopernika". 

Technicy w maju będą poka­
zywać w swym klubie przy ul. 
Findera modele domków jed­
norodzinnych oraz modele i 
zdjęcia wyrobów przemysłu 
słupskiego. 

Bodźcem dla placówek kul­
turalno-oświatowych będą licz­
ne konkursy. Najdłużej trwa 
współzawodnictwo w upo­
wszechnianiu prasy i książki 
rolniczej i o tytuł najlepszej 
biblioteczki fachowej książki 
rolniczej. Technicy z kolei za­
praszają dzieci. do swego tra­
dycyjnego konkursu „Prze­
mysł w oczach dziecka". Oni 

i także organizują w swym klu­

bie dwa konkursy fotograficz­
ne („Słupski przemysł w foto­
grafii" i „Wypoczynek po pra­
cy"). 

W wiejskich klubach i domach 
ku'nury oauywac się będą przy 
KOHCU maj* eumiua«..je UO fUsow 
i pias^Kuw poinyerrj w Słupsku — 
w najuuzsz4 uicuzituę optnuziel-
nia iuiedZKamowa „Lzyii5 ', na 
swym usieaiu .a o u leskie go organi 
żuje koimuis rysuiiKow azi-cię-
cycii ua c4oarii«.u („joaśiiie dajiu, 
iiajew-u"), zas insp^Ktorat ja­
ty, od l ao 3 czerwca — kunku;*, 
tysuw^riia na thoaniku (w alei 
csieuKiewłcza) po&więcui.y „O-leciu 
Ludowej vvojsxia eolskiego. 

W programie przewidziane 
kilKanasc^e imprez artystycz­
nych tfn. in. przeglądy, recita­
le aktorskie, wieczornice, popi­
sy, przedstawienie „Tęczy" 
dla dzieci). 

Tradycyjnie gwoździem pro­
gramu oęaą Kiermasze Ksią­
żem. W tym roku w Słupsku 
odbędzie się on na pl. Armii 
Czerwonej w najbliższą nie­
dzielę. 

Kiermasze organizują tez 
szkoły, WSN,%kino „Poiunia'\ 

Z innych imprez — zasygnali­
zować waito jutrzejsze miejscu 
eliminacje iV Turnieju Wieazy 
Społeczno-Politycznej („Plejady") 
oraz czterodniowy V* o.iewc..,.,, 
Przegląu Szkolnych Zespołów Ar­
tystycznych (biD). 

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Cz. n 
organizuje w najbliższą niedzielę 
na osieaiu Sobieskiego iesty^ uzi -
cięcy oraz rozegra (10 i 11 bm.) 
turniej z „Koiejaizem". W tym 
miesiącu ma również nastąpić od 
dawna zapowiadane otwarcie klu­
bu „Cz> n' na Zatorzu. 

Przy końcu maja odbędzie 
się sesja popularnonaukowa, 
poświęcona 2u0. rocznicy Ko­
misji Edukacji Narodowej o-
raz ogólnopolska konifiencja 
socjologów iw WóN> poświę­
cona rozwojowi i funkcji 
miast na środkowym wybrze­
żu. 

Nie wymieniamy wszystkich im 
prez, gdyż przekracza to nasze 
skrobnie możliwości. Dni Oświaty, 
Książki i Prasy stają się z roku 
na rok imprezą o coraz większym 
zasięgu, ale nadmiar imprez może 
odbić sie na ich poziom:?. Dlatego 
szczególnie staranna mu?i być or 
ganizac.ia, nie dopuszcza.iaea im­
prowizacji. Jeśli zaś ten maraton 
(trwający do oierwszej dekady 
czerwca) uda sie sprawnie prze­
prowadzić to organizatorzy bodą 
mieć prawo do uzasadnionej du­
my... 

Podobnie jak w ub. roku ,,Gios" 
będzie szczegółowo infornrwać o 
najciekawszych imprezach; orgam 
zatorów orosimy jednak o wcześ­
niejsze i dokładne zapowiedzi. 

(tem) 

Poszukujemy właścicieli! 

5) Ptyś" już czynny 
Zapowiadane kilka dni temu 

otwarcie cukierni „Ptyś" przy ul. 
Starzyńskiego — nastąpiło wresz­
cie 1 maja. Ciastka, słodycze, na-
ooje chłodzące, wino — to niektó 
re z wyrobów sprz dawanych w 
cukierni W najbliższych dnach 
Dopróbujpmy lodów (których na 
razie nie można sprzedawać, ale 
odpowiednie urządzenie iest już 
'"montowane). Zaootrzebowanie 

na nie jest ogromne. Świadczą o 
tym ogromne kolejki przed ma­
łym lokalem na rogu ul. Starzyń­
skiego i Wojska Polskiego. 

Kierowniczka ioka»lu - p. Marig 
Hreczko czeka teraz na zapowia­
dane przez Zarząd Oddziału WSS 
uruchomiacie małego ..ogródka" 
przed cukiernią, bo w środku nie 
starcza miejsc dla wszystkich che' 
nych. (tem 

Na słupskim targowiska 

HANDEL i... NIEPORZĄDEK 

W KAŻDY wtorek i piątek, 
od wczesnego rana, tłu­

my podróżnych spieszą z obu 
dworców na ul. Reymonta. Ko 
biety, obładowane tobołami, 
mężczyźni z wózkami, na któ­
rych piętrzą się cięższe ładun­
ki — rozkładają swe towary 
na targowiskuW te dni go­
spodynie z całego Słupska ro­
bią zapasy na tydzień. Nie po 
dając w wątpliwość jakości 
wyrobów Okręgowej Spółdziel 
ni Mleczarskiej, trzeba stwier 

TELEFONICZNA WIA­
DOMOŚĆ przekazana do 
redakcji przez jednego z 

mieszkańców Żatorza w spra­
wie niszczenia materiałów bu 
dowlanych złożonych przed ty 
godniem na placu pomiędzy 
blokami 1—2 przy ulicy Bana­
cha, sprowokowała nas do po­
szukiwania właściciela tych ma 
teriałów. 

Stwierdziliśmy w towarzy­
stwie funkcjonariusza KMiP 
MO, że na placu złożono kilka 
ton maczki cementowej w wor 
kach. Przez kilka dni dzieci z 
okolicznych domów miały fraj 
dę. Jeśli kijem przekłuć worek 
— sypie się szary proszek i 
„dymi". Skoro jeden spróbo­
wał, dlaczego nie mogli tego 
zrobić inni? W ten sposób po­
łowa worków (papierowych) zo 
stała przekłuta, a mączka wy­
sypana. 

Dzieci zapewne robiły źle 
niszcząc worki i ich zawartość. 
Do rodziców mamy uzasadnio­
ne pretensje, że nie ukrócili 
wybryków swych pociech. Ale 
przede wszystkim dopytujemy 
o tych, którzy ma«ą zamiar 
przeorowadzać na tym placu 
roboty budowlane. Z wielkim 
trudem dowiedzieliśmy s?ę, że 
właścicielem materiałów budo­
wlanych pozostawionych na łas 
ce losu i narażonych na działa 
nls opadów, jest Słupskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. 
Próbowaliśmy też ustalić odpo 
wiedzialnego za budowę, co 
nam się udało tylko połowicz­
nie. Nikt nie chciał się przy­
znać do kilku ton materiałów 
budowlanych- Aż wierzyć się 
nie chce, żeby tak beztrosko 
pozostawić na łasce opatrznoś 
ci coś, co kosztuje wiele złotó­
wek. 

Dziwne to praktyki^Zresztą nie 
tylko na tym placu. Na in­
nych budowach postępuję się 
podobnie. Wiosenne słońce ob-
suszyło nieco place budowlane, 
ale można się w zeschłym bło 
cie doszukać wielu ton rozsy­

panego cementu, żwiru, piasku 
i innych materiałów budowla 
nych. 

Nie chcemy takich placów 
budowy, nie zgadzamy się z 
marnotrawstwem. 

Sugerujemy też spółdzielni 
„Kolejarz"'sporządzenie ane­
ksu do kosztów7 budowy placu 
zabaw przy ulicy Banacha. 
Swoją drogą nie byłoby od rze 
czy złożyć wizytę na tym pla­
cu i sporządzić protokoł znisz­
czenia. Przyda się przy rozli­
czaniu kosztów budowy. Chy­
ba nie stać spółdzielców na 
wydatki spowodowane bałaga-
niarstwem. 

(mef) 

dzió, że tutaj, na targu śmie­
tana i sery są świeższe i smacz 
niejsze, zaś jajka trafiają do 
konsumenta bezpośrednio od 
kur... Targ dostarcza również 
to, czego daremnie można szu 
kać w sklepach Rejonowej 
Spółdzielni Ogrodniczej. 

Nie wszystko tutaj jednak 
jest piękne. Po południu w są­
siedztwie wiatr roznosi podar­
te papiery, kurz. Handluje się 
(co widać na zdjęciu) i tam, 
gdzie jest to zabronione. 

Prawdziwą 
zmorą targowi 
ska są piwosze 
okupujący kios 
ki, budzący 
wstręt i odra­
zę samym wy­
glądem. Wiel­
kie porządki 
nie powinny o-
minąć i iej czę 
ści naszego mi a 
sta, tym bar­
dziej, że po są­
siedzku iest in­
stytucja, urzę 
dowo niemal 
„uczulona" na 
bałagan, brud, 
nieporządek... 

(tem) 

Fot. Jan 
Mazie juk 

DOŚĆ długo trwały dyskusje i roz­
ważania na temat, kto i kiedy 
ma zbudować w Słupsku nowo­

czesną bazę przetwórstwa mięsnego na 
miarę potrzeb tego miasta. W między­
czasie, obecne obiekty Słupskich Za­
kładów Mięsnych wyeksploatowane zo­
stały do tego stopnia, że nie tylko 
zwiększanie, ale utrzymanie produkcji 
na dotychczasowym poziomie stało się 
problematyczne. W nie mniejszym 
stopniu zdekapitalizowały się budynki 
i urządzenia masarni WSS. Słupsk 
więc stoi przed nie lada zadaniem, 
możliwie jak najszybszego rozwiązania 
nabrzmiałego „mięsnego problemu". Na 
szczęście rokowania są pomyślne. 

Słupskie Zakłady Mięsne, działające 
na prawach oddziału Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego, 
skupują rocznie do dalszego opasu lub 
bezpośrednio do uboju i przerobu 
14 tys. ton zwierząt rzeźnych. W celu 
podniesienia wagi ubojowej zwierząt, 
utrzymują 4 duże tuczarnie trzody 
chlewnej, w których tuczy się jedno­
razowo S tys. tuczników oraz dużą bazę 
opasową bydła. 

Dopóki zakłady mięsne ograniczały 
się do skupu, opasu i uboju zwierząt, 
z występującymi trudnościami radziły 
sobie same. Dwa lata temu jednak 
uruchcmiono oddział wyrobów wędli­
niarskich, głównie po to, aby odciążyc 
pracującą w trudnych warunkach ma­
sarnię WSS. Po roku, w związku z po­
trzebami oddział ten powiększył pro­

dukcję o nowe asortymenty. Jednak 
wobec zwiększonej podaży żywca i 
wzrostu popytu na mięso i wyroby 
z mięsa — wszystkie te zabiegi okazują 
się niewystarczające. Słupsk musi o-
trzymać w najbliższym czasie dużą, 
nowoczesną przetwórnię mięsa, jeżeli 
ma przerobić na miejscu wyhodowany 
w ckolicy żywiec i zapewnić odpo­
wiednie zaopatrzenie miasta i powiatu. 

— Nim rozpocznie się budowra prze­
twórni — mówi mgr inż. Tadeusz Ga­
moń, dyrektor zakładów — musimy 

Na miarę 
potrzeb 

bezwzględnie uregulować gospodarkę 
cieplną. Obecnie posiadamy kotłownię., 
która wytwarza 1 tonę pary na godzi­
nę. Tymczasem już przy obecnym po­
ziomie produkcji, zakład powinien zu­
żywać 2 tony pary na godzinę. Ten de­
ficyt pary pokrywamy obecnie zwięk­
szoną pracą ludzi, których musimy za­
trudniać nawet nocami. Zakładowi po­
trzebna jest duża, nowoczesna kotłow­
nia. 

Dokumentację na taką właśnie 
kotłownię zlecono do wykonania w 

Biurze Projektowym Przemysłu Mięsne 
go w Gdańsku. Ma być ukonczona 
w roku przyszłym, a w następnym 
już powinna się rozpocząć jej budowa. 

Nowa kotłownia prawdopodobnie od­
dana zostanie do użytku już w roku 
1975. W dwa lata później, tzn. w 1977 
roku, wediug zapewnień władz resorto­
wych, Słupsk powinien otrzymać nowro 
czesną przetwórnię mięsa. Według 
wstępny cii ustaleń, moc przerobowa 
nowego obiektu ma być dwa razy więk 
sza od dotychczasowej łącznej produk­
cji zakładów mięsnych i masarni 
przedsiębiorstw handlowych. 

Nim jednak pracownicy zakładów 
przejdą z obecnych ruder do nowych 
hal produkcyjnych, otrzymają — i to 
już prawdopodobnie w przyszłym roku 
— duży dom socjalny, którego budowy 
podjęło się słupskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Kolniczego. Mówiono o 
tym na ostatnim posiedzeniu samo­
rządu robotniczego, w którym uczest­
niczył również sekretarz KMiP, tow. 
Zygmunt Kołodziej. 

— Ten przyszły obiekt socjalny jest 
dużym osiągnięciem pracującej w bar­
dzo trudnych warunkach załogi — 
stwierdził sekretarz. — Powiatowe 
właęize .udzielą w jego budowie daleko 
idącej pomocy. Tow. Z. Kołodziej za­
pewnił, że załoga Słupskich Zakładów 
Mięsnych może liczyć również na po­
moc władz w staraniach o przyspiesze­
nie budowy nowych obiektów produk­
cyjnych. (wiew) 

i 

CO GDZIE-KIEDY : 

CZWARTEK 
3 MAJA 

Sekretariat redakcji i Dział 
Ogłoszeń czvnne codziennie od go 
dżiny 10 do 16 w soboty do 14 

% -̂teletóity 
97 - MO 
tf8 - Straż Pożarna 
99 — Pogotowip Ratunkowe 
Inf kolejowa 81-10 
Taxi 39-09 ul Starzyńskiego 
Taxi bagaż, 49 80 

% dipżjwy 
Apteka nr 31 przy ul. Wojska 

Polskiego 9. tel 28-93 

wijstawi/ 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

— Zamek Książąt Pomorskich — 
g 10—16 Wystawy stałe: i) Ozie je 
i kultura Pomorza Środkowego; 
2) Etnogralia, kultura ludowa Po 
morza Środkowego. 

KI UB „EMPiK'* - Prace pla­
styków amatorów 

MII.ENIUM — Jeźdźcy (USA 
l. 16) - g 16. 18.15, 20.30 

POI.ONI A — Tylko wtedy, gdy 
sie śmieję (ang. 1. 14) — g. 13.45, 
16, 18.15, 20,30 

RELAKS — nieczynne 

USTKA 
DELFIN — Dom państwa Bories 

(franc., 1. 14) — g. 18, 20 

••f ?VfE 
STOLICA — Pamiętnik szalonej 

gospodyni (USA 1. 18) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Chłodnym okiem 

(USA, 1. 16) - g. 18 

RUDNI PRZYJMUJĘ 
Dziś w godz. 17—19 w ratu­

szu (1 p- gabinet radnego) 
przyjmować będą w spra­
wach skarg i Wniosków iadni: 
Mirosław Kondrat i Mieczy­
sław Żebrowski oraz zastępca 
dyrektora MZBM — Piotr Mi 
siaszek i kierownik Wydz. 
Spraw Lokalowych Prez. MRN 
— Witold Sikorski. 

(tem) 

Bariera będzśs 
obniżona 

Od dyrektora Wojewódzkiego 
Zarzsdu Kin otrzymaliśmy odpo 
wiedź w sprawie barierek, utrud 
niających widoczność na piętrze 
kina „Polonia". Barierka zostanie 
obniżona jeszcze w pierwszej po 
łowię maja lir. 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
°r§an Komitetu Wojewódzkie­
go Polskie.) Zjednoczone^ Par: 
Robotniczej. Redaguje Kole­
gium Redakcyjne — ulica Zwy­
cięstwa 137/133 (hudyne . Wił/. 
— 75-604 Koszalin, Telefony — 
centrala — 279-2] (łączy ze wszy 
stkimi dziaiami z wyjątkiem 
Miejskiego i Partyjnego). Re­
daktor naczelny i sekretariat 
— 226-}>3, zastępca redaktora na­
czelnego i sekretarz Redakcji 
— 242-0S, Dział Partvjnv, Dział 
Ekonomiczny — 243-53. Dział 
Mie.ski i Dział Terenowy — 
224-95 Redakcja nocna — ul. 
A. Lampego 20, 246-51 — Dział 
Sportowy, 244-75 — redakter dy­
żurny. 

„GŁOS SŁUPSKI — plac 
Zwycięstwa 2 — I piętro 
70-201 Słupsk, tel 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wyda­
wnictwa Prasowego ul. P. 
Findera 27a — 75-721 Koszalin 
tel 222-91. Wpłaty na orenume-
ratę miesięczna — 30.50 zł, kwar­
talna — 91 zł, nółroczna — 182 zł. 
roczna — 3?>4 zł nrzv.fmu.ja u-
rzedv pocztowe. listonosze oraz 
oddziały i rjelegaturv Przedsię­
biorstwa Upowszechnienia Pra­
sy 5 Książki. Wszelkich infor­
macji o warunkach prenume­
raty udzielają wszystkie nla-
cówkl .Ruch" i noczty. Wy­
dawca: Koszalińskie Wvdawni-
ctwo Prasowe RSW „Prasa — 
Książka — ..Ruch", u!. P. Fin­
dera 27n. 75- ?71 Koszalin, cen­
trala telefoniczna — 240-27. 

Tłoczono: Prasowe Zakłady 
Graficzne. Koszalin, ul. Alfre­
da Lampego 20. 



Mityng na 
tarłanle „Skry1 

Już po raz piąty na tartanie 
warszawskiej „Skry" wyznaczyli 
sobie w majowe święto spotkanie 
polscy i zagraniczni lekkoatleci w 
tradycyjnym mityngu lekkoatle­
tycznym BKS ..Skra'' i redakcji 
,,Ex>?ss Wieczorny". 

„Fiieg asów" mężczyzn na 10 000 
metrów wygrał reprezentant NRD 
W, ŁJ.erpińsky — 23.40,2. wyprze­
dzając Zotowa (ZSRR"' — 28.40,4 
i  swoiego rodaka Kuschmanna — 

28.4/ *. 
Giówny bieg kobiet na 1500 m 

zakończył sie podwójnym zwycię­
stwem Węgierek. Wygrała Voelgyi 
— 4.19,7 przed Kulcsar — 4.20,8 
Trzecia była Lockwood (W. Bry­
tania) — 4.21,0. Ponadto najwartoś 
cic-wsze wyniki uzyskali mistrz 
olimpijski w rzucie dyskiem Lud 
vik Danek (CSRS - 60,74, Ludwika 
Chewińska w pchnięciu kulą — 
18.60 i Mirosława Sarna w skoku 
w dal — 6.48. Ustanowiono także 
trzy rekordy Polski na dystansach 
rzadko dotychczas bieganych w 
naszym kraju:, na 3 000 m kobiei 
Bronisława Dbborzyńska — 9.29 2. 
na 400 m ppł kobiet Elżbieta Sko­
wrońska — 59,3 i w sztafecie szwedz 
kiej klubowy zespół Skry — 1.54,5. 

P0 m WOJEWÓDZKIEJ SPARTAKIADZIE MŁODZIEŻY w BOKSIE 

ROZMAWIAMY Z TRENEREM GWARDII 
- RYSZARDEM SEREMAKIEM 
W Sławnie zakończy się we wtorek finałowy turniej III 

Wojewódzkiej Spartakiady Młodzieży w boksie. Sukces 
święcili pięściarze powiatu sławieńskiego, reprezentowani 
przez Sławę Sławno i MZKS Darłowo. Drugie miejsce wy­
walczyli Czarni Słupsk, a trzecie koszalińska Gwardia. 

Zdobycie trzeciej lokaty 
przez sekcję bokserską Gwar­
dii, która zorganizowana zo­
stała dopiero pod koniec ubie­
głego roku — jest sukcesem 
tej młodej sekcji. O poziomie 
tnTTiipnj soart,pkiadowego w 
Sławnie oraz dalszych planacb 
szkol-rrowych i zamierzeniach 
sekcji bokserskiej Gwardii roz 
mawiamy z jej trenerem — 
Ryszardem Seremakiem. 

Nazwisko nowego trenera Gwar­
dii .który zaangażowany został do 
koszalińskiego klubu orzed kilku 
tygodniami, na pewno znane jesl 
starszym sympatykom boksu w 
województwie. R. Seremak był 
brązowym medalistą mistrzostw 
Polski z 1962 r., rozgrywanych w 
Rzeszowie. W półfinale Uległ — 

POKE0ICE Z WOJEWÓDZTWA 
* DZIŚ, o godz. 17, w słupskim klpbie ZMS Plejada odbędzie się 

walne zebranie sprawozdawcze, obecnie już tylko jednosekcyjneeo 
Międzyzakładowego Klubu Sportowego PIAST Słupsk. Jak już po­
dawaliśmy w artykule z 30 bm. ot. „Królowa bez pałacu" — Piast 
ze względów finansowych musiał przekazać pozostałe sekcje innym 
klubom. Piastowi pozostała tylko sekcja lekkoatletyczna. Należy się 
spodziewać ożywionych obrad i dyskusji nad rozwiązaniem trudnych 
problemów, przed którymi stanęła najlepsza sekcja lekkoatletyczna 
w województwie. 

* W KOSZALINIE odbyło się spotkanie o mistrzostwo klasy A w 
tenisie stołowym miedzy miejscowymi /esoołami "7SB Koszalin i Bu 
dowlanymi. Pojedynek wysoko wygrali pingpongiści ZSB — 9:2. 

* ZAKONCZONK zostały rozgrywki w tenisie stołowym drużyn 
zakładowych ognisk TKKF tzw. ,Ligi słupskiej" Organizatorem 
mistrzostw jest ognisko TKKF Stoczniowiec w Ustce. W rozgryw­
kach uczestniczyło 12 zespołów. W turnieju finałowym o miejsca od 
1—i najlepszym okazał sie zespól ZNP ZO Słupsk, zwyciężajac Sto­
cznię Ustka 3:1 i SZSO Slunsk 3:2. Drugie miejsce wywalczył zespół 
SZSO, po zwycięstwie nad Energetykiem Słupsk 3:1. a trzecie — 
Energetyk, który pokonał Stocznie 3:0. Dalsze miejsca zajęli: ZNP 
Technikum Rolnicze, Penarol, RUT Słupsk, Alka Słupsk, WZDZ 
Słupsk, SFMB Jezierzyce, SPB Słupsk i KMiP MO Słupsk. 

* W ROZEGRANYCH we wtorek. 1 bm. spotkaniach piłkarskich 
o mistrzostwo klasy okręgowej juniorów uzyskano wyniki: Gwardia 
— Kotwica 4:0. Vietoria Sianów — Bałtyk 1:1. Sława — Orzeł Wałcz 
3:2. Spotkanie Darzbór — Iskra przełożono na inny termin. (sf) 

NA RINGACH W SŁUPSKU I W ZUOCTENCU 

NEUBMNDENBURS - KOSZALIN 
W sobotę i w niedzio!$ rozegra­

ne zostana dwa spotkania między­
narodowe w boksie między repre­
zentacjami juniorów okręgu Neu-
brandenburg i koszalińskiego. 
Pierwszy mecz odbędzie sie w so­
botę w Słupsku (hala przy ulicy 
Mierosławskiego',,. a rewanżowe 
tpotkanie w Złocieńcu. 

Po finałowym turnieju III Wo­
jewódzkiej Spartakiady Młodzieży 

który zakończył się we wtorek w 
Sławnie — ustalone zostały skła­
dy reprezentacji naszego okręgu 
na mecze z juniorami Neubran-
denburga. 

Spotkania wywołują zaintereso­
wanie miłośników boksu w Słup­
sku i Złocieńcu. Przedsprzedaż bi 
letów na mecz w Słupsku prowa­
dzi od wczoraj KKFiT miasta i PO 
wiatu w Słupsku od godz. 12. (sf) 

Hajdy samochodowe do NRD 
Szczeciński oddział PZMot. i miejscowy Automobilklub, 

począwszy od maja organizować będą rajdy samochodowe 
do Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Pierwszy 
z nich, z udziałem kilkudziesięciu kierowców, odbędzie 
się na trasie Szczecin — Berlin a następne do Rostocku 
i wyspę Rugię. Wszystkie połączone będą z konkursami 
dła kierowców. Po zakończeniu sezonu wyłoniony zosta­
nie najlepszy kierowca tych rajdów. 

stosunkiem głosów 2:3 — Dudcza-
kowi (Kraków), który w finale 
przegrał wówczas z Janem Szcze­
pańskim (mistrzem olimpijskim ? 
Monachium). Po mistrzostwach w 
Rz?szowie R. Seremak zrezygno­
wał z kariery zawodniczej, po­
święcając się pracy trenerskiej w 
swoim macierzystym klubie — 
Rokicie Brzeg Dolny. 

Nasz rozmówca ma spor.- osiąg­
nięcia w pracy szko eniowej, zwła 
szcza z młodzieżą. Jego umiejętno 
ści trenerskie wysoko ocenił PZ 
powołując go bardzo często na 
zgrupowania kadry młodzieżowej. 

— To prawda, że poziom 
walk finałowych III WSM w 
Sławnie nie był wysoki, zwła­
szcza w wagach cięższych, co 
podkreślał „Głos w relacji ze 
Spartakiady — powiedział R. 
Seremak. — Jednak Koszalin 
nie mógłby się powstydzić tych 
chłopców, którzy walczyli w 
kategoriach lżejszych. Biorąc 
pod uwagę fakt, że niektórzy 
z nich mają na swym koncie 
stoczonych tylko kilka walk — 
na ringu sławieńskim zade­
monstrowali oni już nie­
złe przygotowanie techniczne. 
Szczególnie podobali się am­
bitnie i odważnie walczący ju­
niorzy Sławy i MZKS Darło­
wo. 

Jeśli chodzi o zawodników Gwar 
dii na pierwszym miejscu należy 
postawić Gołosa w wadze papie­
rowej, który posiada duże zadat­
ki na wysokiej klasy pięściarza. 
Oprócz niego należałoby jeszcze 
wymienić Flisiakowskiego w lek-
kopółśredniej i Staszewskiego w 
koguciej. Słabiej niż się spodzie­

wałem wypadł Kobus, któremu w 
finałach zabrakło odwagi i zaec 
dowania w walce z przeciwnikien 

— Plany Gwardii? Przedt 
wszystkim myślę o utworzeniu 
kilku grup w sekcji. Już pro­
wadzimy nabór młodych za­
wodników. Treningi odbywaj:, 
się w sali gimnastycznej szko 
ły nr 4 w Koszalinie w godzi 
nach od 18 do 20. wszystkich 
chętnych adeptów sztuki pię­
ściarskiej prosimy o zgłaszanie 
się do sekcji Gwardii. 

Moim marzeniem jest — po­
wiedział trener R. Seremak na 
zakończenie rozmowy — wy­
chowanie silnego zespołu ju­
niorów, którv później walcząc 
już jako seniorzy rozpoczęliby 
boje o wejście do II ligi. 

— My życzymy trenerowi 
Gwardii szybkiego doprowa­
dzenia zespołu Gwardii w sze­
regi drugoligowców, a w przy­
szłości — do ekstraklasy. 

Rozmawiał: 
STANISŁAW FIGIEL 

SPARTAKIADA 
ZIEM KASZUBSKICH 

W Wejherowie odbyła się druga 
Spartakiada Ziem Kaszubskich w 
piłce ręcznej mężczyzn, w której 
uczestniczyły zesnoły powiatów: 
chojnickiego, puckiego, kartuzkie 
go, wejherowskiego, lęborskiego i 
słupskiego. 

Pierwsze miejsce wywalczył zes­
pół Gryfa Wejherowo — 8 pkt, zdo 
bywaiąc główna nagrodę — paterę 
..Gryfa Kaszubskiego". 

Zespół słupski uplasował się na 
piątym miejscu, gromadząc na 
swym koncie 3 pkt. (sf) 

Udcsne występy szachistów 
W Łodzi odbyły się szachowe mistrzostwa Polski w grze błyska­

wicznej. Województwo nasze reprezentowały zespołv Ptidow«5»nv.-
Koszalin i Melioranta Słupsk (dawniej MLKS Piast). Dn półfinału 
turnieju indywidualnego zakwalifikował sie H. Węgrowski (Budo­
wlani). Dobrze spisali się juniorzy: K. Batruch (Meliorant) i J. Ma 

tusiak (Budowlani) którzy w turnieju ,B" zajęli pierwsze i trzecie 
miejsca. 

W turnieju drużynowym doszło 
do dużej niespodzianki. Sprawili 
ja szachiści Budowlanych, którzy 
nieoczekiwanie wygrali z Migo­
wym zesoołem Legionu Warszawa 
(wicemistrz Polski) — 3:1. W dru­
gim meczu zremisowali z Anilana 
Łódź 2:2. Jednak na finiszu mi­
strzostw przegrali dwa mecze i o-
stat°cznie zajęli 5. miejsce w pół 
finale z minimalna stratą punktów 
do czołowych drużyn. 

Z koszalińskich szachistów bar­
dzo dobrze zaprezentował się J. 
Matusiak, uzyskując 7 okt (z 9. 
Rozegranych nartii). T. Maszkow-
ski uzyskał 5,5 pkt, a H. Węgrow­
ski — 5 okt. 

Szachiści Melioranta Słupsk, któ 
rzy walczyli , w drugiej grupie nół 
finałowej podzielili miejsca 5—6. 
Najlepszy ze słupszczan, K. Ba-
truch uzyskał 5 pkt (z 8. parfc ;i '). 

W sumie występy naszych sza 
chistów w Łodzi należy uznać za 
udane. (sf) 

Nie w Złotowie 
a w Sianowie... 

Do wczorajszej relacji z trady­
cyjnego kryterium ulicznego roze­
granego w Koszalinie wkradły sie 
nieścisłości. Zwyciężył, jak poda­
waliśmy W. Mikołajczyk, który 
uzyskał 44 pkt a nie 22 pkt orzed 
A. Jąroszonkiem — 26 okt. Szoso­
wy wyścig kolarski seniorów, któ­
ry wygrał J. Ogi~ł odbył sie w 
Sianowie a nie w Złotowie. Trasa 
wynosiła 65 km. W klasyfikacji 
drużynowej seniorów zwyciężył 
zespół LZS Spółdzielca Kosznlin. 

Puchar przewodniczącego Prez 
MRN w Koszalinie zdobyli kola­
rze Polonii Piła, puchar WRZZ — 
zespół LZS Słupsk. 

Przepraszamy za. niedopatrzenia. 

CZWARTEK 3 MAJA 

W rcwHo-
PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 67,73 MHz 

Wiad.: 5.00. 6.00, 8.00. 9 00, 12.05 
15.00. 20.00, 22.00, 24.00 1.00. 2.00, 2.55 

6-05 Glmn. 6.15 Muz. wycinanki 
6.25 Takty i minuty 6.40 Sportow. 
cy wiejscy na start? 6.45 Takty 
minuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 Tak 
ty i minuty 7.40 Studio nowości 
8 05 U przyiaeiół 8.10 Melodie sie 
dmiu stolic 8.35 Przegląd muzycz­
ny 7 Bydgoszczy 9.05 Dla klas III 

IV (jęz. polski' 9.25 Kwadrans 
dla trębaczy 9.40 Słynne zespoły 
ludowe 10.00 Co czyta kraj? 10.08 
Muzyczny poranek filmowy 10.40 
Aktualności kulturalne 10.45 Śpie­
wa W. Zatwarski 11.00 Muzyczne 
pocztówki bałtyckie 11.25 Apetyt 
wzrasta w miarę słuchania 11.30 
Melodie przed hejnałem 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał 12.20 Melodie 
regionu rzeszowskiego 12.30 Konc. 
życzeń 12.50 Komu Diosenkę? 13.20 
Poradnik rolnika 13.35 Słynne 
uwertury operetkowe 14.05 Orga­
ny. kontra gitara 14.35 Melodie 
sprzed lat 15.05 Programowa muz 
neoromantyków 15.35 Radzieckie 
zespoły wokalno-instrumentalne 
16.10 Piosenki do słów J. Korcza. 
kowskiego 16.3o Płyty z różnych 
stron 17.00 Studio Młodych 17.15 
Rytmy 17.50 Rytmy, rynek, rekla­
ma 18.05 Rytmostopem po kraju 
16.30 Z cyklu: Gmina - Urząd — 
Samorząd 18.40 Miłośnikom wiel­
kiej pianistyki 19.05 Muzyka i ak 
tualności 19.-30 Gwiazdy świato­
wych estrad 20.15 Przeboje 20.50 
Kronika sport. 21.00 Miniatury 
rozrywk. 21.25 Studio Młodych 
21.30 Bach w transkrypcjach jaz­
zowych 22.05 Co słychać w świe 
cie? 22.30 Rytm, taniec, oiosenka 
23.10 Korespondencja z zagranicy 
23.15 Rytm, taniec, oiosenka 0.05 
Kalend. Nauki Polskiej 0.10—2.55 
Program z Bydgoszczy. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

Wiad.: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30. 

6.10 Kalend. 6.15 Język francuski 
6.35 Komentarz dnia 6.40 Na swoj 
ską nutę 6.50 Gimn. 7.00 Mini 
oferty 7.10 Soliści w repertuarze 
popularnym 7.35 W tyglu 7.45 Po­
zytywka 8.35 Aud. Red. Społecznej 
9.00 Witaj majowa jutrzenko — w 
Dieśni 9.15 W. A. Mozart: serenada 
Es-dur KV 375 9.40 Tu Radio Mo 
skwa 10.00 Kronika kulturalna 7 
Białegostoku 10.15 J. Brahms-
I sonata e-moll 10.40 Nie ma mar 
ginesu 11.00 Dla klasy VII (geogra 
fia) , 11.35 Poradnia Rodzinna 11.40 
Choroby weneryczne nadal, groźne 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.05 
Śpiewa .Mazowsze" 12.20 Ze wsi 
i o wsi 12.35 Utwory skrzypcowe 
H. Wieniawskiego 13.00 Miłośnicy 
nauki 13.20 Punkt widzenia na 
oświatę 13.35 ..Opowieść o starym 
Ursynie" — fragm. książki 14.00 
Więcej, lepiej, taniej, 14.15 Maga­
zyn handlu wewnetrznego 14.35 
Arie operowe 15.00 Dla dziewcząt 

chfopców 15.40 Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba? 16.00 
Aud. kombatancka 16.15 Grają u-
czestnicy konkursów chopinow­
skich w Warszawie 16.43 Warszaw 
ski Merkury 16.58—18.20 Program 
W—MOR—TV 18.20 Terminarz muz. 
18-30 Echa dnia 18.40 Widnokrąg 
19.00 Studio Młodvch 1P 15 Jo^-'-
msyjski 19.30 Mistrzyni „rytm 
and blues" 19.40 Nim się książka 
ukaże 20.30 Poeta i jego świat 21.00 
Utwory kompozytorów rosyjskich 
'1.45 Wiad. sport. 21.50 Po raz pier 
wszy na antenie 22.30 ..Pan Józef 
w Argentynie" — rep. 23.00 Mię­
dzynarodowa Trybuna Kompozy­
torów 23.40 Z muzyki dawnej. 

PROGRAM III na UKF 66,1? MHz 
oraz falach krótkich 

Wiad.: 5.00, 6.00 

Ekspresem przez świat. 7.00, 8.00, 
:0.30, 15.00, 17.00, 19.00 

6.05 Muz. zegarynka 6.30 Polity- PZG F-5 

ka dla wszystkich 6-45 i 7.05 Mtw. 
zegarynka 7.30 Perła korony — 
gawęda 7.40 Muz. zegarynka 8.05 
Mój magnetofon 8.35 W roli głów 
nej .,2 plus 1" 9.00 ..Sto koni do 
stu brzegów ' — ode. pow 9.10 Spie 
wają Cyganie z Moskwy i Madry­
tu 9.30 Nasz rok 73 9.45 N. Paga­
nini: wariacje ,Nel corpiu non m 
sento" 10.00 W rytmie boogie 0.15 
Nowoczesność i technika 10.35 
Dzień iak co dzień 11 .45 Śniegi 
ołyna" - ode. oow. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.25 Za kierownicą 
13.00 Na lubelskiei antenie 15.10 
Flet, gitara, smyczki i Iązz 15.30 
Kwadrans ze znakiem zapytania 
15.45 W kręgu piosenki I6.0.o Bez 
oiórka i węgla - gawęda 1615 Po 
wracająca melodyjka 16.45 i\asz 
rok 73 17.05/,.Sto koni do siu brze 
gów" — ode. pow 17.15 Moj ma­
gnetofon 17.40 Nieznane o znanych 
18 10 Na estradzie D. Hathaway 
18.30 Polityka dla wszystkich 18 4D 
Prosimy częściej 19.05 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża 19-20 Książ­
ka tygodnia 19.35 Muzyczna ooczta 
UKF 20.00 W. Młynarski w Filhar 
monM 20.25 „Wołaiacy na puszczy 
- rep. 20.45 Jeżyk niemiecki 21.00 
Mag. muzyczny 21.30 M, Urhamak 
w Filharmonii 21.50 Opera tygod­
nia 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22 15 ..Nędzni­
cy" - ode. oow. 23.00 Nowe tomi 
ki poetyckie 23.05 Laboratorium — 
mag. 23.50 Śpiewa F. Sinatra. 

SHoszulln 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.55 Z cyklu: „Ziemniak naszym 
bogactwem" .,Chemiczne zwalcza­
nie chwastów na plantacjach ziem 
niaka" - rozmowa z doc. dr. hab. 
K. Berlińskim 6.40 Studio Bałtyk 
16.43 Sygnał stacji i omówienie 
programu dnia 16.45 Kwadrans sta 
rych przebojów 17.00 Prze£l<*o 
tualności wybrzeża 17.15 ..Gospo­
darność na piątkę" — rozmowa 
przed mikrofonem 17.25 ..Pamiąi: 
nik poczciwego działkowca" _ '  
aud. rozrywk. pod red. H. L. Py 
trowskiego 18.20 Muzyka i rekla­
ma 18.25 Prognoza pogody dla ry­
baków. 

îeleumga 
9.45 „Cienie zanikają w połud­

nie" - ode. III ..Gorzkie szczęś­
c i e "  _ r adz. film fab. (kolor) 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik 
16.40 Dla młodych widzów: — 

.Ekran z bratkiem" 
17.45 PKF 
17.55 Gra ork. rozrywk. Radia 
TV Praskiej 
16.25 Kronika Pomorza Zachod­

niego 
18.45 Mistrz — program publ. 
19.10 Przypominamy, radzimy. 
19.20 Dobranoc: Bolek i Lolek 

wyruszają w świat" (kolor) 
19.30 Dziennik 
20.15 Teatr Sensacji - J. Janic­

ki „Akcja V" - ode. I pt. „w po­
łowie drogi" Wyk.: J Englert, B. 
Wrzesińska, L. Herdegen, K. Cha 
miec i inni. 

21.10 „Podziemna elektrownia" 
— reportaż 

21.40 Ekspres nr 25 
22.05 Dziennik 
22.20 Wiadomości sportowe 
22.25 Program na piątek. 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

10.55 Język polski dla klas I—III 
lic. — „Wydarzenia sezonu teatral 
no-t.elewizvinego" i? 45 Język ool 
ski dla klas VIII - Historia książ 
ki" 14.00 Matematyka w szkole: 
„Funkcje, równania i nierówno­
ści" cz. V 15.20 TTR — Botanika 
(lek. 9) oraz 15.55 TTR — Hidowla 
zwierząt (lek. 9) 

to ja, u mar ty nr 

(23) 

— Jeszcze trochę, a wszystko się wyjaśnf — rzucił uspoka­
jająco. — Morderca nam nie ujdzie. 

— Oby — powiedziała cicho ze wzrokiem utkwionym w 
stojące przed nią nakrycie. — To wszystko jest już dopraw­
dy nie do wytrzymania... 

— Zbyt mocno to przeżywasz — wtrącił Wierzyca. — I mnie 
ial Barczy, ale mam nadzieję, że major dotrzyma obietnicy! 

— Panowie uważacie zatepi, że za tą śmiercią kryje się 
zwykły zabójca? — zabrał głos Ledwoś. 

— A pan wciąż swoje?! — parsknął ironicznie Wierzyca. 
— Tak, ja wciąż swoje, szanowny panie inżynierze! 
— Z przesadną grzecznością potwierdził Ledwoś — gdyż 

wciąż mam nowe dowody! A co pan ma na uzasadnienie swe­
go sceptycyzmu? 

— Chodzi panu o te odciski palców Komasy na miejscu 
przestępstwa? — Wierzyca nie porzucił ironicznego tonu. Dla 
mnie wynika stąd tylko jeden wniosek i to zupełnie oczy­
wisty! 

— Cóż to za wniosek? — zainteresował się Szerurla. 
— Morderca a sprawca tych — powiedzmy — „objawów", 

to jedna i ta sama osoba. A jak on to zrobił z tymi odciska­
mi i jak radzi sobie z resztą, odpowiedzi oczekujemy od pana, 
panie majorze! — Wierzyca skłonił się z lekka w stronę Sze-
rudy. 

— To... to doprawdy niesłychane!... — Ledwoś pokręcił 
głową i zwrócił się bezpośrednio do pani Bemel. — Wciąż 
mnie zdumiewa proszę pani to uparte zamykanie oczu na fak­
ty których wymowa nie zgadza się z osobistymi poglądami! 
Dowody są aż nadto oczywiste, a mimo to neguje się tę oczy­
wistość tylko dlatego, że nie jest ona w zgodzie z własną 
opinią! Cóż za zawziętość w ignorowaniu rzeczywistości! Oby 

tylko dalsze zdarzenia które zapowiadam, nie uderzyły w nie­
dowiarków! 

Wierzyca chciał właśnie udzielić odpowiedzi na ten wywód, 
ale w tej chwili od strony holu rozległ się gwałtowny łoskot, 
któremu okienne szyby odpowiedziały rezonansem. 

Wszyscy zerwali się z miejsc. 

• 

Po powrocie z kolacji panna Lena zastała w swoim poko­
ju Alinę ścielącą na noc tapczan. Pokój oświetlała tylko lamp­
ka na nocnym stoliku rzucając smugi światła na ścianę i pod­
łogę. Wielki, pokraczny cień Aliny towarzyszył jej ruchom ła­
miąc się na suficie. 

— Okropny dzień... Biedny ten Barcza... — westchnęła 
Nurska opadając na fotel. Była zadowolona, że ma chociaż 
chwilowe towarzystwo. 

— Tak marnie zginąć — przytaknęła Alina potrząsając po­
duszką. — Teraz znów nie dają nam spokoju. 

Może podejrzewają, że ktoś z nas? Ale to chyba niemo­
żliwe! Na pewno się okaże, że to jakiś włóczęga!... 

— I ja nie wierzę, aby wśród nas był morderca! — zgo­
dziła się Alina. — Gdyby tak miało być, nie zostałabym tu 
ani dnia! Zresztą i bez tego jest czego się bać... — zniżyła 
głos. — Ale nie myślę, aby to był włóczęga. Przecież podobno 
przy Barczy znaleźli ślady nieboszczyka... Ale dlaczego się na 
nim zemścił? 

— Trudno uwierzyć w taką wersję — rzuciła z wahaniem 
Lena. 

— On wrócił by dojść swego, ja pani mówię! Bo przecież 
nie po te rzeczy, które tu zostawił! 

— Zostały jakieś rzeczy po panu Komasie? — zaintereso­
wała się dziewczyna. 

— A zostały! Po śledztwie kazali kierowniczce przechować 
je do czasu jak ktoś się zgłosi! Kazała je wynieść na strych. 

— Co to za rzeczy? 
— Ja tam dokładnie nie wiem! — Alina wzruszyła ramio 

nami. Skończyła słanie tapczanu i stała oparta o framugę 
drzwi, również rada z okazji do pogawędki. — Jakaś wa­
lizka i torba z książkami... Chciała jeszcze coś powiedzieć, 
ale w tej chwili doszedł ich z dołu głuchy łoskot. Obie dziew­

czyny znieruchomiały wystraszone, a potem zgodnie rzuciły 
się ku drzwiom. 

Mały kinkiet znajdujący się przy lustrze nie palił się 
i hol zalegała ciemność, którą rozpraszała tylko smuga świa­
tła padająca z otwartych drzwi jadalni. Po poręczy schodów 
natomiast ślizgały się srebrne refleksy od pracującego na 
górze telewizora. Kiedy znaleźli się w holu Wierzyca rzucił 
się ku drzwiom sypialni pani Bemel, gdyż zza nich doleciał 
ku nim ten zagadkowy grzmot. 

—- Stać! Proszę zaczekać! — Wstrzymał go Szeruda roz­
kazującym tonem. 

Zza tych drzwi dochodziły właśnie dziwne odgłosy. Były 
to ciężkie sapiące postękiwania, przytłumione i urywane. 

— Dlaczego? — Wierzyca zatrzymał się spoglądając zdzi­
wiony na Szerudę. 

Ten przyłożył palec do ust i szepnął. 
— Chcę najpierw posłuchać co to może być... — Potem 

dorzucił wyjaśniająco: — Drzwi od biura są zamknięte na 
klucz, a klucz od zewnętrznych mam w kieszeni — nie może 
nam ujść. 

Stanęli więc we czworo i nasłuchiwali z pochylonymi sło­
wami. Chwilę panowała cisza, a potem znów odgłosy 
powtórzyły się. Za drzwiami sypialni coś się ruszało ocię­
żale i wolno, a odgłosom tym wtórowało jakieś bełkotliwe 
mruczenie. Na piętrze odezwały się głosy a potem rozległ 
się tupot nóg... Za drzwiami zapanowała raptowna cisza, 
a potem do uszu nadsłuchujących doleciały słowa wymówio­
ne łamiącym się, pełnym rozpaczy tonem: „Powiedz im... 
Kiedy im powiesz? 

Szeruda podsunął się do drzwi, chwilę stał jeszcze pod 
nimi nasłuchując, po czym szarpnął za klamkę. Widzieli jak 
zniknął w ciemności wypełniającej pokój, a w sekundę po­
tem rozbłysło w nim światło. 

W syoialni nikogo nie było. Meble stały na swoich miej­
scach, jedwabny czarno-biały pierrot nadal siedział w fotelu 
/, rozrzuconymi ramionami, a ostre elektryczne światło mi­
gotało na politurze szafy i stołu. Jedynym znakiem czyjejś 
obecności był wazon od kwiatów, który rozbity na kawałki 
leżał na dywanie 

(cdn) 
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